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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

\Vliaz·maty pruskiej tradycji gwałtów i wojny cuski o to, ilekroć nie udaje się Niemcon 
otrzymać zadośćuczynienia w sprawie ż~ 
dań niemieckich tak prędko, jakby tegCl 
Niemcy chcieli. Domaga się on podjęcia 

przez szczerych zwolennikó;v porozumie­
nia w Niemczech energiczne) inicjatywy 
w kierunku oczyszczenia atmosfery poli· 
tyki Rzeszy z miazmatów pruskiej trady. 
cji gwałtów i wojny. 

zatruwaią atmosferę · Europy. 

PflJ ~iwi~kall ka1eli woi~kowei innkru [~[I niemu wtmit na ~no ot[~łant Bez tego, kończy Forster, próby urz.;::. 
czywistnienia progrumu w Thoini, pozo. 
staną tylko farsą. Sensacyjny artykul niomieckiego pacy/isty w 11 Qormanji". 

Berlin, 3Q. grudnia. 
Polska Agencja Teteiraficzna. 

' DzJslejsza „Germania" ogłasza sensa-
cyjny artykuł znanego pacyfisty niemiec­
kiego Forstera na temat stosunku, jaki 
istnieie między polityką zagraniczną Rze­
szy a militaryzmem pruskim. 

W bardzo logicznie skonstruowanym 
artykule autor zastanawiaiąc się nad przy 
czynami obecnej przerwy w rokowaniach 
niemiecko • francuskich. odrzuca na sa­
mym wstępie hipotezę niemieckiego mini­
stra spraw zagranicznych, jakoby wina za 
przerwanie rokowań spadła na Francję, 
nie mogącą się rzekomo otrząsnąć z psy. 
cbozy wojennej 1 planów okupacyjnych. 

forster stwierdza, że 1>0 1) f'rancJa 
stoi dzisiaj na czele tych panstw. które 
najbardziej otrząsnęły się od wpływu at­
mosfery wojennej, po 2) że długotrwała 
okupacja w czasie wojny i doświadczenia 
poczynione przez Francję w okresie po-

..1llej sprzeczności, jaka zachodzi między 
(lalszem trwaniem okupacji nadreńskiei a 
programem Locarna, pozostaną tak długo 
czczą gadaniną, dopóki oficjalna polityka 
niemiecka nie zechce się nagiąć do zrozu­
mienia tego oczywistego faktu, że zagra-

nica nie może, jak to czyni rząd Rzeszy, 
ignorować pra\."icowo-wywrotowych kół 
niemieckich, nie licząc się ' z iCh poczyna· 
niami. 

· „Quo vadis, Germania?" zapytuje au­
tor. Czy naród niemiecki chce Istotnie . - . 

przy ~źwiękach kapeli wojskowej stoczyć 

się na dno otchłani? . 
Forster polemizuie z malkontentami, 

którzy ustawicznie posądzają rzad tran- " 

l.iłwie grozi utrata· sowieckiego opiekuna. 
. . 

Rozstrzelanie 4 komunistów wywołało wściekłość Moskwy 
Naganka prasy bolszewickiej na rząd kowieński. 

Berlin, 30 grudnia, 
A.geinc;fa T file gr. ..EliPfess". 

wadzilo do zdobycia listy polityków li­
tewskich, którzy mielil w razie udanego 
przewrotu komunistycznego być zamor­
'dowani. Z materjalów skonfiskowanych 

wynika, iż podobne zamachy były plano· 
wane również i w innych państwach bal· 
tyckich. 
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Z przewrotu na Litwie Kowieńskioi. 

Pomimo zaprzeczenia ze strony litew­
skiej iakoby w Kownie wykonano karę 
śmierci na czterech komunistach, przy. 
czem według tychże źródeł skazani komu­
niści mielł zostać przez prezydenta Sme­
tonę ułaskawienł, biuro Wolffa zamiesz­
cza doniesienie oficjalne, potwierdzające 
fakt egzekucji na komunistac~ których 
str~cono przez roz-strzelanie. 

' wojennym dostarczyły jej tyle niezbitych 
dowodów nienawiści ze strony okupowa­
nych elementów narodu niemieckiego, że 
~"Wszelkie demonstracje pokojowe w Lo­
'camo, Genewie ł Thoiry nie mogą już po.. 
tern żadną miarą zasPokoić głęboko uza- -.1 

sadnionei potrzeby rzeczywistej gwar~!!: 
cji na wypadek nowej in.wazii ze strony 
Niemiec. 

- WśCIEKLOść MOSKWY. 
< Berlin, 30 grudnia. 

· Arencia telegraficzna ,,ExpreS$". 

Wiadomoś o wyroku śmierci na komu­
nistów litewskich wywołała wedlug do­
niesień ,,Vossische Zeitung" niezwykłe 

wzburzenie umysłów w M-0skwie. Partja 
komunistyczna :wydała odezwę do robot­
ników rosyjskich, zawierającą protest. -
Podobną odezwę wydala i niemiecka par­
tja komunistyczna. „Vossische Zeitung" 
dopatruje się w stanowisku Litwy na wy­
rok śmierci krok tak nieprzyjacielski wo­
b.ec Rosji, iż liczy się zasadnicżo z możli­
wością zmiany stosunków Rosji do Litwy. 
Niektóre czynniki, pisze 'dziennik, które 
oddawna z niechęcią przypatrywaly się 

polityce zbliżenia. rosyjsko - litewskiego, 
ogłosiły koniecznqść zbliżenia 'do Polski. 

r, 

Nie kwestionując nawet szczerości za. 
miarów pokoiowYch ministra Streseman­
na, wskazuią iuż oddawna opinie francus.. 
kie na kryjącą się za plecami Stresemanna 
groźną rzeczywistość w postaci knowań 
zbrojnych organizacyj niemieckich, któ­
rym oczywiście na dłuższą metę' polityka 
Locama nie mogła sprostać i które to kno 
wania Pod płaszczykiem Locarna przy­
g()towały tryumf ducha Poczdamu. 

Wszelkie tyrady niemieckie o rzeko-

-s!droy·· .,, 
, • l_ • 
STOLO. 1UfcJ . 

'r 

ZMIANA POLITYKI SOWIBCKmJ. 
Moskwa, 30 grudnia. 

. "!'.P A&eilc)a Ws~hodllla. 

Prasa sowiecka w bardzo ostry i nie­
dwuznaczny sposób występuje przeciwko 
obecnemu rządowi na Litwie, zapowiada­
jąc zmianę kursu polityki rządowej w od­
niesieniu do faszystowskiego rządu litew­
skiego. 

PLANY ZAMACHU STANU. 
Berlin, 30 grudnia. 

Agoocia Telegr. „Express". 

Agencja „Ost-Express' donosi z Kow­
na, iż śledztwo w sprawie planowanego 
zamacha stanu.. przez komunistów doJ>ro-

Kowno- stolica Republiki Litewskiej. 
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Karachan otrzymał nowe instrukcje· 
z Moskwy. 

Przenosi siq z Pekinu do stolicy rządu kantońskiego. 
Londyn, 30 grudnia. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Nadeszła tu wiadomość z Chin, że rzą'd 
rosyjski udzielił swemu ambasadorowi w 
Chinach Karachanowi ważnych instruk· 
cyj. Karachan otrzymał polecenie natych-

. miastowego opuszczenia Pekinu i udania 
się do Wu-czang, stolicy rządu kantoń­

. skiego. 
Dyplomatyczny korespondent ,;Daily 

Telegraph" stwierdza, że nowy krok rzą­
du sowieckiego jest pomyślany jako kontr 
akcia przeciwko memoriałowi rządu an· 
ldelsldego ~. sprawie Chin. Rosja ·chce 

wzbudzić wrażenie, jakoby uznawała de 
jure ljWWY rząd w południowych Chinach, 

Pbzatem do prasy angielskiej donoszą, 
że rząd sowiecki wyposażył swego amba­
sadora Karachana w wielkie środki finan­
sowe, by w dalszym ciągu popierać mili· 
tarną propagandę wśród kantończyków. 

C.ZANO-TSO~LIN DYKTATOREM " 
1..;;HIN? 

Pekin, 30 grudnia. 
OczeKiwane ]est tutaj ogłoszenie w 

O.zień Nowego Roku marszałka Czang-tso 
Lina ijyktatorem .Chin. 
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Żqdzi chcą kolonizować pińskie ·błoła. 
·Po wysuszeniu teren6w os~dzanoby na nich żydowskich rolników. 

30 proc. użytków otrzymal~y rząd polski dla bezrolnych. 
Warszawa, 30 grudnia. 

Telerram własny „Kuriera t.ódzklero". 

Prasa żydowska rozpisała się szeroko 
61 koloniach żydowskich na roli, organtzo. 
wanych na Krymie przez rząd sowiecki. 
W publikacjach żydowskich autorzy ży. 
dzi zwracają uwagę na przeobrażenie, ja­
kiemu ulega}ą żydzi wypierani z handlu. 
Zaczynają się więc interesować rolą. 

W tej dziedzinie mamy do zanotowa­
nia powyższy objaw także w Ameryce, 
gdzie żydzi podjęli się wydawnictwa cza­
sopisma p. t. „'Judisch Farmem". Przemia­
ny te znalazły wyraz także i w Polsce. 

Niedawno żydzi wystąpili do władz z 
prośbą o zalegalizowanie towarzystwa 
„Tor" (Towarzystwo Osiedli Rolniczych), 
któreby miało za zadanie osadzać żydów 
na roli. Odpowiedni memoriał będzie o­
głoszony w języku polskim. 

Tymczasowy komitet organizacyjny 
tej instytucji stanowią dziennikarze: Iber, 
Berelman. Wołkowicz, inżynierowie agro· 
nomi Lewin, dr. Surye, Wilawer, Finkel­
stein, Goldinberg, Grofman. Organizato­
rzy tego przedsięwzięcia mają plany dale­
ko zmierzające. Chcą oni mianowicie wy­
stąpić do rządu z prośbą odkupienia Pole­
sia lub terenów błotnistych na Pińszczyź. 
nie. Po przeprowadzeniu melioracji i prac 
nawadniających „Tor" przystąpiłoby do 
osadzania na nich żydów, pracujących na 
roli. 39 procent użytków obiecują oddać 
rzadowi na rzecz bezrolnych i małorol­
nych. 

Cała ta sprawa znajduje się w fazie po 
czątlm. 

Członkowie komitetu organizacji liczą 
'Sle Jednak z o1brzymiemi kosztami, jakie 
pochgnie za soh~ doprowadzenie do użyt­
ku pól błotnistych na Polesiu. Liczą zaś 
że jeśli rząd zaaprobuje plan działania i 

igodzi się na kolonizację żydowską na roli 
to ~ydzi odwołają się do swych współple­
mieńców do Ameryki, na pomoc których 

z całą pewnością oczekiwać mogą i przy 
pomocy których plany swe zrealizować 
będą w stanie. 

Nowy Rok na Zamku. 
1'ełetir. własny „Xu. f..6dzkłe90• . 

w a~a1Wa, 30 grud.nih. 
P. Prezydent Rzpliltej rprzyjmo.w.ać bę­

dzie jail< co roiku, ży1ezenfa nov.noroczine na 
Zamku. 

Porząidelk 1us'talo1t10 na:s1tęp1udą1co: O go­
dzi1nle 10.30 ip. Prezydent RzeiC1Zypo1spo~i­
ted wyrstucha w ol:'oiczemiu gabine~u mini­
sflrów oraz naj'błlfiższeig'O ofoczeniia i ka,n­
ce.larji cy·wik1ej, gabineful wo,i'Skowego i 
prnfo'kótu dy1plomałycz111e:go clchej mszy 
święte~. !którą odpraw-i 'ka)p1eJam Prezyden 
t::J. w kc:.p1licy zamkowej. 

Po miszy św. w oto1azeniu szefa .pro1o­
lhtu d'yiploma·tycwe.go ip. Przcidziiedkiego 
szefa kancelairj,i cy\1;fi1ln·ej ip. Dzięciofow­
slkie[R1o i szefa gab1mietu wojisk.owego ,pul!ko 
wr:·iika szlt. geln. Zahm1sikfeg.o, przejdzie do 
saili Mairmurowelj, .gdzie przydmie ży1cze-
11ia 'llajpieriW od mairszatków sejmu i se­
natu. 

W międzyczasie rząid zbierze sfę in 
co'r;poire w sa:Ji Tronowej, 1IJ01czeim przej-

J1ie do sa:li MaTmwrowej, gdzie p. Prerzy­
dr.nt przyjmie życzenia od rządu. 
· Kor,pws dy,plomatyczmy z dziekanem 

kor,r.nJSu ambasadoirem nmcjuszem Lau­
ri1111 na czele zlbierze sf ę w sa1i rycerskiej 
1 sfan{e na1Pnzedw dirzwi, :prowadzą,~ych 
do saH Ma1rmwrowej. 

Po iprzyjęoiiu ż}"Czeń od rząidu ,p. Pre­
zydent przejdzie do sali Ryceiriskled, gdzie 
pnzyjmie życze.nfa nd ko•npusu dypfoma­
tycz.ne.g-o, w imieiniiu !którego iprzemówf 
jalk zwykle, <l1zlekan kmpus11. 

Duchow·i cń·stwo zlbierze się w saaI Trn 
nowej. gdzie zto.ży żyiczenia ip. Prezydoo­
to·wi. W nasltęwnyiclh safadh ztb!oirą sfę 
wifadze sądowe„ .przedlSławiiciieU.e wvtż­
szy;ch uczelni, 'kap1Hiufy orderów. ;podtse­
kretarnze sta1111u, sejm i senartj, władze woj­
slkowe, wyżsi urzęidln1iicy m1nilsforjów, 
_przeidsta widele org-a111izacyj spo:tecznyich 
ora.z orso'by .p,ryiwa·tne. 

P. P1rezyde,nt 1przejdzie przez wszyst­
kie sale, przyjmując lmliejno żyic:zenia. 

Tral{tot włosi{ o= niemiecl{i. 
Opinie prasy francuskiej. 

Ttł991'. wł. ,,l(Mfera Lłtłzk~·. 

Paryż, 30 grudnia. 
Praisa fran1cuiska zajmuje s.lę itlra.ktairem 

wtosiko-niemfecikim i shviierdza z z.adowo 
leniem, że Niemcy i Włochy 1Przy akcie 
pod;pisywania lego i!raktatu p-0milnęfy oka 
zję dio urzą<lza111ra v.1i1ellkiej mamLfesfacjl 
zi'blliżeniQwej, co da'tclby zagranicy IPOWÓ<l 
dio k-0me.ntarzy, iniezlbyf t\mrzyisfhnY'C'h dla 
olbu kon'tirahealtów. Sltresemann zaniechał 
la~e swojeli wi·zyty os:obisitej u Mussoli-

niego., co llTI01.żna uwaQ;.a~ za aow6d, łe 
Ni1emcy stairatią s-ie utrzymać sw10de doJbre 
sfosunad. 'także z Flra111icją. 

Dz.iennilki prawi;cy frarucuskiej z inJeuf­
nością odinosizą się do nowego lralktatu 
stwierdzając, że Nf emcy zmieir:zają do sto 
pnlio<w:ego izoilo:wani.a f railtcdi w :Europie. 

CO PISZE PRASA NłEMlECKA. 
Berlin, 30 grudlnia. 

O czem piszą i·nni? 

iPrnsa niemiecka v.nszysrt:1dch odcie111t 
pai!'(tyjny1ch zajlrnn.J;je si1ę wtosłko-111iemiec­
kim 'trakitate!tn rozjemczym, slfwfoirdz.adąc, 
że ttna om dhairail<:te:r niezwykle ostro,żny 
w stQISunllru do Pralllieji. Ni1e z.awfeira 0111 ża 
001yich prowclkacyJnYich mome:nftćw, wy­
mierzo111vtc.h w Si'f:iroinę fram.cdl, sfara się nie 
potp.suć didlxyc.h sfostllhlków z Francją. 

PRZEGLĄD PRASY. 
ROLA LITWY. 

Posd ~i.fiewiski w Be:rrrfaui:e Sn1dzlikausikas 
fo·czy1w'iiśd1e: Sętdz'itko1wislki) 'l.lldtzieltn~ wy­
wfuadu .pó~o~i~cial1nE'4i „Dewtsohe Di'piloma­
tisch-Politysche Korrespondenz". 

Podilmeśilają.c wiew!nętrmo- ,po~fffycZtny 
chair.ailct!er dloikona111ie~o w Kowi!11ie Dll'ziewro 
tu. Siid.zikauskas zaznaiczvt. iż 1110\V'Y rząd 
Htewsk!i zajmu.je „zde1cvdowa111'i1e odtpome" 
stainowliislko WI 'Sitos1U1nlkiu dio PollskJ. „p.rzy­
ja:me" w1 stiosunk11.~ d'o Ntemli1eic .. .rr:xrzyichyl ... 
me" w1 stioisooku do Ro~j1i il ooństw b.afti:~r~ 
aldoh. 

W ·te.ii \lrratdiac:ii 1JJtrZY11TI:i·ountlk6Wi za:w.a,r"ta 
jest cafa tirieść ,po1liitycziniai IP[z:eiwirotu ko­
wJeńsikfiie.1ro: WJPly.wy rnsv.iisk!iie. które di'J·­
m1no.watv wi J1i'tlewsklirrn rząidtz:i1e s•o1cJa1Usty­
cmym zastąipfone zQistafy ror.ziez WIJ)(lywy 
ni.emie.ckLe, bez.póśr1ednlio i\VVmirerzo1t1e 
przeciwko Pol.sae. 

Is.tofoi1e. zdaje się. że jedvna ra.a'a egzy, 
stenie.W• Litwy, j,ei ,państwowa rncją, s"taintr, 
jest sz1kodzen'i1e Poi1siee. P.rzvwade 'to pa­
ryska „Action P.rarn;atl1sre'' pisząc: 

„J est rzeczą pożałowania godną, iż wyglą'c:Ia 
11a to, że Litwa wynaleziona zostata po to tyiko, 

• 'Jy szko<lzić Polsce. Ody demiurgowie wersalscy 
powrócili do życia naród polski, równocześnie 

wskrzesili oni obok niego narodowość litewską; 
;twarzając człowieka, równocześnie stworzyli -
tuberknly". 

Omawia.iąc owa, jiedvna wle Litwy, 
,,Gaz. Warsz." ml.lestrzega: 

„Ale właśnie dlatego przewrót ostatni w Ko· 
wnie, w zestawieniu z faktami, ujaiwnionymi w 
czasach ostatnich, budzić musi w Polsce najwyż­
szą czujność. 

W Królewcu, jak się okazuje, Niemcy zgroma­
dzili 4.000 ciężkich armat. Kistrzyń i Grogów są 

'również przepełnione amunicją i bronią. Na Gór­
nym Śląsku ujawniono ogromną nięmiecką ate;rę 

szpiegowską. 
Równocześnie sami Niemcy ujawniają, że prze 

wrót w Kownie dokonany został po to, by poli­
tyka litewska w stosunku do Polski nabrata 
większej „odporności" i tern mocniej zaakcento­
wała swe „przyjazne ~v stosunku do Niemiec ob­
licze". 

Dość chyba faktów, by polityka polska w sto 
s1mku do Niemiec wyzbyła się locarneńsko - ra­
dziwitłowskich ztudzeń, by stanęta w pogotowiu 
Jnknajwiększej czujności, by czynnikl rządowe 
wskazały otwarcie, że Niemcy zagrażają wojną 
Polsce I :Europie całej i Naród cały wezwały do 
czujności". 

ROZKŁAD LEWICY POLSKIEJ. 
W roz.g,warz.e p:offiiitvcz.nvm. wywofa­

nv:m wydarzieni.ami litiewiSild1eim1: q· nn1emie­
c'ldemh uitło1nęfv bez !plamlied dwa drobne 
11ecz znamli1e:rnnie fakłv. kitóre irozezra:tiv się 
w ostatn11tn tv:g{)dniu :n.a 111.aszvm fur.ente 
,pa.r1liame1nlannvm. Mamy rn.a. mv.śil'i svmnto 
mały;czme uch1Wa1!v Rardv Naicz,eiJ.nej PPS. 
.i ·rnierurdafy flirt P.O~lj ,tvicznv mnedz.v Zw!ąz­
aclem Ohtorp•skirn i Wyzwol1e.n51em. Oba te 
1Poch1,g.ni.ęda, w .g-01rąicwe mz,edświ·ąfocz­
nej d1ość 1POihi 1eŻtnii1e wzemvśtla111Je. pt01zwa­
I.a1ja m.am wei~rneć niieco. •W ro.zrna.c:zFi.wy, 
sfa:n irozk1faidiu if. zw. ·Iewic:v p.oa'Stki,eJ. 

Konsfa'fu1};;\ic Qb:a 'lle z,rnami1e:nrne wyda­
rnein1i1a „Kmjer Poi1sild." r·eas.uimui1e: 

„Oba powyższe fakty: stanowisko PPS., któ-
re jest jak ów Herkules mityczny na rozstajnych 
drogach między koniecznością a sentymentem, 
oraz p.ogtębiający się rozdźwięk między stronni­
ctwami ludoweml - ilustrują jaskrawo beznadziei 
ny rozkład polskiej lewicy. W tych waru!1kacli 
utworzenie wspólnego bloku wyborczego nie ma 
żadnych widoków powodzenia. W drobnych fi­
glach i niemądrych flglasach do reszty zapiącze 
się i skompromituje się radykalny program repu­
blikańskiej Rzeczypospolitej. Jak dziś sprawy sto 
ją. nikt tak gorliwie nie pracuje nad umocnieniem 
i spopularyzowaniem „Obozu Wielkiej Polski" 
jak właśnie owa nadąsana I nieśw!itdoma sw:vch 
kroków lewica", 

P1raisa nacjon.a1is.tyic:zna rz, \vi1ęlkszą sym 
patją odmroisfi się do ttego• 'trakfatu, a.nfżclli 
prasa demolkrattyiczna i 1eiwiwwa. Dzie:n­
rrilki pra w1coiwe oiświadczają, że 'tir akta 'f 
wiłosilrn-niemłeielld siwiairza iponowmie a'f­
mo1sfe.rę. przy,pominadąicą okres iprzedwiO'­
jeurny. W gruncie rzetczy .no1wy trakfa~ 
jest da'lszym ciągiem /komlbJ111arcyJ, zawair­
ly.cfi ip1rze.z Niemcy na iprndlslta.wlc ;f. zw. 
duiclla Locairin.a. 

Na widqwni politycznei. 

NOWY STATUT MIN. SKARBU. 
Opracow:my sta.tut min. skarbu prtZewldule 

Sikasowanie 10 wy.działów oraz zogniskowanie w 
departamencie prezydjalnym wszystkich spraw 
personalnych cen·trałi ministerium. Departamenty 
fachowe będą załatw.iaty sipraWY persoo.alne urzę 
dów 1 i 2 instancji na iproiwincll do 6 stQpnia stu~ 
bowego włącznie. Sprawy urzę<lrnitków prowln­
cJonalnych od 5 s·to·pnia służbowego (wJZ'WYż) za· 
tatwiać ma departa.men.t prezydjadaly. 

Sta~ut min. sikar:bu Zl!lajdzie się na porządku 
obrad jednego z na.ibliższych P-Osiedzeń R.ady Mi­
ni~trów. 

POSI·EDZENIE KOMISJI BUDŻETO­
WEJ. 

Prezes komisji budżetowej IPQseł R.ymar roze­
słał zaproszenia na posiedzenie komisji na ponie­
działek 3 stycznia 1927 r. Na porządku dziennym 
znajduj-e się &prawa trzeciego czyitanla prelimina 
rza budżetowego na rok 1927-28. Wniosikl d-0 
trze.cie.go czytania lbi;dą zgłoszone przed posiedze 
niem. 

NOWI POSŁOWIE. 
Czwa·rfog;o sityozni.a 1927 r. wydcii.dża do Mo­

skwy nowy nasz poseł p. P atek, a 10 stycznia do 
Rzymu p. Knoll. 

Pogtos.ki o powoła niu. na stanowisko posła w 
Waszyngtonie b. mil!listra O!iwi'Ca, nie potwJerd:ti 
ły się. · 

nauczy Cię łączyć oszczędność z wy. 
kwintem, praktycz;ność z wytworn2' 

elegancją. 
Kwart~lnie 3 zł. 90 gr. 

Adm. WARSZAWA, Krak. 
Przedm. 99. Konto P.K.O. Nr. 12.200. 

riY 4AiiAA 

Skarżysz się, że życie nie przyaoto­
wało Cię do trudnego zadania wy­

chowania dziecka. - Prenumeruj 

„~li~rko i Matki" 
Pismo to ustrzeże Cię od wszelkich 

błędów. 

-

Prenumerata kwartalna 2 zł. 70 gr. 
Adm. WARSZAWA, Krak, Przedm, 99. 

Konto P. K. O. nr. 12, 900. 

NOMINACJA. 
Prezydent Rw1.itej !PO<liplsal nominację p. Kar­

natoWiSkiego na dyrekt-0ra de,partaimentu ogólnego 
przy mi111isi~um przemysłu i handlu z czwanty.rn 
stQJJniem stuź.lxliwym. " 

OBRADY NACZELNEJ RADY DWÓCH 
STRONNICTW. 

Je<linoczeŚlllie tZ obrada.mi rady naczelne) Chtze 
ściiańS:kie.i Demoikracii toczyć si~ będą obrady 
rady naczelnej N:P.R. nad sytuacją polityczną i 
gospodarczą, tuclaież nad sprawami· orgainizacli-

neml. " 

~MIS.TA ANKIETOWA. 
„Dzlen.nrk Ustaw" z d-nla 29 b. m. ogbsza. "de· 

kret p. Prezydenta o usita'llow:ieniu komisji oo ba­
dania warunków ł kosztów produkcji. 

W skfa<l tej .komisji wchodzi 6 cztooków z oo­
~ód kamdy<latów <przedstawlonY'Ch przez Izby 
handlowo-przemysłowe I Lewiafa.na, 6-ciu crLton­
ków z p~6d kandyda.t6w i7Jb rolnfczych f orga­
ntz.acyj producentów rolnych, 9 czfoników ze stro 
ny pracowniczych zwią~ów zawodowych I 2-di 
przedsta1WiQillych przez 011gam.lzacde spófdzfefoze. 
Nadto p. Prezydent może «>OWołać 4-dt cZiłoi*ów 
dałszycb, zaprois·zonych przez komisję ankietową. 

BŁĘDNE INFORMACJE. 
Wiadomości o spens]onowanlu szeregu urzędu\ 

ków minisiterstwa skarbu są nieprawdziwe, jeden 
bowiem tylko urzędnik 1Przeszedl na własne żą­
da11ie, a mianowicie 'I>· St. Upióski, wicedyirektor 
departamentu obrotów plenię.iny.eh. 

WY.JAZD MARSZAŁKA SEJMU. 
Wczoraj po po!udniu marszałek settriu R.ata) 

został przy.jęty przez p. Prezydenta na audjencli. 
Wieczorem p. Rataj wyjechat na kilka dni w spra 
wach rodzinnych. 

Wobec niccbecności ma'fszałka sejmu w imie­
niu scJmu życzenia noworocz.ne ztoży p. Prezy. 
dentowi 1ia Zamku wicemarszałek sejmu p. Da· 
szyński. · 

DEKRET PRASOWY W RADZIE MINI· 
STR ÓW. 

12-go stycznia 1927 r. odtbędzie się posiedze­
nie Rady Minlst·rów, na którem będą rozpatrywa 
ne projekty ustaw prasowy.eh i nowego dekretu 
praoowego. 

PROJEKT STATUTU INSTYTUTU BA· 
DANIA KONJUNKTURY. 

Proie:kt sitait·utu iins.tytutu badania konjunktu• 
ry gos:po<larczej Po uzgodnieniu zostanie przeka· 
zany Radzie Ministrów I będzie to~patrzony n? 

naibliższem pos!edzeniu Rady. 
--~o---

REWIZJE BANKÓW. 
Tel. wt. „~wrJera l.ódzklefo". 

Warszawa, 30 grudnia. 
Telegram własny „Kurlera Łódzkiego". 

W grudniu r. b. komisarjat banku prze 
prowad> iit 8 rewizyj w bankach w róż­
nychd zielnicacb Rzplitej. W licznych wy- . 
padkach stwierdzone zostały niedomaga­
nia, uchybienia i niedokładności. W 2-cl-. 
wypadkach postawiono wniosek o iwzc­
prowadzenie likwidacji w celu unientożli· 
wienia przyjmowania wkładów nowych \ 
tym sposobem zabezpieczenia i uchronie­
nia od strat osoby zainteresowane. 

Odnośnie innych uchybień wydane zo. 
staty odpowiednie zarządzenia. 
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NĘDZA MIES IOWA.-
Łódź, 30 grudnia. 

"'Jednym z na[batrciJZiiej cha!rakterysty­
CZinych objawów głębokości przeżY'Wooe­
go pr1zeZ nas r-01ZSJtiro4u gospoda;rozego l 
społłoomego - p~size 1111aczelny publicy­
sta krakowskiej „Nowej Ref<>nny" - fest 
nędza mieszkanioWa i trudniOŚć lub nawet 
zg<)fa niemOżl.itwOŚĆ jej ~oieżema. 
l(,Jęskę tę madą d©isiaii wszystkłe kiraie 
europejskie, ale stopień jej w róźnych kira­

faoh :test rói:iny. Gdy w Anglji twad w cią­
gu Icr-ótlde20 czasu zd<Jltał J>Oł<>Ż'YĆ, funda­
menit pod o!ł)r01mą ako.ię bud.owtainrą, obli­
czoną na dziesiątki lat, gdy w Niemczech 
same :zarządy mieisklie pokiierowaty ru­
chem budorwłanym w worob natibru-dzief 
cetow~. a ~3;f!azem najtańiszy, osiią~ając 

reudtaty impemdą.ce. g<Jy rada miejska 

Wiednia ootrafiiła w ciągu sześciu łatt zbu­
datwać bffsko 30 tystlęcy nO?Wyeh mieszkań 

robotniczych, to im dailei na wschód, tem 

groźmei i OOzinadiz~n~ej przed·staJw'ia się 

sprawa pomieszcizenia nietyłkO sztucme­
gO, looz ooturałnego przyrostu ludności · 

mieisklief. 
Stosunki. pamface pad fym wzgilędem 

u nas. są na~. j,aikJie molfua obserwo­

wać współoześniie w całe.i zachOdmłei ł 

środkoweI EurotJte. są tet barddeł J>O­
doboo do rosyjsko - bolszewickich, niż do' 

europeJsidcb. --- ,_ „ -
O nędzy stosunków mioommn!lowych 

w stollcy. - świade2Y fakt, że mieszkań 
zakwaH.tikowanych ~ako dobre, PoSiada 

ona rm.~edrwie 3 i ooł procent! Badania 
stosunków mieS1ZkooiowYob. w robotni­
c-_zych dziielnkach w Warszawie, odsłooi­

ły obraz zupełnie makahrY07.lllY. Okazu.­
ie s1ę. że mies.zlumia oiicynoiwe stainowią 
w tych drzielnicacb 67 )JJ'OC. Zaledwie 6 
proc. miesiJkań p0siiadia a-kin~ wych0d1z,ące 
na w<>lne przestrimrtie i OIUO<fy. Reszta 
ma o\ma, klt6re ""'"''"'hodzą na brudne, oie­
mtte. ciasne i cuch1ttące ddethińce. Wła­
sne wyg-ódilm posfalda tylko 0,1 procent 
łych miesz;kań ! Łazienlcl nie pO\stada wo­
$?'óle żadne. 70 pr<X:. tych mies7.Jkań nie 
J)Osl.a.da nietYtkO sł-Ońca p0tudniowego Job 

~ wschodnfeg:O:~ looz rwog6le me jest dosta­
'teci.mte oświetlona. 

Mleszlran1a te są dost~ piizepcłia­
ne. Na jedno fM.11{:0 w taldem mteszkanitt 
wypadają... ny QSOl)y. ~ zaś pa­

miętać, że oorom znaoma część .tych mie­
sllkań nie p01s.i'ada łózek iwogóle. Bliisko 
jedoo rmzecla tych '1tlleśzkań łest 'tak prze­

Iudinio!nych, źe m ikatde z tl!irch wY't)ada 
po 7 do 10 os6b·, a na jedno łóżko p0 6 i 
jedna cz-wam osoby! 

Od 1 śtyCl7Jttia 1923 rotiu po 1 lipca 
.1926 roku zbudowano :w Wa!t"S12Jarwie 9,605 
nowyd1 izib mieszlialnych, a no'wych_ mał­
żeństw zaiwarto róW111100ześnie 29,750! 

W Lod<Zll w ·tym 513mym czasie 1zihudowano 
izb mkszkatn:xrch 3,177. -~ nowvch m.ał­

ieiis.tw mwairto l8,069. , WyJmdają wiec 

w W arsiZaiwie 3 nowe małżeństwa na ie­
dną nO;wą izbę mies1zkałna.. a w L<*lzi z~o­
ła ••• 6 nowych maitżeń...~ 1ńa jedną m>wą 
izbe.. 

W miastach pomaiiskich, ślą<Skicłi i Po 

morsk•kh me jest byitt1amI11iej lepiiei. Nę­

d.za mfos21ka.niowa iest oiuomna. Zam[ast 
przejść do budcrwy mfo~.zkań, magis,trały 

budują_ b·a.raild miesz;kalne. które będą sta­
nowić tyliko krope1l1kę ulgi w mOir>zu miesiz­
' tianiowem, a dai!ąc krótką trwat.ość, two­
l'Z?; dl.a miast p0ika.tne s~rarty. 

A przecież miasta mają ob-O·wiązek lę­
~ert11ia nędzy mlesz11rnru.orwej, tem więcej. 
że wzwn-liły na pr.zejęcie mieszkań :na u­
rzędy, biura Jrnb domy adm~nisitracyjne, 

banki, konsulaty ttd. ttd. · 
Budżety nasze. obecnie zestawiane, 

nte przewidują większych kwot na walkę 
z nędzą mieszkaniową. Wicepremier dr. 
Bartel, interpelowany o wszczęcie wiek:­
szego bud-Ownłct.,.,.ą..,,,. roku t927, na kon-

ferencji pracy w Warszawie oświadczył, 

że budżetu więcej obciążać nie będzie, a 
budownictwo będzie, skoro znajdzie się 
pożyczka na ten ceł. Licha to pociecha, 
ponieważ niewiadomo, kiedy ona dojdzie 
do skutku„ a czas obecny nader wielce 
spóźni<>ny. Niepewność ta odbija się,.!!!' 

wstępnych pracach twórczych kosztory­
sów, planów, kalkulacji ł t. d., co nie za­
powiada rychłego wszczęcia budowni­
ctwa. 

Cała zagranica dotknięta zastojem go­
spodarczym i bezrobociem ratuje się bu­
downictwem, aby tępić nędzę mieszka­
niową, zastój gospodarczy i bezrobocie. 
Ochronione przed pożogą wojenną Niem-

cy starają się przez budownictwo zwal­
czać półtora miliona osób obejmujące bez­
robocie. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji bu­
dżetowej Reichstagu przyjęto budżet do­
datkowy. Zatwierdzono 200 milionów 
marek na budowę małych mieszkań, ce­
lem złagodzenia nędzy mieszkaniowej 
warstw niezamożnych, przyznano 10 mi­
lionów marek na doświadczenia 1 w dzie­
dzinie techniczno-budowlanej, celem Po~ 
tanienia budowy domów oraz przyznano 
130 milionów na budowę mieszkań dla bez 
robotnych. 

Nietylko rząd ma obowiązek dbać o bu 
dowqictwo. - Czynić to winne wszyst~ 

'kie fady gminne i miejskie wraz z ich ma­
gistratami. Na to mamy bardzo wiele spo. 
sobów prawnych i gospodarciZych. ·· W 
pierwszej linii dbać o kooperatyw:y bu­
dowlane, przez które dwukrotnie zyskać 
może społeczeństwo i państwo. Raz prze.z 
budownictwo, a drugi raz przez wzmo· 
żoną oszczędność. Oczywista, że hieny 
geszefciarskie muszą być z kooperatyw 
wyeliminowane, a żądania budowlane cał­
kiem ubezpieczone ustawą z dnia 1 czerw­
ca 1909 roklU dawn.fej,szych władz, która 
tak mało się szanuje, co umożliwia oson 
bom brudnym marnowanie pieniędzy ze~ 

branych na budownictwo. 
A. 
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SWITY .POLIT:VCZrtE. 

Sytuacja polityczna w Jugoslawji. 
nowy rząd p. Uzunowlcza. 

(Od własnego korespondenta). 

Bialogm-6<1. w g;mcI:nru. 
!Pows'f.a.nte a11ba1ń~dde, zalkoń,czone pod­

,t:>1saini.em .pakfu iprzyjaiźni imiędz:y Wfoeiha­
mi a Allba'tld-ą, wyWO,taito, j.aik '\Viadomo -
ostry kryzys rządowY w Jugastawi.ii. Po­
niewari lirakta'i: willosko - a11bańsld, godzą­

cy w żywofue mteresy wszystildidh paińsfw 

ballkaińskkli. a .przedewszyst'kiiem króle­
stwa SHS, uwa0ać 111afoża•to w piie:rwszym 
:rzędzie z,a :fiasco jugosfo\Viiiańsk'ied poHty­
lk:~ zagranicz1I1ej, minll5lfer dr. Ninczicz zmu­
szony ibyl niiezwtocznfe z.gfosić swą dy­
milsję, co pooiag.nę:to za s<Jbą, j.a!k wiado­
mo, UJSf&:'Piienfo cale:go gaooetiu ,p, Uzuoo­
wik.z:a. 

W pierwszyoh dln'i'.adi !Pl'zes~·einfai rzą­
dowego 1pa..111.10wato tu ogólne iprrekonanie . 
że w obHcz:u groiżąicego Jngostawji z ze­

W\nąl'fu'z miclJez:p]oczeńs.Wla fiOwY gabi,net 
O!Prze 1Się m ina~:szerszych wirursi!W'aoh 1ttd• 
nood, że zalle!m .przviszJy rząd !będzie rzą­

dem szeroikle:i koa:l'i:Ofl wszeohua:roldlowej 
J)rzy udzialle radykałów serlbsllcl:Cih, Char­
wiait6w, d'e!rnokraMw ii iBoorlli.aków. Przy­
iJ)'UJSz.cze111la co do podobnego ;rozwWą:za;nia 
·ikirYZY'S'll zrla!wcuty sfę być lfembardziej u­
zasadindl()ne, ż.e k<ról Af·e'ksanld!er 1m zaw­
sze byt garącyim z.wo1e,~rrilk'i001 czynnej 
wspótpra.cy wszystkich sz1cze:ptÓw .narodu 
jugositow!ańslldego. Tym.czaisem rokowa­
ni~ mi,ędzy;pamtwne, :prowadzone ,przez b. 
pre:mjera UzurnoWliicza, na;poitykaty na rroz­
ma.Jfe 'trudinO'śd, aż wreszde litknęfy 111a 
mairfwym ipulllik:de. Nie w'i'dz:ąc ż.adneij 

możHiwo•ś·ci doprowiadzenia wkD1waiń o u­
lworrenie rząidu og&ln10-.na;rodowe.go do 
pomyślne.go ko-ń<ca, .p. Uzumovti1cz zrezy­
gniowar wreiszde z zaofiairowaniej _ '11]! 

przez: k'.r&la go<lno1ści .premiera. Wobec 
!ego lkró.l Aileiksandeir ;pow'i:e1rzyt mlsję n>­

fwi0irzenia Tządiu koa1licyj11ego leader9Wii 
demolkral'ów, p. DawiidowiczoiWi, 1ecz i je­
go ·usHowaini:a w 'kierunku os1ą1gTiięci:a zu­
JJclfiego porozumienia iIJOmriędizy wiszysf­
!ldemi pJę!Ci-u sifronin'i'ctwami n1e o<lnfosty 
żadnego skU!lku. 

Kryzys rziądowy zaczynait sił'Otimi<}WO 

przybierać for.my „c:hronicmeg'o() przesf'le­
nlia", rnikowam1a dągnęfy się bez końlca, 
wyikazują:c cornz wyra.źrnieg, ie chwiila o­
iboona uie jem odipowfed:nia do reallzaicji 
potęfoego .pfan,u koa:ficji ogólnorządowej. 

Kreldy wiE;c b. premjer Umnow:ic:z ,podjął 

się pow.tómie mi-sjf utwmzieniiia rządu, 'Ilie 
poide:j.mowat j11.iż pe.rl'raktaqii z derno~ra'ta­
mf i maihomefanami, [ecz o.grarniczyił się 

narazle do -rokawań z Ch-0irv.nafami i Sto­
weńcaml. Tym razem usiłowaillia iIJ. Uzu­
nowilcza uwieńczone zosta~y zupeitriem 
powodzeiniem, a w iprzeideidfliu Swiąit Bo­
żego Nairodzenia doszr-0 do utworzenfa no 

wego rządu jugo.s1.oW'iiańslk'iego ,przy u­
dztalie \Serbskich radyka~·ów i Ohoirwa~ów. 
!Procz lego <lwia: po:rtfe!le mfn'isterja[ne za­
l!'ezerwowano da.a luido1W1CÓW s.folwadki1ch, 
którzy zgodnde z żyiczeruie,m kró1a A1e­
!ksaoora mają !byić do ;rządru oboorieigo w 
ua.jblli!Ższy:m czasie ik:o-Olp'towamii. 

Trzeiba przyz;nać, że .po'W1Y1Ż5ze roz­
wfazanliie kryzysu rziąidowego wywio !aifo . 
w spo·feczteństwie jugostowiańsikiem pew-

Król rumuński jadzie do 
Paryża. 

Król rumuński wyjeżdża w początkach 
stycznia do Paryża, aby w tamtejszym 
instytucie Pasteura poddać się. kuracji 

radjowej. 

fllą l{o-n1sfomatję, · a 'to !Plf'Zedewsz:yslklem 
dla.fe.go, że nowy rząid p. Uzunowfcza za· 
sadniczo niiczem rnie różni sfę od ·j.eg'O rzą­
du po,pru <liniego. Zaszły jedyn1ie pewne 
zmliany osobisle, nafomiasif skl.aid fakity­
czny noiwego rządu po.Zosifal bez ~miany. 
Wslka·zuje się tu ogó1nie nfiety11'k10 na fo, że 

sfron1J1i!Ćfwami rządoiwemi .po,zosfaiti w <lal~ 
szym C'iągu ra<lyka1li i C:horwad, Iecz i na 
po'Il!owne re.zerwowan.ie dwu t.elk dfa lu­
dowców sło'Weńs:kfioh. Trze:ba bowiem 
wiedzieć, że d w .poprzedirnim gaibinede p. 

Uzunowicza na cze-le dwu minisfe:rsrw 
· sf.a.11 jedynie prowfzo;rycznf kierownicy, 

bowiem {eiki obu lfy;ch mi•nisterstw rezer· 
wow.a:ne byJy dlla 1Przeids~·~wideiB Stoweń­

ców, il<tórzy miell'.i wstąipfić dio rząidu nfe­

zw1l01cz1nie po os'ią,gn'ięciu !J)Oirozumieniia 
między ic1h 1leaderem, po·sif•em Koiroszcem, 
a ,preiinderem Uzunowi·czem. Podobnie, 
jak 1 :przed ikryzys,em, panuje 'tn i Jeraz IJ­

gófoe przekot1an1.e, !Ze we!jście 1udowoów 
sfOłWeńs.kich do rządu nasfą!pi już „w 
<lni.wc'b. najbliższych". Same pe:rrmkfacje 
ze SłOJweńcami o;eo·cmne \\;ą jednak mgłą 
fajemnlczo.śd. Nfld' nfo mo!Że powiedzieć 
.na 1'alkiilc:h wairU1111lmch dr. Koroszec goMw 
1est przyisifąipi1ć do wspóJ1Pracy z radyika-
1a!mi. 

Jleśl!Jii wiięc :pod .wzgilędem 1P01llitvcz.nym 
11iO'WV\ irząid! IP. Uz.i1111J01wii,c;za; j,es;f j ediY1I1ie re 
styiliucją sfa.r.ej koaHoj'i. raldyikafo - :radi­

czo.:w~tkiej. to s.twferd:z-lć na1e:ży, że w 
siktaldzie ooobistym rząd1tt jugos1fowiań­

skiego zaiszly . zmi'any dioiść iPiOwaiżne. -
\ Prziedeiwszystlkiem 'd'Ofylczy fo miuisł'er­

s:fwa Sl'praw zagra1111l1cznyiclh, k~óre;go kiie· 
rownlikiem sfut mp.efny noiwiicjusz w dzie­
dzf.ni-e .p01ilfyikł zag;ramcmej, - doifyiehcza· 
sowy minister skarbu, iradyikat Ninlko iPe­
ricz. Poni•ewiaż w clh'wicrf olhe1rnej ,poQ1ify. 

ka: za:gmn'icma: wysunęła się n.a czo'fo za· 
.zadniie11 p.ańsił'wowyd1 Ju,gois1ła:wji, prze­

to os-oiba niQwe!go kfe1rowndik·a fego waż· 
nego resor.fu jesif prz1edmi:oife!m oigó!1JJe:go 
zai-nforeiswiain'ia nf•e.tylko w kr.aj.u, 1Iecz i za­
granl!cą. 'Dr. Ni,n:ko Pedcz modzi'.f się w 
Bi.a1ł0ig:rodzie w r. 1886. Po albsohv01Wa:11iu 
srfudjów 1P.ra:w.rriiczyrch poiśw1ędt slę kar]e­
irze <ly;plomaifycz11:1ed. ołJ!ok' 'f.ego za·ś byt 
iPrnfesDrem .prawa na uni~ersy!ecie w 

Biaf.og·rodzie. Pold1czas rokov.na:ń po.foJo­
wyiah w P.airyżu, byt osdbii·Slfy;m seikrefa­
rzem zrnar~ego nleida1wno premjeira Pasł· 
cza. W rio:ku 1923 Perdcz oif:rzyma.t feikę 
.mini'slra reform ro1lnvich, a w nas'fępnych 
g.aMnefa1ah piasfowa:t ko,J.ejno urzędy mi­
ni1s'fra ,oviei!d spol.eieznej, wilcem1.nfsfra 
.sipraw zwgrarJiicznych i mi11'i1sfra sprawie­
<laiwo1ścf. W osfafnfon g-abiinede Umno­
wkza był minis:tlrem skairibu, odzna.czając 
się nia łem sfanowiisku niepospoHlfym ta­
łetJJfem reor:ganizacyjnym. 

________ ,,_, _____________________________________________ , ______ _ 

Rest~ur~riia Bronisl~~a Wiśniewskiego ' U U'łai Łodz, 111. Moniuszki nr. 5. 
un:ądza WIECZÓR SYLWESTROWY z niespodziankami 

dla gości, stałych bywalców i sympatyków. CODZIENNIE KONCERT pierwsz:orzędaych 

sił muzycznych. WYDAJE obiady sute I smaczne z 4 dań po zł. 2.50. Bufet 11ao­

patrzony w dobr<i i smac:z:i...- ""*11ski oraz w napoje oryginalne plerwuon:ędnych firm :krajo­

wych l zagranicznych. Kuchnia prowadsona fest ku zadowoleniu wszelkim wymaganiom kli­

Obsługa oolidna. - jenteli. KOLACJE wydaje aię a la carte. - Obaługa goJidna. 
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Bajeczna karjera polityczna. 1.,'', .,,,,,,,,,.,, ... 

Alfred .Emanuel Smiłhra•to przyszły prezydent St. Zjedn. 
: ~ 

~ Z robotnika portowego,.,,., gubernatorem Nowego Jorku. 
Z fofografjii spogląda na nas roześmia­

na lwarz, otwarte szerokie usta o zdro_; 
wyich mocnych zębach, a oiczy mimo roz­
:rndowaci ego wyrazu cateJ fizjonomji, są 

czujne i bystro obserwujące. Je'S't to Al. 
Al, skrót funienia Alfred, 'f. j. Alfred 

Emanuel Smi1t1h, wyibiltny pro'1i.tylk dlemo­
kratycz.ny w Stanach Zjed111oczo111ych. któ 
ry niedawno po rai czwarty olbrzym1ą 
więkswścią wyJbrany zostat gu1bernafo­
rem Stanu New-York. Af - zdrobnienia 
fo:go UiŻywają po1wszechnfe, gidytź Alfred 
Smii1Jh jest obecnie jednym z najpoipu:lar­
nf ejszych poli'ty{ków w Sitainach Zjedno­
czo,ny·ch ł jes't rzeczą iigota m·oi11iwą, że 

wola wy;borców w r. 1928-ym wynqesie 
go na stainowisko prezydenlfa. 

Początki Alla są bardzo skromrie. Oj­
ciec j1ego popychał tacziki w porde nowo 
jo1rslkim. Syn odzle<lziczyl fa1czki po nim, 
ukofrczyl szkól!kę parafialną a ipierwiszym 
jego sukcesem życiowym bylf.o uzysGrnnqe 
sfanow'iska na 'targu ryibim w New-Yo·r­
ku. Miał lat 23, gdy jeden z przywódców 
Tammainy Ha«I, o-r,ganizacji demolkra'fyicz­
nej wywieradącej w!l}tyw rozslrzygająicy 
na aidlmfnislrację New-Yorlk:u, odkrył mito­
·dego roboifinlika i zaja,'f się jego wyiksz:tat­
ceui em poJi'tycznenn i karjerą. 

Mlody A1l za1bie1ra .pierwszy raz g<!os 
na zgromadzen.i·u puiblicz:nem i od.nosi lak 
wlie:l!ld sukces, że Tammany Hail1l iprze­
'nosi ,go ZJ farigu rybleigo <l'o admi1nisltracj1 
miasta. Mając fart 30 ~eist ju·ż ,postem. 

Karjera zad-ziwiająico szybka, lecz w 
A11'u nie ma 111ic z parwenjusza. Jesf bar­
dzo uprzetimy, roztropny, w żyiciu pirywaf 
nem slk:romny i uczci·wy, co nie da się po 
wiedzieć o wielu jeKO 1przyjacfo1tacli poai­
'fycmyic1h. W roku 1917-ym zostaje po raz 
pierwszy guber.n.aforem Stanu New-York. 
W roku 1920-ym ,przepada .przy W}nbo­
rac:h, 1lecz już w r. 1922 o<lnoisi zwycię; 
siwo nad mag:naifem 1pirasowym ttears'fom 
i ipiono1wnie zajmuje nacze'Lne stainowisko · 
W1 n.adważnfetlszym stanie ame:rykańskim. 

Lata 1924 f 1926 dają mu dowody nie­
zmiennego zaufania i ,po1p·ulrurno1ści wylbor 

OLOO BEIRTINO. 

Trupia ręka. 
.. -.-

Stit.Afeifi't medycyny Harald Ba1rlk ,pra­
cowaf w swyun zadyun1io111ym pokoju dzień 
cruty i 1P6l noicy. Miał 'j)ITzed sobą e,gzami­
ny semesfralne i czut slę ba1rdzo zmęczo.­
nym, a Jeszcze bardziej zideme1rwowanyll!,; 

To rteż iprzyjadółka jego, Wera, rów­
nież medy1ezlk:a, inierfaiwe miała zadanie w 
wH ko1repeifyito1ra. Np. slkutek niieosfr'Ożne 
go mchu ręką książtka jeti z hatasem upa­
dła na podloigę. ·~ 

Harald poc:Lskoczyft ·i w·nef rozpoczął 
s:przec.zUcę, którą zannkinąt lkróitkiem l węz­
lowatem 'Oświadczeniem, że ona, Wera, 
przeszkadza mu, mi.as't pomagać w pracy, 
ibędą,cej dila niego wszysltkiem. że on, tta: 
rral.d, nie może s·oible na taki zibytelk, ja:k 
mHość - poz.walać. 

Wera zni·osta olbe·lgę ·w mikzeini1u. W.to 
żywszy ka,pe!Jusz f futro, zw1rócita się ku 
drzwfom. 

U pro.g-u spojrzafa mu jeszcze rnz w 
oczv. a ki.edv nie rmszy1wszy s i ę z miej­
sca odipowiedzLa't jej zrmnym i złym wzro 
kiem z ponurym wyrazem ffwarzy znikta 
w sieniach. 

Hara1ld rwcft s1ę t!la łóżlko. głowę kry­
jąic w poduszce. 

Rozpa1cz go D.!larnęfa. Chciał sie zcir­
wać, wybiec za Werą i za.wródć z drog!. 
aile mUość wltaisna, obawa. i 1e go Wera o.d 
ffrąd, przykuty go do miejsca. 

Sita woli przvmus•iwszy się do .pracy, 
zasiad.f nad książką, aile tępy b6łl i g-trnchy 
ni1eipok6J mvśH mu plątat i ści:skat serca. 

ców; ostatni zwlaszcza wybór byt try­
umfalny, gdytź Alfred Smith przeszedł nie 
bywałą większością p&ł mHjorna głosów. 

Zawzięta kampanja Hearsta, prowadzona 
przeciwiko niemu w całych Stanach, nie 
zaszikoidzita mu, przeciwnie, wz.nnogfa je­
szicze jego popularność. Na nic rów.nieiż 
niie zdaty się intrygi w lanie partji dem~ 
kratycznej Ma'c Adoo, zię.cia zmarlego 
Whl5ona, kt6'ry dąży do prezydern1ury re~ 
pu})IiJki i w Alu widzi g1tównego swe:go 
przeciwnika. 

Wybory w Stainie New-Yo1r'k miafy 
z:naczein1ie donioisłe dfa calyiclb Stanów. 

Platformą wyibooczą A•Ifireda Smitha by;ta 
wailka z Kux-Klanem - Smi·th jest kato­
lmciem, a poitężna tajna orga11izaicja wro­
go się dó karoliicyzmu odno1si - opozycja 
mzedwiko przewadze wie1lki1ego kapifatu 
i banlków a wreszcie, co fest rzeczą naj­
ważniejszą i dla popuffarności Afa decy­
dująicą, dążenie do zniesienia iproMbicjl f 
do u:>'fZywrócenia woJnej sprzedaży alko­
hol!U. To O'Stat.nie hasifo spotkato się z o­
)l:romnym odidźwięikiem w całych Staoach 
i wzmacnia szanse Afa przy następny.eh 

wybornch na prezydenta re]J'rnbliki. 
P. 

Wieczór Sylwestrowy w „ TivoH"I 
Rok. roc:mie na.I- tł O W y R O K w nasa~} re-
mil111 w i t a n v staurac11. -
Powitanie NOWEGO ROKU odbędzie 1lę przy udziale 1łyn· 
neito zespołu ch6ralnej!o 11 ZIELONA PAPUGA" zupełnie w no­
wym repertuarze przy altompanjamencie 

znakomitej orkiestry pod dyrekcją M. CHWAT A. 
Lokal połączony z dutą werandą centralnie ogrzaną. MENU 
kolacyjne specjalni<> NOWOROCZNE Wiele niespodzianek. 
Pot11dane umawianie wcz:eśni'ljsu ałolikó w. 

~ n iARZĄD RESTAURACJI nTIVOLI", Przejazd 1, 
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Iny premie lif erar~ie we f ramii. 
w) Bras a francuska o,głosita nazwi­

s'ka zidoibyWIOÓw trzech na.gród liiernckic:h 
„PritX Goncourt", .;Prix f'e1111i1na-Vie heu­
reuse", oraz nagzabawITTiejszej „Prix Theo 
phraste-Rooaudo1", przyz.na1r1eij przez 
dziesięciu ,peJnych humor•u dziennikarzy, 
pole,g-ającej na moż.ności zjedzenia wzez 
laureata je<l.nego oibiadu w przyszfym ro­
kru za dairmo. · 

Henri Deber1y, Charles Siilves'tlre i Ar­
maind Lune-1 - tak brzmią tmLrnna nagro­
dzoinych, którzy za jednym zama·chem zy 
sikują przez 11ie stawę a raiczej ifozg-tos, 
przvczynlający się do s'tdkrolt:r1ie wzm'O­
żonego pokupu na fic1h ilrsiążki. Prermjowa 
ny nagiro<lą braci GooicoUJrlów, Henri De­
bedy - za'\vdzięcza odznacze:nie ło, swo 
jej ,pfątej z rzędu P°'wieści „Supipliice de 

W cią.gu d:nl nas1fę:ptnycli czułf sfę jesz­
cze gorzej. 

Brakowało mu Wery na każdym kro­
ku, a ,pirzytem ~ej wzrok, ostaitn1ie spoJ­
irzenie zranionego zwieirzę1Cia 'Przejmowa­
ło g-o zaboibo·rnną ~rwog;ą. 

'Pewnego ranka dzierm'iki do.ni.osty o 
zagadkowem zf1Dknięciu studentki We­
ry S. 

HaraiLd polhie.gf do odźwiernej, od Mó­
re.i niewiele się dowiedzriat: panie1nlki od 
k'i1l!ciu dini nieuna i niewi.adrnmo gidzie się o­
braca. 

Pooą:ży:f do ipoilic}i. 
- Podeszyfa sfe innytm - odparł o­

ho]ę1łniie policjant gidy go Tiarald w oko­
ncznośd zniknięcia w'tajemnq1czyt 

Mia'l oiciholę 'Spo!J.i.czllmwać go, a1e oipa­
nowawiszy slę, pobfegt do :pobliskiego la­
siku, w k'tórym 1niiededno już zlaman1e ży­
oie z!laslo. 

Kinka goldzLn z rzędu bf ądzlt po lesf e, 
frafojąc nogam} gfęholkie zaspy śnieżne, 
a·ż wresz!Cie slkosfoiafy wirócU do domu. 

Mi.nąt ~yidz1ień, a mimo energkzne po­
szukiwania, poliicja ni·e 11afrafita na śilad 
Wery. 

Co się z 111fą sfal1'o? Nie mo,g-ła u'fo.nąć, 
bo 1ód grnbą po1włoiką rpolkryt jeziora. Za­
mor<lowa1no ja? Sama solbf e ode'brala ży­
cie?· Ale gdzqe,ż z.wtoki? 

Krwawe olbrazv miat w oczach po dfu 
gich nocach bezsennych. 

W go1rączllmwej prncy szukał zapom­
nienia. 

Pos.fanowlif nawet kilka nocy przepra 
cować w Anafomfcum. 

Kiedy się wfe1czo1~c1m fam udat, sza1afa 
śniC'.ży(';i _ z·\vliasituj::ica rych'tą o.dw i,lż . 

- Wtedy znaidą - nomY'śl at IiaraJld 
·i serce mu się skurczem ibóJ.u ścisnęto. 

W chwilę oolfem siedząc w obszernej 

Phedre", w której autor daje obraz mi~o­
śc:i macochy dla swode;go pasieriba, mifo­
śd lnte;!;.goofnej, rorz'llllTimed kolbiety. De-. 
berly, ma dopiero 34 [ruta, jest adwokatem 
porzucit jedClak kraifki są,dowe d~a liteira­
'ru1ry, z dobrym jak się okazuje, wyni­
kiem. 

Mtodym równłetż, bo 36-letnJm, Jesif 
Charles Si~ves1.ire , który jl!1IŻ w roku ubie­
głym ofrzymat „Prix Jean Revcl" - A­
kademii 'francuskiej. Utworami, za które 
o;fu-zymaf obecnie „:Prix 'femina", s"i: 
,,Prodfge du c·oeiuir" oll'az „Dans la lu1111iere 
du cfoifre". Pierwszy z nkh opqsuje dzie 
je sfaireJ paniny, klóra aidoptowata syna 
swojej szwagierki, iprzywiązata się do 
niego .gorąco i umiera ina ipęknięcie serca, 
dlowfedzi·awszy s1ię, że matka ipos.tanrowi'la 

i ;posęprnej sali an.aftomiicznej, zafunąl w 
iPrncy. 

Ostry dzwomik 1Przerwal nag!le gf ęlbo­
ilcą ciszę no.cy i Harald dry;gnąt i wiPa'trzyt 
S'ię z pirzerażeniem w drzw'i. 

Zęby mu szczęka-ty. 
Wszedt odźwierny a za n·im zaśrlie~­

ny ' i fupiący nogami ipo1icjarut z dwoma 
frairnrzami, dzwkającymi nosze. 

Po1lk.ianr zwrócit s1ę do HaraMa: 
- Masz pa.n towarzystwo na dzisiej­

szą noc. pa111ie strncl!ende. Młoda i tadna 
dama! Gdyby żyla, nie żato1wal1bym n-0-
cy, da;ję słowo, choćbyim ją mtat z niią 
fota.i spędzić. 
. Rmcil wzrok1em pelfnym odrazy wo­

koro i ~krzywił usta. 
- Dohrej nocy, mtodz1eń-cze ! 
HaraM z przerażeniem sfuchat S'ł6w 

policjan1fa. 
Kiedy przyibyłi zabfera[i sie do odwro­

fu, chda1 z n1mi uc'ie1c, ale jaikaś sita ta­
jemni.cz.a zafrzymafa g:o w miejisc'l.l. 

Nie móid się wziąć do pracy. Nosze 
dąginęly go jaik maigines. 
. Gbus'tka osiunęfa się nfoco, o<lstarnia­
ją'C tbiala. pie'lęgno·wa11ą ręlkę kolbiecą. 

To Wera! 
Wtem zdawaro mu slę, że ręika drgnę­

ta. serice mu w .piersi sfanęlo. Skmcz 
gardto ści'Snąt. 

Z noszy krnpla za kroplą spadata wo­
da, 'fworzą1c czarne piamy na podłodze. 
tfarnld zmęczon-y1m mózgiem pracow·at: 

TopnieJą.cy ś1nie62:. r zy lkrnw? 
M01żc tv1Jko ranna? 
M0iże jeszcze żv.ie? „. 
W półświadomie ooanowala go myśl 

nieodpar ta: wvzbyć s·ię hwo.gi, przeko­
uać sie, zoibaczvć ... 

Podszedif do · zw lok z za ml.arem ściąg­
ntęda c1msbki z twarzy. 

Aleks&nder Ziemiflski 
(Polak), dotychczasowy kierownik opery 
w Pradze, przeniósł się na takież 1ta· 

nowisko w Berlinie. 

go odelbrać. W d:ru:gi1ej książice znajduje­
my szereg rozpamięltyw.ań o życiu Oj•ców 
BenedyikJtynów, których po·znat autoir blll­
żej z o'kazji df.uższe.g-0 pobytu swe.jego w 
sfynnyun klasz-torze Saimt-Martiat du Li­
guge. 

Trzecia nag.mela, pomimo swoi.eh pozo 
rów humorystycz1ny;ch, rozważoina była 

zupelaie na serjo przez dziesięciu mto­
'dyich dziel!lnilka:rzy, którzy w trzeciem do 
piern skrlitv1njum J)'rzyznali ją Armando­
wi Lrunel, autoirowi - „Niccoao Peccavl". 
'Jed111o;g1ośna 01Pinda iprasy i kry,tykf przy· 
znaje z .pośród frzech premjorwanyich au­
torów valmę pueirwszeńshva Lunelow!. 
'śwdowl:skie1111, w którem rnmieścH on bo­
haitera swoje.i powieści~ jesl: ghetto 'J)rowin 
cjo;na:lnej w Car.J)e.r'tras. Nkcolo Peccavl, 
zamożmy dostawca towarów d!Ja miejsca 
''\Vego ktleru. ża.rli wy kafolfk - dowi'aduie 
się, że w żylach jego płynie krew żydo·w­
ska. Wirudomo·ść fa raizi go jak pi•ornnem, 
pacząc cate Jeg-o żyicie i doprowadzają.c 
,g:o do sfo1P.niowcgo upadku, do zatracenia 
maijątlku i zd'Olnoścf. 

--:o:-- • 

Rę!Ka znów się poruszyla. Tak, fym 
razem napewno. Kollana się pod nLm u­
gięty i padł nfo-przytomny obok ~rnpa na· 
posadzkę. -

W tym stanie zasta1110 go nazajutrz 
zrana i przen'ieslmo do klfu1i1ki uniwersy­
teckiej. 

• • • 
Wera fymczasem 01we,go pamię1'nego 

wieczoiru, nie madąc nikogo bliskiego w 
Dor1pacie. w przystępie rozpaczy ucf elkła 
na wl,eś do dafoki·ch kre'Wnych, utblagaw­
szy f.ch ·o zaclhowanie miejsca jej schro· 
nienfa w śdslej tajemni.cy. 

Rozczaro-wanie, smutek gfęboiki 1 znlc: 
chęceriie do życia o,g-ar.nę<to Jej lsto~ę. Po 
pewnym czasie Jeid111aik ofrząsną,wszv slę 
z Pierwszego bólu, za'))ragnęta do ullrncha­
nej prncy P'llwrócfć i w dniu zaiśda w 
analfomiicum ziawila się nag-le w klinice U· 
niwersyffeckie.i. 

SfaITTęta, rze·cz prosta, nalychmiasr u 
łoża miolają.cego slę w nerwowej ~orącz­
ce Haralda. nie odsfępują-c g-o C1a kirolk do 
póik•i byt nieprzytomny. 

Kiedy niebez1pieczeń!S·tWo bowiem ml­
nęfo i lada ch,vHa 0 1czekiwano powroliu 
śwtadomo·ści leikarze v/fai,emnkzeni przez 
We~ę w.za.iście zabrnnlli jej być przy re­
konwalescende oba·wiaJąc się skuitków sm 
nego wraże111ia. 

Mimo szvhkf e1ro powrofo do zdrowia 
fizycznego umyst ttaralda pozosfawa•f ie­
d,.,akże n.ada1 zmaconv 1 lekarze nie ,\•i­
dzac raftunku, zarvzykowa•N i w jednej 
niew i:P1lu orzyh)!11111V•Ch chwil Tiara1d uj­
rzat \Vere sk~dzą.cą przy nim. 

Z okrzvkf em przciraże.nfa zapadt w gk 
boiklc omdl!e,nle: ale skorn się zeń ocknąt 
byf 11zdrowlo1nv. 

Z dumy sv:ej .. „ rów:nie:Z. 
Tfum. Jo.tsaw. 
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POWRÓT P. WOJEWODY JASZ­
CZOLTA. 

P. wojewoda Jaszczott po objeździ~ po 
w!atów i zwiedzeniu stadniny państwow~j 
w towarzystwie sekretarza osobistego p. 
Rosickiego powrócił i w dniu wczoraj-
szym objął urzędowanie. (b) 

'ŻYCZENIA NOWOROCZNE W MAGI­
STRACIE. 

P. prezydent miasta Marjan Cynarski 
w dniu 1 stycznia 1927 roku przyjmować 
aędzie życzenia noworoczne w gmachu 
Magistratu (Plac Wolności nr. 14) w godzi 
nach od 11-tej do 12.30 w południe. 

POCZTA W DNIU NOWEGO ROKU. 

W sobotę, dnia 1 stycznia 1927 roku 
poczta będzie nieczynna. Rozsyłane będą ' 
tylko przesyłki pośpieszne. 

W niedzielę poczta czynna będzie od 
godz. 9 do 11 przed południem, przyczem 
adresaci otrzymywać będą koresponden-
cję. (b) 

SYLWESTER U MONIUSZKOWCÓW. 

Tegoroczna uroczysta: ć sylwestrowa 
w salach Tow. ~piewaczego im . .Moniusz­
k; przy ulicy Ogrodowej 34 zapowiada się 
nader interesująco, z uwagi na współ­
udział artystów Teatru Popularnego oraz 
kierownictwo tańcami znanego baletmi­
strza p. Wł. Majewskiego. 

Tradycyjnym zwyczajem uroczystość 
połączona będzie ogólnem połamaniem o­
płatka oraz uroczystem powitaniem No­
wego Roku. 

Początek o godz. 10 wieczorem. 

SYLWESTER W POLSKIEJ\Y. M. C. A. 

Wzorem lat ubiegłych odbędzie się i 
w tym roku dla członków Y. M. C. A. i 
zaproszonych pań wieczór towarzyski z 
nader urozmaiconym programem. 

ODCZYTY W STOW. IM. MONIUSZKI. 

Zarząd Towarzystwa Śpiewaczego im. 
Moniuszki w zrozumieniu dzisiejszej sy­
tuacji politycznej w naszem państwie, za­
inicjował dla członków swych i wprowa­
dzonych gości szereg wykładów na te­
mat powyższy. 

Pierwszy wyklad p. t. „Co to jest pań­
stwo" odbyt się w środę, 29 grudnia r. b. 
przy zapełnionej sali. 

Prelegent p. Stefan Kader w rzeczowo 
opracowanym referacie porwał audytor­
jum, które też zapowiedź następnego re­
feratu przyjęło z wielkim entuzjazmem. 

Zważywszy obecną sytuację naszego 
państwa, byłoby wskazane urządzanie 
podobnych wykładów w całym szeregu 
innych istniejących stowarzyszeń i związ 
ków. 

ODCZYT CZERWONEGO ~ZYŻA. 
StaTaniem Cierwonego Krzyża w nie­

dzi1elę, dnfa 2 styicznia 1927 rok'Ll o g-odz. 
12 mi11. 3() w po'f. w sali Polskiei Y. M. C. 
A„ Piotrkowska 89, p. dr. Sfanista w Skall­
ski wyg-Josi odczyt n.a fornal „Wallka o 
zdrowie". 

Wejście na odczyt beZlJ)talne. 

WĘGIEL DLA BEZROBOTNYCI1. 

Jak wiadomo bezrobotni otrzymn!ct 
~hecnie żywność. a prócz tego mają c­
trzymywać również i węgiel. 

Obecnie pertraktacje rządu z kopal­
niami są już na ukończeniu i w pierY.rsz:vch 
'::Iniach stycznia węgiel nadejdzie do Ło­
'dzi . 

\ iVGgiel wydawany będzie tylko tym 
bezrobotnym, którzy nie otrzymują zapo­
móg rzridnwych pieniężnych i tylko żona-
tym. (b) 

Mel~unki olimów i ime1owJt~ merwJ. 
Obowiązek zgłaszania zmian adresu. 

Na zasadzie ustaiwy z dnia 23/V 1924 
r. o powszechnym obowiązku sfużJby wQj 
skowej (Dz. U. R. P. Nr. 61 (24) i RoZJPO­
rzą<lzeniia wykonawczego do nied (Dz. U. 
R. P. Nr. 37 (25) podaję do wiadomośd. 
Żie: 

A. Wszyis,cy oficerowie -i szeregowi 
rezerwy f pos,politego ruszenia 01raz sze­
regowi urfopowa.ni przed terminem uikoń­
czenia czy.ninej stużby woi1sko·wej winni 

· meldować ka.żdorazo\vą zmianę adresu w 
Biurze Woislk:ow0-Poli.cyjnem Magistratu 
m. Ło<lzi. Plla1c Woilności 14, w ciągu 8 
dni od dokonanej prze1prowadzikl (lub 
przyjazdu do Łodzi); 

B. Zapisani do re.iestrów 18-iletniich 
i do spisów mają meldo•wać kaiżdo1razo­
wa, zmianę aidreisów naty;chmia1St; 

C. Ofker'Owie 1 szeregowi rezerwy 
i ,pos,pol'i'tego rnszenla - powotani na ćwi 
czenfa - winni meldować swój wyjazd i 
ipoiwróif; :poiborow1i, powalani do czynnej 
stuiiby, swój wyjazd i powrót z wojska; 

D. Oftce·rowi.e i szeregowi rezerwy 

Trybuna 
„ 

i pospoilitego ruszenia, udaja;cy słę w ipo­
dróż w kra}u lub zagraifllkę, trwającą <l!tu­
ż.ej aniżeli 14 dni, wi•nfll meldować swój 
wyjazd i po•wrót. 

U w a g a: Obowiąze1k meldowania 
po•dróiy nle ma zrustoso'\Va•nia do etafo­
wy:ch funkcjonar.juszów państwowych 
st'll\źiby cy.wirrnej. 

-Zgloszeń należy dokonywać osobiściie 
z równoczesnem przeidtożeniem dotkumefl 
tów wojiskowvch (ksiatieczki stainu służ­
by, książe;czki wo1jskow:ej, karty urlopo­
wej i it. p. niezaJelŻnie od meddun!ku poili­
cyłnego. 

Wlnni nie'Sfoso·wania słę do po-wyż­
szych przepisów U'legną w drodze adminf 
sfracy)11ej ka·rze grzyw1ny do 500 zlo1tych 
lub aresztu do 6 'ty.godni, a1bo ohu tym 
ka:rom tącznie. 

Łódź, dnia 31 grudnia 1926 r. 

Komisarz Rządu 
(-) Iżycki. 

Prezydent m. Łodzi 
(-) M. Cynarski. 

aj wyższy 
w .sprawie przydzielenia do okr. łódzkiego 
Nowych Balut, Widzewa, Zarzewa, Dąbrowy i innych. 

W ubiegłym tygodniu Najwyższy Try­
bunał Administracyjny w Warszawie pod 
przewodnictwem prezesa dr. Różyckiego 
w asystencji sędziów dr. Podczackiego, 
Zwolińskiego, Borkowskiego i Jarmutowi 
cza pr'zeprowadzil rozprawę w sprawie 
skargi Magistratu m. Łodzi na orzeczenie 
Glównej Komisji z dnia 30 kwietnia 1924 
roku w przedmiocie przylączenia grun­
tów tabelowych wsi \Vidzew, Zarzew i 
innych do miasta Łodzi. 

Po wysłuchania sprawozdania sędzie­
go referenta, jako też wywodów stron po 
stanowił, że przyłączone dekretem Cesar­
sko - Niemieckiego Prezydenta Policji w 
Łodzi dnia 18 sierpnia 1915 roku, głoszą­
cego, że okręg policji miejskiej m. Łodzi 
otrzymuje nowe tamże wymienione gra­
nice i wskazuje nowy plan oraz wykaz 
gmin, których części pominionym dekre­
tem weszły w granicę okręgu policji miej­
skiej. 

Magistrat dnia 28 czerwca 1920 roku 
zwrócił się do Województwa z prośbą o 
wyjednanie zgody Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych na zwolnienie przyłączo­
nych do miasta Łodzi na zasadzie tegoż 
obwieszczenia gruntów od ograniczeń 
wskazanych w ukazie z dnia 2 marca 1864 
roku o uwłaszczeniu włościan innych 
przywilei w sposobie sprzedawania, dzier 
żawienia lub oddawania w zastaw osad i 
gruntów włościańskich. 

Na skutek tej prośby Województwo 
Łódzkie odniosło się do Okręgowego U­
rzędu Ziemskiego o wyrażenie opinji w 
powyższej sprawie i wykreśleniu odnoś­
nych gruntów z tabel likwidacyjnych 
względnie nadawczych, ten jednak posta­
nowił przeprowadzić ścisłe dochodzenie, 
by wyjaśnić dokładnie, jakie przestrzenie 
gruntów wsi .i osad położone są w grani­
cach terytorjum miasta lub o tyle do nich 
przytykają, iż okazują się niezbędnemi dla 
rozszerzenia miasta. 

Z protokółu dochodzenia okazało si~ 
że władze okupacyjne obwieszczeniem 
swem objęły wieś: Baru ty Nowe. częścio­
wo wsie Widzew, Zarzew, Dąbrowę, 
Chojny, Rokicie Nowe, Rokicie Wójto­
stwo, Rokicie Stare, Żabieniec, Rado­
goszcz. Batuty Stare, Bałuty Kolonję i An 
toniew Stokowski. 

Wobec tego jednak, że terytorja te 
wcielone zostały ostatnio do miasta w 
myśl ustawy z 20 maja 1921 roku, sprawa 
ta należy do kompetencji Urzędów Ziem­
skich, postanowiła sprawę przestać do 
Głównej Komisji Ziemskiej w Warszawie 
na powzięcie miarodajnej decyzji. 

Po umorzeniu jednak sprawy w wyż­
szych instancjach Magistrat m. Łodzi skie 
rowat skargę do Najwyższego Trybunatu 
·Administracyjnego. w której twierdzi, ż.e 
Główna Komisja Ziemska w orzeczeniu 
swem wychodzi z mylnej zasady, że wła­
dze nadzorcze przy wcielaniu gruntów, o 
których mowa w zaskarżonym brzmieniu 
jako legalne winny wprowadzić odnośne 
adnotacje w tabelach likwidacyjnych i na­
dawczych. 

Trybunat Administracyjny uznał, że 
skoro nie było obowiązującej decyzji o 
przyłączeniu danych obszarów do miasta, 
to ingerencja organów ziemskich, powo­
ływanych w danym wypadku do odpo­
wiednich wpisów do tabel likwidacyjnych 
względnie nadawczych była w danym mo 
mencie niedopuszczalna. 

W o bee powyższego bez znaczenia jest 
zarzut skarżącego się Magistratu, że 
Główna Komisja Ziemska stala wyłącznie 
na stanowisku późniejszej ustawy z 20 lu­
tego i920 roh1. która w chwili okupacji 
nie obowiązywała. 

Z tych względów Najwyższy Trybunał 
Administracyjny skargę Magistratu wraz 
z pretensjami do wspomnianych obszarów 
jako nieuzasadnioną oddalił. (u) 

---x---

Zmiana przepisów o lichwie pieniężnej 
Nowe rozporządzenie Ministerstwa Skarbu. 

Z dniem 2 styczn'ia 1927 r. wchodz·i w 
życie ro ziporzą!dzeuie ministrów stkarbu i 
s,pra:wiedHwo~ci, wyda•nc w dniu wczoiraj 
szym a zmfe·niająice częściowo OiSltatnie 
rozporząidzenia o li1chwie pnenfężnej z dn. 
7.,,Jgo września r. b. 

W myśl nowego rozporządzenfa. przy 
po.życz!Jrnch terminnwych oraz na wstaw 
paplerów \Vartościowyich, towarów i ru­
obomośc1. p-rzy dyskoncie weksli, r1a ra­
ch11nikach delbetowvch kredytu otwarte.go 
dailej od g-waranc.ii udziefanyich z tyt utu 
elkspon~u. wreszcie od gwal!"ancyj, udziela 
n:~"ch w formie indosu na weksl'll i in. -
korzyści ma0jątkowe · nie mogą przeikra­
czać 15 ·procent w s·toswniku ro.cz.nvnn. 

Wymfenfooy procen•t nie o.bejmuj.e 
z.wrootu kosztów, po,rta, damna i oipfat 
sifempilowy.oh oraz nie ocr:,eijmuje prowizji 
()brotoweli na rachunkach obwairlego kre-

dytu 1 b ieżących. ilctóra jednak nie ma.że 
przekraicza.ć ćwierć proc. kwantalnie od 
większej sumy olbrotu po .p·otrąiceniiu salda 
i pozyieyd fra.n1kowy.ch. 

Przy pożyczkach na zastaw ruichomo­
śd, z wyjąrllkiem papi.erów wartościo­
wy.eh i to\vairów, korzyści majątkowe niie 
mo1gą prz.eikrnczać 15 proc. w stos·unku ro 
cznym tytulem procentu i iprowi'ZY.i od u­
dzielanych pożyiczeik ornz arź do odwota­
niia , 2 pmc. miesięcznie od s·rumy udziela­
nyiph .pciźy.czek. tyitułem wynag-rodzenia 
za ubezp fe•czenie .przedmiotów zasita·wu, 
ich orzecho,vanie j szacowanie. 

Umowy o poiy.czki· pi.enfę:iine, zawarfo 
orzed dn!.cm 2 stycznia 1927 r., w których 
korzyści majątkowe wyższe pof!ad przy­
toczo!lle normy nie zostały pobrane przed 
'tym terminem uilegają wykonain1u w "ten 
sposób, i'i lkorzyŚIC'ł le mogą być pobra.ne 

STRAJK W r ABRYCE KASZUBA. 

Dyrekcja fabryki Kaszuba zapropono­
wała robotnikom pracę na dwóch kros-. 
nach, kiedy dotychczas pracowano na jed 
nem. 

Robotnicy nie zgodzili się na reorgani· 
zację i porzucili pracę, a dotychczasowe 
pertraktacje z firmą nie doprowadziły do 
porozumienia. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dn1iu dzisf ejszym dyżurują 11aisfę.pu­

ją0ce a.ptekf: 
L. Pawto·wsk'ie.go .przy ut Pio!trkow­

s'kiej 30. S. łfamhurga - ul. Of.ówna 50. 
B. OtU'chowstkiego - ut. Naruto·wicz.a 4. 
S}tkiew1icza - uL Ko1peirnika 26, A. Cha­
remzy - ul. Pomorska 10, oraz A. Po· 
taisza - Plac Kościelny 10. ' 

„DZIENNIK ZARZĄDU M. LODZI". 

Wyszedł z druku nr. 52 (377) „Dzienni­
ka Zarządu m. Łodzi". Numer ten zawie­
ra: Sprawozdanie Wydziału Kanalizacji 
i Wodociągów za listopad r. b.; protokół 
posiedzenia Rady Miejskiej z dnia 2 grud­
nia r. b. (ciąg dalszy); sprawozdanie z 
działalności Urzędu Weterynaryjnego za 
listopad r. b.; sprawozdanie z Urzędu Stc.: 
nu Cywilnego za Ili kwartał r. b.; nowe 
przepisy w sprawie chorób zakaźnych; 
biuletyn statystyczny (statystyka protes­
tów wekslowych); kronikę miejską orat 
przegląd samorządowy ( z życia mias~ 
polskich). 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój Nr. 33, tele· 
fon 28-00. 

EPIDEMJA ODRY W LODZI. 

Grudzień zaznaczył się znaczną iloś­
cią zachorowań szczególnie na grypę oraz 
na odrę. 

Lekarze interniści i laryngolodzy prze· 
ciążeni są pracą, a gabinety ich w leczni· 
cach Kasy Chorych czynne są od rana do 
wieczora. (b) ---
PRZEGLĄD ROCZNIKÓW 1883 DO 1877. 

W najbliższym czasie poddani będą 
przeglądowi i zaopatrzeniu w ksląż·~czki 
wojskowe mężczyźni, urodzeni w czasie 
od 1883 do 1877 r. włącznie, którzy nie są 
oficerami rezerwy i pospolitego rusze.nia. 

W związku z tern do czasu zaop:1trzc­
ni<1. powyższych roczników w ksi<\,';eczki 
wojskowe, nie będzie od nich żądany wy­
magany przy meldunku dokument wojsko 
wy. (b) 

LEKARZE KASY CHORYCH ŻĄDAJA 
PODWYŻKI PLAC. 

Zarząd Związku Lekarzy przesłał do 
zarządu Kasy Chorych pismo z żądaniem 
podwyższenia płac dla lekarzy kasowych 
o 25 procent. Wystąpienie to lekarze mo· 
tywują wzrostem drożyzny w ostatnim 
roku, podczas którego nie otrzymywali 
podwyżek. 
Powyższe pismo zarząd Kasy Chorycl: 

przesłał komisji finansowej, która wystą· 
pi z wnioskiem na najbliższem posiedzeniu 
zarządu. (b) . 

DOPLATY CELNE WYNIKŁE SKUT­

KIEM POMYŁEK. 

Związ.eik etks.pedyitorów zw.rócit się w 
swo:im czasie do wfadz cen.trnl11ych z 
w111io.5ki·ern o uregulowanie sprawy dop!aof 
celnych, wynildy:clh w.skutek pomyłek u­
rzędów ceilnych. Na podstawie odipowle­
dnfej Inte.rpreta·cji us:tawy celned w prak­
tyce doJYf.aty celne ściągane są nie od ad­
resatów, czY1li wla:śdcieili tot\vairu. lecz od 
ekspedytorów, wvikonywują,qnch czynuo­
śoi pośrednfcz:e. Ekspedy'tor zarnchowuje 
k'IDJeintowi 1}{iwo.fę eta. wyznaczoną przez 
urząd ce.lny, a gdy 1po pewnym czasie -
częstokroć po wku. 01trzymu1e nakaz u­
iszczenia dQ/platy, ponos~ :na ~em sfra;tę, 
g.dYlŻ kl'ijen'C'i najczęściej nie chcą odpo­
w1iaidać za .pomyłki urzędników. 

Związek ekspedytorów zwrócił się 
więc 'O ściąg-anie wymie-nio11y1ch doptat 
bez.oo.średnio od adres.a:tów. 

Sprawa fa dotychczas n.i.e zosfała roz­
s'frzygnoięfa . 

w •umówionej wysolKośd za czas do ftaj· 
bliższego rte.rm~inu ich .plłaifnośoi, przyiczem 
jednailc l'ernnitJ .fen rue może przekraczać 
dnia 1 l'Ulego 1927 r. '(.ty) 

„. :a;).._ __ 



Z WYSTAWY OBRAZÓW •• START'. 
Wystawa MdzkiJcih ar~ystów „Stratu" 

ścfąga w danszym ciągu liiczne wstę;py 
kuiMurailinej puliticzno1ś'Ci nasze.go mfa­
s'fa. 

Wielkle . z.ałniteresorwanie wywołało 
wYznaiczerne przez zairząd S'f-0warzysze­
nia bezpła'tinycll premi1j <lila zwi.e.dzają­
cyich w postaci 15 olbrazów, k'tóre będą 
rozlosowane w dniu zattnknfęcia WY'StawY 
l j. 12 sfyczinfa 1927 r. 

Każdy bineil wstwu w ceaie 1 zto!fy 
jest zairazenn bifo'tem foforyjnym. . 

OSTROŻNIE Z RURAMI GAZOWEMJ. 
_ Wobec .pa1nujących ostaitnio przymmz­

ików, zdairzyły się wyipadki zamarzania 
rur R"a.zlQwyich. Ze względu na powyŻl.Sze. 
q,azownia Mfe&sika przyipomfna o oborwiąz­
ku dobrego opafrvwania rur na z,imę. -
Miejsc przepuszczają.cvrch gaz nie należy 
nadfo oiClszuki:wać z 01ITT1iem, lecz o katż­
dem uszko<lzetniu .7.awiadaimiiać Gaww-
nq.ę. '(w) · 

WIECZÓR TANf.CZNY U AKADEMI· 
KóW. 

W dnfu 5 stycznfa 1927 roiku w saftaoh 
T-wa „Lutnia", Sien1Jde,v'i1c·za 31, o godz. 
8. odlbęidz1ie s-ię wieczór taneczny, zorga­
nizowany wze;i; Zall"ząd Alk.ad.e1miików Ko­
la Łodzian w Wariszaiwie i Poznaniu. 

Dochód nrzez·naczo111y 1e.S:t na ce'le sa­
mo;nomocy Kćt 

. 1:is.ta .p. .p. Gosipoldyń i sziczegóty tte] 
miiteJ imprezy a1rndeimkkie.i z.o!Sltalflą po­
dane do Wliadomośd ogółu rw dniach na1-
bliższych. 

)ASEŁKA W OCHRONCE IM. KS. 
SZMIDLA. 

Yf s~li Domu Młodzieży Polskie] '(przy 
ul. trdanskiej 111) 1, 2, 6 i 9 stycznia 1927 
:riku o ~odz. 5 po poł. dzieci ochrony IV 
an. ks. Szmidla pod kierownictwem Sióstr 
Slużebniczek odegrają „Jasełka". 

Mając na uwadze piękny cel, Zarzą'd 
Ochrony ma nadzieję, że społeczeństwo 
licznie przybędzie na tę miłą, godziwą 
rozrywkę. 

APTEKI KASY CHORYCH W DNIU 
NOWEGO ROKU. 

Apteki Kasy Chorych m. Łodzi w dniu 
31 ·grudnia 1926 roku czynne są normalnie 
od godz. 8 rano do godz. 22 z wyjątkiem 
apteki II-ej (Piotrkowska 17), która prze­
staje być czynną od godz. 12 w poludnie 
'do godz. 22-ej. 
_ Dnia 1 i 2 stycznia 1927 roku czynna 
jest tylko apteka II-ga (Piotrkowska 17) 
i w dzień i w nocy. 

\ 
i 

INSPBI(C.JA URZĘDÓW SKARBO· 
WYCH W LODZI. 

,_ 
W począlłlrnich mie.siąica sly.cznia przy-

będzie z Warszawy s.pecja'lna 'komisja -
'która 1prze.prowadz,i ~:n1spelkcję w Łódzkiej 
Izbi.e Skar:bowej 01raz w posziczególnyich 
urzędach slkarlbowych. (u) 

A1KCJA PODWYŻ·KOWA WŁÓKNIA­
RZY. 

W my,ś1 zaipadiłych uchwał delegatów 
f pobo.rców fabrycznych .posz-czególnyoh 
Zwfązków Zawodowych ·odlbędą się je­
szcze w ,przyszłym tygodniu zeibrania i 
po!Siedze·nia zarządów zwlązku, na któ­
ryich omawia~na będzi'e sprawa ptac w 
przemy§ile wtókienn~czym. 

Związki Zawodowe stoją na slanow!­
siku wysunięcia w naj.bliższycll dniach żą­
dań podwyiż1mwycih dfa robolfników, za­
'trud·nionych w iprzemyśle wtóklenniczym. 

(u) 

ZE ZWIAZKU OFICERÓW REZERWY. 
W przyszfyim ~ygoidnf u odlbędzie się 

waitne zeibranii·e Zw1ązJk.u Ofiicerów Rezer­
·WY w Łodzi, w kMrern we•źmle rndzf,ait de­
legat zairządu gfównego. Szcze,góto1wo o­
mówiona zosfanie sprawa rozłamu w tódz 
kim Zwlązlku Oficerów Rezenwy. 

Jak s'ię dowiadwjemy, zarząd główny 
w Warszawie sfoi aa sfanrow:ilsku, ruby 
~ztonków. !którzy nfe potldaiB się uchwa­
·fom zarząrdu, ca,łko"vi1cie w}'kre'śliić z li-
sty cztonków związku. (u) 

ZAPOTRZEBOWANIE ROBOTNIKÓW 
W RUMUN.Jl. 

Tutejszy Państwowy Urząd. Po.średni­
cliwa Pracy o:trzymat z Rumunj'i zaipofrze 
~mwanie na ftJkaczy. 

Robo:tnicy, chcący o:tirzymać praice na 
wydazd. mogą się zgłaszać do P.U.P.P. 
przv uil. Ki.!lńskf.e.go, r6&: Narn'towlcza. 

W na1blliliszych dntiach urząd otrzyma 
zaipOrt:rze:bowan1e na robofoikó'w na wy-

' dazd do Seribrt. :Cu) 
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«rwawa plama na śnieżnym całunie. 
Ohydne morderstwo pod Wielun-iem. 

Zab6ica został schwytany. 
W związku z po'daną w dniu onegdaj~ 

szym przez „Łódzkie :Echo Wieczorne" 
wzmianką o znalezieniu trupa mężczyzny 
zasypanego śniegiem w polu pod Wielu­
niem, dowiadujemy się o szczegółach po­
tęgujących grozę morderstwa. dokonane­
go na osobie reemigranta z Niemiec 31-
letniego Władysława Jagielskiego, zamie­
szkałego we wsi Klatki gminy Galewice, 
powiatu wieluńskiego. 

Zwłoki reemigranta zostały odnalezio­
ne przez wieśniaków w polu na odległoś­
ci 5 metrów od drogi pomiędzy wsią Klat­
ki a Galewicami. Jagielski miał roztrzas­
kaną głowę strzałem rewolwerowym z 

szczyńskiego zrodziła się myśl zamordo­
wania kolegi, posiadającego znaczną kwo 
tę pieniędzy. 

Wieczorem zbliżali się do Galewic. -­
Wówczas Leszczyński pozostał za Jagiel­
skim, naładował rewolwer i przytkn<\W­
szy go do głowy spowodował wystrzat. 
Jagielski upadł na ziemię, lecz jeszcze ~vł. 
Za?~j~a dobił go kilkoma uderzeniami rc;­
ko1esc1 rewolweru w skroń i twarz. Łu­
pem zabójcy stał się portfel zawierajc.i.cy 
około 2.500 franków francuskich oraz kil­
kadziesiąt złotych. Po dokonanem mJr­
derstwie rabunkowem zbrodniarz ukry-

wał się w domu matki, gdzie go areszto­
wano. franki zmienif na zfote i większą 
część wydat. Ze zrabowanych zamordo­
wanemu pieniędzy znaleziono przy n:m 
~kolo 300 zlotych oraz zegarek, portfel l 
mne rzeczy pochodzące z rabunku. 

~ar~ędzie zbrodni - rewolwer Lesz­
cz.ynsk1 oddał do przechowania szwagro­
w; swemu, który w chwili aresztowania 
Leszczyńskiego oddał broń policji. 

. Leszczyńskiego okuto w kajdany i pod 
silną eskortą przewieziono do więzien:a. 

~orderca za czyn swój odpowiadać 
będzie przed sądem doraźnym. 

, bliskiego dystansu oraz pokaleczone rece 
i piersi, co świadczy o walce, jaką Jagfel­
ski stoczył ze swoim mordercą. Samo mor 
derstwo miało miejsce na drodze, poczem 
morderca chcąc zatrzeć zbrodnię ofiarę 
swoją wciągnął na pole i przysypał śnie­
giem. 

o na1raw~ !ło!un~ów w [~orni Ka~ie [~om~. 
Zebranie delegatów Klasow. Związku Włókienniczego. 

Morderstwa dokonano w celu rabun­
kowym. Przeprowadzone przez komendę 
policji powiatowej w vVieluniu śledztwo 
uwieńczył pomyślny rezultat. Po kilku­
dniowych i uciążliwych poszukiwaniach, 
udało się policji w dniu wczorajszym 
sprawcę morderstwa ująć. Jest nim 26-
letni Franciszek Leszczyński, svn wieś­
niaka, zamieszkałego we Wsi Ostrówek 
gminy Galewice, powiatu 'vieluńskiego. 

Aresztowany nie przyznał się do do­
konania zabójstwa, wzięty jednak w krzy 
żowy ogień pytań zaczął się plątać w od­
powiedziach, a wkońcu przyznał się do 
zbrodni, którą popełnił w następujących 
okolicznościach: 

Leszczyński wyemigrował do Niemiec 
na robotę, gdzie też spotkał się z Jagiel­
skim. Na święta wrócili razem z zagrani­
cy. Wówczas w umyśle zbrodniczego Le-

Onegdaj odbyło się zebranie delega­
tów K~sowego Związku W!ókienniczego. 
Na porządku dziennym byla sprawa Ka­
sy Chorych oraz kwestja wystąpienia z 
żądaniem podwyższenia plac. · 

Pierwszą sprawę referował przewod­
niczący zarządu Kasy p. Kałużyński, któ­
ry zaznaczył na wstępie. że działalność 
Kasy nie stoi jeszcze na tym szczeblu, o 
ile chodzi o lecznictwo i administrację. -
Braki, których dotychczas jeszcze nie zdo 
rano usunąć, są skutkiem nieposiadania 
wykwalifikowanych sił w biurowości Ka­
sy, a to dlatego, że Kasy Chorych w Pol­
sce istnieją zaledwie kilka lat i nie zdoła­
ły wytworzyć wykwalifikowanych kadr 
pracowników. 

Co do. lecznictwa, to naprawa stosun­
ków jest trudna, gdyż przewinienia leka­
rzy, dentystów czy pracowników aptek 
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Prznmustnwtu m obronie eksuortu mł~kienni1z1uo. 
lnterwencja u władz rządowych. 

W dniu dzisiejszym udaj.e się do Warr­
szawy spe.cjalna delegacja przedistawicieif 
wie1kiego iprzemyisłu włókienniczego z dr. 
A. Biedemmanem i M. Poznańskim n.a cze~ 
le. która przYtię.ta zostanie na specjalnej 
konkrencjf przez ' minfs:tra spraw zagra­
nicz,ny,~h p. Za1e'Sikiego oraz min. przemy­
sru ! hanc11u inż. Kwia tikowskiego. Dele­
gaicja pr7emY'SfQ1\i.nców lódzlldc:h ztoiży obu 
min1l.sfrom obszerny memoirja~ w sprawie 
kol1iecznoiśd podjęcia natychmiastowej 
eneirgicznej p:rze.oiiwakieji w 01brnni·e zagra 
żonego ekis.'Portiu wlólldenniczego do Ru­
mun.i!. 

Rząd rumuński wniiósł do parJamentu 
proi}ek't u~fawy, prze\\iidująicej 'OUbrzymie 
pod'W'}·iżsrenfe ceł 'Ila towary, 'Przywożo­
ne do R·umunji z krarlów uprawia;jącyoh 
dumping. W ten sposólb zo.strulaJby Łó:d'ź 
nozba·wticma swego aruj\viękisze.go ryinlku 

eks:podo·wego, gdyż jak stwie1rdza memo 
riat. wartość eiksportu wtókiennkzego w 
01kresiie od 1 s1yczinia do 31 .październ11ka 
1926 r. wyniosta 35 miłj. zit, zaiś eksport 
do Rumwnjl wyrazit się Uczibą 17 milj. 829 
tys. zr., a więc wynbóst ,przeszro polo1wę 
catego eksportu Mdzkiego. Te względy 
nakazują jaknajry:chąeJsze po1d:jęcie przez 
rząd polski akc[i1i o.chroinnej w odiniesf eniu 
do l6dzk<iego :przemysłu wtólldennkze:go, 
zwlaszicza z uwagi na fakt, ~ż zamfer:?Je­
nia rządowyich sfer rumuńskich sprzeczne 
są z zawa·rtą w poJsiko-riumuńsikim trallc:ta 
cfe handlowym klauzulą największego u­
prz.ywiillieJowania. Rzą.d po1slki ze swej 
sfrony posi.a.da sz.ereg afutów natury p\J­
l1b1cznej f go1s.poda·rczej, które może zaisto 
sować w ce1lu niedopuszczenia do znisz­
czenia :lwi.ei części ekis:porłu wlólkfenni-
czego. (c) , 

Przerwanie robót niwelacyjnych 
na Polesiu Widzewskiem. 

200 robotników interwenjuje w Urz. Wojewódzkim. 
Po osiągnięciu porozumienia z Magi­

stratem m. Łodzi władze kojelowe przy­
stąpily do niwelacji gruntów pod budowę 
dworca towarowego na Polesiu Widzew­
skiem. 

Dowiedziawszy się o przystąpieniu do 
tych prac delegacja b. wojskowych udała 
się do Urzędu Wojewódzkiego. Deleg:acja 
zobrazowała nędzę, w jakiej znajdują się 
byli wojskowi i prosiła p. wojewodę o 
przywileje dla tej kategorji robotników 
przy budowie dworca towarowego. 

P. wojewoda uznał tę prośbę i dzięki 
interwencji jego do robót przyjęto 200' ro­
botników b. wojskowych, którzy pracują 
na Polesiu Widzewskiem od października. 

Tymczasem w ubiegłym tygodniu w 
myśl rozkazu warszawskiej dyrekcji kole­
jowej zawiadomiono robotników, że z 
dniem dzisiejszym prace na Polesiu zosta­
ją przerwane na czas nieograniczony. 

Wiadomość ta wywołała rozgorycze­
nie :wśród pracujących. I oto delegacja 

tych robotników udała się do Urzędu Wo­
jewódzkiego wczoraj, gdzie w zastęp­
stwie p. wojewody Jaszczofta przyjął ją 
naczelnik wydziału opieki społecznej p. 
W oj ci echowski. 

Delegacja wskazała, że nagłe przer­
wanie pracy krzywdzi robotników, tem­
bardziej, że kredyty na ten cel są wystar­
czające, a również względy atmosferycz­
ne nie wchodzą w rachubę, gdyż robotni­
cy pracowali nawet przy 10 stopniach 
mrozu. 

P. Wojciechowski obiecał skomuniko­
wać siQ z władzami kolejowemi i o ileby 
przerwa trwać miała czas dłuższy, to po­
stara się, by bezrobotni ci otrzymali zasił­
ki doraźne z funduszów państwowych, lub 
bezpłatną żywność dla kawalerów, jak 
również żywność i opał dla żonatych. 

Wkońcu p. Wojciechowski prosił, by 
delegacja zgłosiła się po odpowiedź we 
wtorek przyszłego tygodnia. (b) 

-;o:.--

podlegają opinji związków zawodowych 
i kwalifikują rodzaj przewinienia, czego 
zarząd Kasy Chorych sam czynić nie mo­
że, a związki te starają się czfonków 
swych uniewinniać i opinia ta musi za­
rząd Kasy Chorych zadowolić. 

Chcąc uzdrowić stosunki w lecznic­
twie, należy dążyć do stworzenia grupy 
lekarzy społeczników, którym można by­
łoby powierzyć kierownicze stanowiska 
w Kasie i pieczę nad leczeniem ubezpie­
czonych. 

W dziedzinie zaopatrywania chorych 
w lekarstwa należy dążyć do stworzenia 
nietylko własnych aptek, ale i hurtowni 
aptecznych. 

Przechodząc do strony finansowej, p. 
Kałużyflski wskazał, że Kasa Chorych 
wskutek ·kryzysu w przemyśle włókien­
niczym boryka się z deficytami, co znacz­
nie utrudnia poprawę lecznictwa. 
, Najbliższem zadaniem Kasy Chorych 
jest budowa wtasnych lecznic. W pierw­
szym etapie zbudowana zostanie lecznica 
w Chojnach, jeśli stan finansowy na to po­
zwoli. 

Sytuacja Kasy Chorych :pogorszyła się 
z tego powodu, że materjały lecznicze po­
drożały o 90 procent, a świadczenia szpi­
talne o 80 procent. Zarząd Kasy zajęty 
jest obecnie sprawą przymusowego ogra­
niczenia w wielu wypadkach świadczeń 
ubezpieczenio'.vych, aby nie dopuścić do 
ruiny instytucji. 

Referat ,wywołał ożywioną dyskusję, 
podczas ktorej krytykowano stosunki w 
lecznictwie, gdzie chorzy obłożnie zmu­
szeni są czekać bardzo długo na lekar­
stwa. \,\!skazywano. że Kasa Chorych win 
na myśleć nie o ograniczeniu świadczeń, 
lecz o uzdrowieniu stosunków w admini­
stracji i w aptekach. 

\Vobec spóźnionej pory sprawę pod­
wyżki w przemyśle odłożono do następne 
go posiedznia. (b) 

ROZŁAM \V N. P. R. TRW A. 
Onegdaj odbyło się zebranie N. P. R .• 

na którem omawiano wyłącznie sprawy 
organizacyjne. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono nastę­
pującą rezolucję: 

„Zebrani utrzymują N. P. R. w Łodzi 
i województwie lódzkiem w tych filjach, 
które pozostały przy N. P. R. i nie solida· 
ryzują się z secesją N. P. R. (partją rzą­
dową), ugruntowywuiąc enpeerowska 
ideologję''. 

Po przyjęciu rezolucji zebrani wybrali 
zarząd, który w najbliższych dniach roz­
pocznie rejestrację członków N. P. R. i 
dalsza działalność organizacvjną. (b) 

Kir-to Dom Ludowy 
ni. Przejazd 34. 

...-l!ll!iilima:mmimm„a... .... „„ .... ma ... 
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PrzepiPckny film p . t. 

„Serce nie kłamie'' 
W roli głównej słynna artystka 

Enid Bennett 
Ceny miejsc: Wd;ie powszednie h 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedziel, 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 1tr. II m. 30 gr. III m 20 l!r. 
W soboty, niedziela i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. li m. 40 Jlr. III m. 30 gr, 
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BEZROBOCIE W KALISZU. 

Fabn1ka MiHera w Ka1liiszu zaangażo­
~1.afa okolo 300 robotników z pc1wodu u­
ruchomienfa nowych warsztatów. 

W najblilższym czasie zostanie ukoń­
czooa budowa nowego gmachu fabrycz­
nego, w klórym otrzyma pracę większa 
liiczba robofoikó1w. Wobec ~ego stan bez­
robocia w Kailiszu znaicznie się zmnfejszy. 

(u) 

SP·RZEDAŻ SKONFISKOWANEJ 
BRONI. 

W dniu 3 s'tyicznia 1927 roku o ~odz. 
10 raJ!lO 'Odbędz,ie się w Urzędzie Woje­
wódiZkfm iprzy ul .. Zawa<lzkle.i 11. puhlf.cz... 
na swzedaż s!kO'llfiskorwane.i broni myśtiw­
skiie.i i krótkie.i brona pa1lne.i, oraz 2-ch o­
pon roweroiwych rozm. 2/8 i 3/8. 

„OPlATEK" W TOW. ŚPIEW. „HAR· 
MON.JA". 

Dni.a 1 sfyczill:ia. 1927 roku Toiw. ~plew. 
„H.armonja" urządza <fila swych czton­
k6:w f zaproszonych gości "trady1cyjny „O­
płatek" w Jo'k:aqu T-wa w Łodzi przy Uil. 
ZawLszy nr. 24. 

IPocząifok o godz. 4 1PO IPOl. 

ZA'BAW A SOKOLA'. 

Towarzystwo Gimnastyczne „Sok'ór' 
Glliazd-o I, urządza w dn1.u 31 b. m. o g. 
10 iwiecz. zalbawę ~aineczną z urozmaico­
nym programem, na którą. za naszem po­
średni.c~wem, zapra1Sza czl<mków i syu:n­
paifyków. Tańce do ra,na. 

ŻĄDANIA TRAMWAJARZY. 

W przyszłym l:ygod'!1ii'll odbędzie się 
ze(,ranie pracown:ilkórw tramwa:jowyich. na 
iktórem zOISifaoie :poruszona styraw.a po­
wffómego wysitoisowania me:mor~aru do 
Dyrekcji Tramwajowe] w spra~rie przy­
:ięoia 1wYda!lonyclt .poty:rzed'!tio pracownł~ 
tów. (o) . 

SYLWESTER W „LUVfl':: 

Dzisiejsza· zaibawa w Lufoi zapowia­
da się znallrnmi'Cie. Rucb1ilwy !komifef do­
kfada .w..szeHctoh s1tarań, a·by wieczór na 
(!tu.go ulrwatl'i'l się w pamięci tyc:h, k:tó­
lrydt sympatyczny lokaQ Lutni g01śdć bę­
dzie u siebie. 

Do tańca przygrywa~ będzie sekstet 
,,ii.azz..band" kl:na .,Reduty". 

iWLSt'ęp Jfyillk:o za zruproszeniiami. Po­
czątek o godz. 10 i ipót wiecz. 

W dniu 29 grudnia r. b. o godz. 12-ej w południe, opatrzony św. 
Sakramentami, powołany został przed tron Pana mój najukochańszy 
mąt, nasz drogi ojciec, dziadek i pradziadek 

ł.tp. 

Emanue a 
Nadmajster firmy „ Teodor Stełgcrt66 Sp. Akc. 

przeżywszy lat 70. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu 1 stycznia 

1927 r. o godz. 1-ej w południe z domu żałoby przy ul. M iljonowej 35/37 
na stary cmentarz katolicki. 

Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych Zmarłego, pozostali w nieutulonym żalu 

IJ 

Zona i dzieci. 

Dnia 28 grudnia 1926 r. po krótkich lecz ciężkich 

ł. t p. 

EMMA z Sz rerów BU ZOWA 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby na cmentarz 

ewangielicki w Ozorkowie nastąpi dn. 31 b. m. o godz:. 1 po poł., o czem 
zawiadamiaj~ przyjaciół i znajomych stroskan~ 

D21(ec· i 

Wielka afera pana at D 

Kupiac ma/opolski, pożyczywszy 70 tys. dolarów, 
zbiagl do Niamiac. 

Wielkiem zaufaniem cieszył się w Ło­
'dzi kupiec niejaki Lejb Blat z Siemiecho­
wa w Małopolsce, który kilka razy do ro­
ku czynił w Łodzi większe zakupy to'" a­
rów. 

Blat płacił zawsze gotówką, to też przy 
jazd jego witany był z zadowoleniem 
przez miejscowych hurtowników. 

Ostatnio Blat zwracal si~ do hurtow-

ników, u których stale kupował i zapropo­
nował im wypożyczenie na wysoki pro­
cent kilkudziesięciu tysięcy dolarów, któ­
re ::ią mu potrzebne dla zawarcia poważ­
nej tranzakcji w Małopolsce. 

Hurtownicy postanowili dowiedzieć się 
bliższych szczegótów o Blacie i wysłali 
do Małopolski delegację, która otrzymała 
jak najlepsze referencje, wobec czego po-

z BRATNIEJ POMOCY WYŻSZEJ 
SZKOŁY NAUK SPOŁECZNYCH 

W LODZI. 
Sprawozdanie z urządzonej w dniu 

27 listopada 1926 roku Wieczornicy-Dan­
cingu na rzecz Bratniej Pomocy Wyższej 
Szkoty Nauk Sp of ecznych i Ekonomi­
cznych w Łodzi: wpływy zł. 2018.70, 
wydatki zł. 797.38; czysty zysk 1221.32. 

Z wykazanego zysku przenaczono zł. 
1000.- na powiększenie bibljoteki. 

Zarząd Bratniej Pomocy za naszem PCJ 
średnictwem wyraża wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do tak dodatniego 
wyniku, a w szczególności Komitetowi 
Pań-Gospodyń z przewodniczącą p. dyr. 
Legisową na czele, serdeczne podziękn­
wanie w imieniu ogółu studentów. 

Z KOŁA b. WY CHOW ANKóW GIM. A. 
ZIMOWSKIEGO. 

Dnia 2 stycwia 1927 r. o godzfini'e 6-ej 
po pał. w giimnazijum A. Zimowisikie.go, Ul. 
Boczna 5 odbędzie się .,Opkl'tek Koleżeń­
ski". 

Prezydjnm Koła za n.aiszem paśredni­
ctwem zaprasza wszystkich cztonk6w 
Kora o .prz}'lbyc1e na tę uroczystość. 

ZAKŁADY FRYZJERSKIE W DNIU DZI­
SJEJSZVM. 

Jak się dowiadwie.my, urząd st~rszych 
zgromadzenia fryz.ierów uzy1Slkał zezwo­
Iemie na przedf1l'żenie godzin praicy w 
dzteń Svil.we!S1tr·owy, t j. dzfś, w pf ątek. 

Dviś zwtem wszystkie zaktady fryz­
je.rsikie otwarte będą do .itodziny 9-ej wie-
czorem. (w) 

życzkę udzielono, a Blat płacił regularnie 
procenty. 

W ostatnich uniach Blat nie zjawił się. 
w Łodzi wcale, wobec czego zwrócono 
się doń piśmiennie, a gdy nie otrzymano 
odpowiedzi, wyjechala znów delegacja do 
Małopolski. 

Ku wielkiemu przerażeniu kupców 
łódzkich dowiedziano się, że Blat sprze­
dał cały swój majątek ruchomy i nierucho 
my, poczem zbiegł do Niemiec. Okazało 
się również, że Blat zaciągna.t pożyczki w 
Warszawie i w Lwowie, razem na sum~ 
70.000 dolarów. 

Oszukani kupcy po odbytej naradzie 
wystąpili do władz sądowych z prośbą o 
wysłanie za zbiegiem listów gończych, ce 
Iem wydania go w ręce władz polskich. (b 
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Evan Harrington. 
4dorr'zo,n1" prąttad z aa:lelsldeao 

ZoUI Poplawsklef. 

(Dalszy ciąg). 
Zresztą, w młodzieńcu, który wtrącił 

się do rozmowy, było coś zuchwałego; 
był wysokiego wzrostu i gdy nie napawał 
wzroku niedbałą kontemplacją paznogci 
spoglądał na towarzystwo przy stole, jak 
człowiek, który zestąpit ze szczytów. 
Posiadał on to, co jest powszechnie znane 
jako nos naszej arystokracji: nos, który 
wymaga wiele kultury, zewnętrznego 
wdzięku i słodyczy, by być nieco złago­
dzony. Dodajcie do tego cienkie wargi i 
wygięte w tuki brwi. Urodzeniem, być 
może - mógł się szczycić; ale nie rozu­
mem. Siedział po prawej stronie przy­
stojnego młodzieńca, który, wraz z towa­
rzyszem, spokojnie uśmiechającym się 
chłopcem, zdawał się być bardziej lubiany 
przez gości, i był raz czy dwa - nazwa­
ny mr. Harry. Trzej młodzi,eńcy wy­
różniali jednego z gości, tego, którego 
prezes skarcil kilku przyjaznemi słowami, 
byl nim jegomość, który ofiarował Evano­
wi swoje łóżko dla dziewczyny. Uznanie, 
które mu okazywali, nie wzruszało go 
gfQbiej. Nazywano go Drummond; miał 
miejsce w pobliżu prezesa, w żartach 
którego zdawał się gustować. 

Słuch pana Raikisa był w danej chwili 
mniej ostry aniżeli Evana. Ale jak czło­
wiek, stojący na nogach solus, gdy 
.vszyscy inni siedzą, bardziej był wysta­
wiony na śmieszność, zaś jego poczucie 
śmieszności - skoro poczuł, że padł jej 
~fiarą - zaostrzyło się również. Oblicze 
~aikisa, raczej kamienne, gdy z cieniem 
zakłopotania marszczył się i pocif nad 
zebraniem myśli. mogło wybaczyć brak 
skupienia i absolutnej powagi na twarzy 
bliźnich. Sąsiad prezesa, Drummond. 
szepnął do niego: „Laxley chce wywołać 
awanture z tym drabem!" 

- To młody 'Jocelyn go podjudza -
powiedział prezes. 

- Hm! - dodał pan Drummond. -
Przyjaciel tego wygadanego totra może 
stać się niebezpieczny - gdyby do czego 
doszło! 

Pan Raikes zauważył, że gospodarz 
chciałby zakończyć przemówienie. A 
więc, podniósłszy glos i wymachując ra­
mieniem, kończył: 

- Pozwólcie, że wam zaproponuję Lot 
w Bursztynie! Innemi stowy niech na­
szego zacnego gospodarza namaszcze 
iasnem piwem! Pijmyż jego zdrowie! 
I niech żyje na zawsze w naszej pamięci! 

Usiadł niezwykle z siebie zadowolony, 
bardzo mało zrozumiany, ale oklaskiwany 
glośno. 

- Lotna cyfra! - jak echo powtórzył 
farmer Broadmed, konfidencjonalnie i z 
zapałem dodając do przyjaciela. gdy obaj 
wychylili toast do dna. - Ale która to z 
kolei lub ile ich było - tego do djabta 
nie wiem. 

Prezes i gospodarz wieczoru wstat by 
odpowiedzieć, przyjęty głośnem: „vVita­
my, panie Tom! - Dobrze żyć. kiedy 
was widzę i „bez nazwisk" i „kapę 
lat!" 

Gdy to zamilkło, prezes przemówił, 
skinąwszy gtowę: 

- Nie potrzebujecie wielu sMw - a 
jeśli ich potrzebujecie, to nie doczekacie 
się ich ode mnie! 

Okrzyk: - Jużeśmy się doczekali cze­
goś lepszego! - zatuszował niezdarność 
przemówienia. 

- Pozostaliście sobie wierni - przy­
najmniej większość z was. Lubię ludzi, 
którzy pamiętają o tradycjach! 

- Jest ku temu dość powodów! i 
wcale ładna tradycja! - były odpowie­
dzią na obie te sentencje. 

- Co się tyczy wołowiny - mam na­
dzieję, że nie by la twarda, a co do piwa -
to wiem, co o niem sądzić! 

- Ach! dobrze! - brzmiał wyrok. 
- \Vszystko, co mogę rzec, to to, że 

za rok zjawi się ono na tym stole i mam 

nadzieję, że każdy z nas zechce po­
winszować Tomowi - zechce powinszo­
wać mnie. Nie jestem ci ja posłem do 
parlamentu - więc się tak stanie! -
\;\/yłamanie się przez prezesa z ustano­
wionych przez niego praw, zatopiło ko­
niec jego przemowy w niezwykłej wrza­
wie. 

Siadając z powrotem wypróżnił szklan 
kę, proponując: - Antidyluwijczyków ! 

Farmer Broadmed powtórzył, jak 
echo: - Antidyluwijczyków! - dodając, 
jako swoje osobiste wrażenie: - By łyż to 
te dziwaczne draby! 

Zdrowie Antidyluwijczyków - praw­
dopodobnie był to gtówny toast tego wie­
czora - zostało entuzjastycznie spełnione 
i to piwem potrójnie warzonem. 

Gdy imię ich przebrzmiało, pan Raikes 
zapragnął wiedzieć powód dla którego aż 
tak honorowała ich potomność, z którą 
mieli tak maf o wspólnego. Zadał to py­
tanie łagodnie, ale został gwałtownie osa­
dzony przez prezesa: 

- Szanujesz pan ludzi za ich szczę­
ście, sir? Nic bądź pan hipokrytą i nie 
mów, że tak nie jest - bo tak jest! Do­
skonale! Ja czynię to samo! Oto dla­
czego piję za „Antidyluwijczyków ! 

- Nasz czcigodny gospodarz (Drum­
mond uśmiechając się poważnie, podjął się 
wyświetlić kwestję) - wyznaje teorję, 
że organizm istot z okresu potopowego 
został nadwyrężony, zaś życie ich skró­
cone przez miazmaty Potopu. Przy­
puszczam, że doszedł on do tego, aby 
twierdzić, że Noe, rozpatrywany jako pro 
genitor niższy jest od Adama, dzięki 
wstrząsowi, któremu uległ w arce, i o 
którym gospodarz mówi, że musiał za­
szkodzić patryjarsze i wpłynąć na system 
nerwowy jego syna. Jest to teorja, jak 
panowie widzicie! 

- Żyli w odosobnieniu przez tysiąc 
lat, czerstwi, zdrowi i - bez wody! -
podjął prezes. 

- Doskonale! - zawołał jakiś młody, 
czerwony, jak grzebień koguci farmer, nie 
mal z pod stołu: „Nie było między nimi 

głupców, hę, mistrzu? 'Jeżeli masz piwo, 
to przecież nie będziesz chlał wody - ca 
serdeńko? - i pochylil się w tył, aby na­
ciesz~ć się hołdem, złożonym jego do­
wcipowi. Dowcip nieszczególny, a je· 
dnak, przez wrzawę, którą wywołał, do­
stateczny dla zbudzenia zazdrości pana 
Raikes, który uporczywie tępy, gdy nie 
czul się zaangażowany w spór, teraz za­
czął żartować w imieniu synów Noego. 

Prezes rzucił mu ostre spojrzenie z 
pod krzaczastych brwi. 

Niebawem zmuszony był znowu przy­
wołać do porządku obie strony. Dla Rai­
kes'a Laxley był szczeniakiem, dla 
Laxley'a pan Raikes był snobem. Anta­
gonizm zrozumiały: piwo rzuciło jedynie 
zapałkę do prochowni. Ale zanim spo­
wodowało wybuch Laxley, który obser­
wował wstręt, jaki budziło w Evanie 
zgrywanie się Jack'a, mógł zaś przy­
puszczać, sądząc z zachowania sie i U· 
brania Evana, że jest on mu ró.wnv : 
(gentleman, któr. zniżył się do towarzy. 
c;:twa mniej urodzonych znajomych) usiło­
wał kilku życzliwymi słowy, porozumit -
Wawczem spojrzeniem, Iekkiem wzrusze­
niem ramion i t. p. oddzielić Evana od 
Jack'a. Czynił to, oczvwU-cie, ponieważ 
poniekąd sympatyzował z Evanem, a tak· 
że dlatego. żehv ~:o upewnić, iż uważa W"' 
za coś zupełnie odrębneg-o. Pra\vdopo·· 
dobnie Evan c~ut się już obrażonv a mo:'',' 
odnosił się do Jack'a jak do stare.go kolegi. 
albo wreszcie krawiech o i dnma z przy. 
Jętej przez siebie pokory, J-rzvczały m:1 
do ucha: -·Nic udawać nicze~o ! Sk?onnv 
jestem przypuszczać, że ;m więcej pif pi­
wa, tern sroższy budził się w nim bunt 
przeciwko konwencjonalnym PO!dądom na 
rang-i i barjery klasowe. które lekccw:1-
żymv tak gorliwie, gdy los zmusza na~ 
do obijania się o nie. Cokolwiek zresztą 
nim powod0w2ło. Evan nie odpowfadat na 
awanse Laxley'a, który' przestawszy 
zwracać na niego uwagę, zajął się wy­
łącznie Raikis'em. 

(d. c. n.)~ 



Z karty zaslugi. 

30-to ·lecie pracy 
prof. Ant. Pawlikowskiego 

Dnia 1 listopada r. b. upłynęło 30 lat 
pefoej zasług pracy na polu pedagogiczno­
spotecznem prof. Antoniego Pawlikowskie 
go. Obchód tej uroczystości odbył się ci­
cho i skromnie w Łodzi, bez rozgłosu. 

A jest naprawdę na co spojrzeć wstecz, 
by poznać pełną poświęcenia i wytężoną 
pracę Jubilata. 

P. Antoni Pawlikowski po ukończeniu 
prywatnego progimnazjum w Łodzi wsta,­
pił do seminarjum nauczycielskiego w Łę­
czycy, które jako uczeń wybitny ukoń-
czył 30 lat temu. · 

Pracował początkowo przez lat kilka 
na wsi, w powiatach: tureckim i łęczyc­
kim. 

Całą duszą przylgnął do ludu, gdyż ja­
ko syn powstańca z 63 roku, widział głów 
11ą bolączkę w braku oświaty wśród ludu. 
Zaczął tedy oświecać potajemnie, chodzić 
i jeździć od wsi od wsi, w czm mu byli 
bardzo pomocni niżej wymienieni, udzie­
lając młodemu nauczycielowi cennych 
rad I wypożyczając ze swych bibljote1( 
zakazane książki: śpiewniki oryginalne, 
fotografje powstańców (które do dziś po­
siada) i różne dzieła poważne. 

Temi świetlanemi postaciami byli: p. 
Kolski - właściciel majątku Wrząca „ 
Wielka, Jakubowicz( Piotr - powstaniec 
63 roku, pp. Stępowscy obywatele ziem­
scy, adwokat Chrempiński - gospodarz 
ze wsi Błonie, Tomasz Buda i wielu in­
nych. 

Zacłięcał też i pobudzał p. Pawlikow­
skiego do tej -pracy kolega - nauczyciel 
Tworos Ludwik. Już w roku 1906 zakrzą­
tał się około ufundowania sztandaru pol­
ski ego i wraz z banderą konną przy akom 
nanjamencie orkiestry ze śpiewem „Boże, 
coś Polskę" ruszyła pielgrzymka do wsi 
Siedlce na odpust św. Marcina, gdzie ją 
'Serdecznie przyjmował poseł do qumy 
państwowej X. proboszcz Wesołowski, o­
koliczne ziemiaństwo i włościaństwo. Po 
tym fakcie nastąpiły represje, kary i ści­

sła kuratela żandarmów. Sztandar długi 
czas spoczywał w snopkach słomy, lecz 
niestety podczas pożaru szkoły w Błoniu 
splonąt. 

W roku 1907 p. Pawlikowski przyczy:. 
nit się do spolszczenia szkoły fabrycznej 
I. K. Poznańskiego w Łodzi, w czem wiel­
ce byli pomocni ks. ks. kanonicy Malinow­
ski i Szczepański oraz kolega nauczyciel 
p. Stanisław Radwański. 

W tymże okresie bierze czynny ttdział 
na polu kooperacji. 

W latach 1914 i 15 następuje rozwój 
ochron dla dzieci na terenie m. Łodzi i 
bliskich okolic pod opieką J. :E. ks. bisku­
pa \V. Tymienieckiego. Wyłania się po­
trzeba przygotowania kadr nauczy;:,iel­
skich i wtedy Tow. Ochron przy parafji 
św. Stanisława Kostki zaprasza Jubilata 
do wykładów niektórych przedmiotów i 
ich metodyki. 

Również bierze czynny udział w Sek­
cji Opieki nad Dziećmi przy Łódzlfr:~j Miej 
scowej Radzie Opiekuńczej. 

W roku 1917 Związek Katolicki Kobiet 
Polskich tworzy kursy oświabwe dla 
dziewcząt, na J(tórych początkowo p. Pa­
wlikowski, jako nauczyciel, a późni:;j jako 
kierownik oddaje im cały wolny czas. ' 

Wroku :920 p. dyrektor Szkoty \.V?ó-
. kienniczej stysząc o rozległej pracy peda­
gogicznej i społecznej p. P., po zatw:er­
dzeniu przez M. W. R. i O. Sp., po•;..'ierza 
Mu stanowisko etatowego naucz vckla w 
Szkole Włókienniczej, lecz wskute:{ prze­
ciążenia pracą społeczną, której mu•kić 
nie chciał, pn r · ::10wanego sta<JO\Yi-5k,1 
przyjąć nie mógł. 

Od roku 1920 do 1925 włącznie l:i;erze 
czynny udział w dokształcaniu naw::zyciel 
.stwa. jako prelegent i kierownik kursów 

Co dziś usłyszymy z gło­
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

(Piątek) - Godz. 15 Komunikat gospo­
darczy; 16.45 Komunikat harcerski; 17 Od 
czyt p. t. „Plany L. O. O. P. na 1927 rok", 
wygłosi p. Jerzy Falkiewicz (dział Lotnic­
two"); 17.30 Odczyt p. t. „Uwiecznienia w 
powieści i pieśni", wygłosi prof. Antoni 
Urbański; 18 Koncert popotudniowy. Wy­
konawcy: p. Zofja Dobrowolska-Pawłow­
ska (śpiew), p. Leokadja Nowacka-Ilska 
(fortepian) i dyr. Józef Ozimiński (skrzyp­
ce). 1. Mozart: Sonata O-dur, wykonają 
dyr. Józef Ozimiński i p. Leokadja Nowac 
ka-Ilska. 2. a) Mozart: Fijołe}5, b) Pergo­
łese: Nina, odśpiewa p. Z. Dobrowolska­
Pawtowska. 3. a) Beethoven: Romans 
F-dur, b) Leclair: Tambourin, c) Porpora­
Kleisler: Menuet, wykona p. Józef Ozi­
miński. 4. Dom. Scarlatti: Sonata forte­
pianowa B-dur, wykona p. Leokadja No­
wacka-Ilska. 5. Oiordani: · 2 pieśni Ifaendel 
„Lascia chio piango", odśpiewa p. Zofja 
Dobrowolska-Pawfowska. 6. a) Saint -
Saens: Serenada, b) tialvirsen: Pieśń 
„Veslemoy", c) Kontski: Mazur, odegra 
dyr. Józef Ozim'iński; 19 Pogawędka z 

· działu „Wśród książek", wygłosi prof. 
ttenryk Mościcki (przegląd najnowszych 
wydawnictw); 19.30 Komunikat rolniczy: 
19.45 Nad program Rozmaitości, wygf osi 
p. W. Walter; 20.05 Retransmisja koncer­
tu symfoniczne!40 z f'ilharmonji warszaw­
skiej; 23.45 Wielkj Wieczór Svlwestr0-
wy. 

Radiostacje zagraniczne„ 
Berlin 483,9 m. - 16.30 Korucerf muzy­

ki lekkiej; 20.30 Wieczór piosenek kabare­
towv;ch, · w wvko.rna1ruiru Otto R1eu1ttera: 
22.310 W 'iet1k.a r 'ewj.a Sv~we~1mow:a. in. t. „La 
r.ifari... 1926"; 24 Muzyka 'taineicroa. 

Monaster 241.9 m. - 13.30 Poranek 
muzvil{ii ~elklk~iei; 18.30 Muzvka kamera1!na: 
20 W 'l1e.cz1Óir }1eikki1ej muzyl<ii foir;tepi.anowiej: 
23 Po:lie.gnandie starr,eg»o· .:roiku: 24.10 Uroczy 
s.te powiitain•i1e No·we1iro RckU! (Z,o,~tan:i'e wy 
kona.nie wi·et.k1i·e „AIL!iel1utj1e" z ar.a'tolriiulm „Me 
sjasz" m.indla.) 

Wiedeń 517.2 m. - 16.15 Ponotcudnio­
v:v koncert w,oka1nv: 21.30 Wjec21ór S'yi:­
w.estrowv. 

Praga 348,9 m. - 12.15 Poranek muzy­
ki tanecznej: J8 Transmisja z kabar . . ,Na­
l'Lo1na1l"; 21.30 Trranismi1si.a z t.eatru: „z,cm­
st.a Nefo.p1erza". 01p1e.rei1ka J. Straussa. 
„ 5 

met.-pedag. i jako członek Komisji Egza­
minacyjnej przy Kuratorjum Szkolnem. 

Wroku 1922 bierze udział w Komitede 
Pomocy Jeńcom przy Sejmie, Oddział w 
Łodzi w sprawie odbudowy Kresów. Na 
uroczystościach narodowych wygłasza 
niejednokrotnie odczyty na zaprosz,~i:ie 

Magistratu m. Łodzi. 
W rlm 1919 Wojskowy Oddział S<ini­

tarny i Oddzial Saperów zaprasza p. P. 
r.a wykłady historji i krajoznawstwa. -
\V roku 1925 zarząd Tow. Opieki nad w!ęź 

· n~ami zaprasza p. P. do wzięcia udziału 
w pracach odczytowych. 

Wreszcie od roku 1919 p. Pawlikov.:­
ski pracuje gorliwie jako .Pedagog i wy­
kładowca w Państwowej Szkole Policvj­
nej w Łodzi. Urabia i kształci uusze ca­
łych zastępów stróżów naszeg0 bezp;e­
czeństwa publicznego. 

W roku ~921 p. Pawlikowski tworzy 
„Kółko Młodzieży" i po porowmicniu sic; 
i szczerem zajęciu się tą sprawą dyrek· 
tora K. Tomaszewskiego, glównc~11 kie­
rownika miejskich szkół zaw1)d 1\V\'Ch, 

prowadzi je przy pomocy również wy­
trawnego nąuczyciela p. RadwańskIL~O. 
„Kótko młodzieży" skupia młod:?;ież rze­
mieślniczą szkół zawodowych i celem je­
go jest wychowanie młodzie~y w duchu 
etyczno - moralnym i społecznym. 

Oto ·karta zasług, położonych na niw1e 
pedagogiczno - społecznej przez zacnego 
Jubilata. 

Za pracę tak ciężką a owocną należy 
tylko wyrazić pełne uznanie i złożyć na­
leżny hołd skromnemu a wytrwałemu bo~ 
jownikowi o wiedzę. 

---~==-

• 

Etatowi kierownicy szkół powszechnych. 
Pierwsza lista mianowpnych. 

W dniu wiczo1rajszym zostaH .przez ku­
i:,atora okręgu szJko!ne,go lócl zlkiego zamia­
nowaini kiernwn flkaml szkól powszech­
ny.eh m. Łodzi pp.: 

Pfeifrowa Marja w s21kule ipowszech­
nej Nr. 5'. Łaskowska Marcjanna - w 
szkon.e powisz. Nr. 8, Btońisiki Aleiksy -
Nr. 10, Zaiwa.dzka Jadwiga - Nr. 18, 
Braun Jatl - Nr. 30, Brzez~ńska Marifa­
Nr. 31, Domi1n11kówna Rozal.ia - Nr. 35, 
Ko'tynia Andrzej - Nr. 36, 01endzlka Zo­
·f,ia - Nr. 37, Pałkowska Jadwig:a~Nr. 40 
Braun Z.dzistaw - Nr. 43, GardtUlskf Cy­
.prjan - Nr. 46, Fijatkowsk·i Wacław -
Nr. 49, S21czepański Ksawery - Nr. 55, 
Madńska Sta,nirstawa - Nr. 64. Łuczkoiw 

sika Marja - Nr. 68, Starczewski Pran­
dszek - Nr. 69, Skiba Józef - Nr. 72, 
Draba.rek Maksyiui1ljan __,.. Nr. 77, Wo,lski 
Józef - Nr. 86, Tar.towski AdoM - Nr. 90 
Cza~koiwska Marja - Nr. 91, Barchan Jó 
ze[ - Nr. 101. :Fiedoll.iew Maieusz -
Nr. 114, BHsk·i Klemens -=- Nr. 122, Stęp.. 
nkka Romana - Nr. 125, Lewlkowi1cz 
Hers.z - Nr. 123, Wyiso·cki Antoinf -
Nr. 136, Zaj1nfeldówna Jeffa - Nr. 141, 
Mo·skiew'1cz6wna Oursita1wa - Nr. 143, Ja· 
1rnboiwiczD:wa Sa·ra - Nr. 155, Patatow­
Sika Dwoj1ra - Nr. 159. 

W na']b1iż.szyim czas.i.e zamianowani 
z.ositainą daQisi kl1ero:wni.cy sz,k61t powszecih 
nytch w Łodzi. fo) 

łłomorornna relestraua ~ezrolotmJ.t~ ~ra mm~1~~ 1n um 1~~ł~~~t~, 
Spisy rozpoczną siq w dniu 3 s_.tycznia 19'27 r. 

Po Nowym Roku wydziat dla bezrobot 
nych pracowników umysłowych przystę­
puje do przerejestrowania wszystkich pra 
cowników umysłowych, którzy też otrzy­
mają nowe numery legitymacyj na rok 
1927. 

Rejestracja ta odbywać się będzie w 
okresie od 3 stycznia w godz. od 8.30 ra­
no do 1.30 po pot 

W dniu 3 stycznia winni się zgłosić po­
siadacze obecnych legitymacyj od Nr. 
2012 do 3012, w dniu 4 ·stycznia od 3013 
do 4013, w dniu 5 stycznia od 4014 do koń 
ca i od 1 - 200, w dniu 7 stycznia od 201 

do 1201, a w dniu 8 stycznia od 1202 efo 
2011 wlącznie. 

W celu ułatwienia rejestracji uchwafo:. · 
no co godzinę załatwiać 100 numerków i · 
w ten sposób rejestrujący się mogą okre­
ślić sobie, o której godzinie będą rejestro· 
wani. 

Bezrobotni, którzy nie stawią się w o- . 
znaczonym czasie będą musieli poddać się 
rejestracji dopiero w dniu 10 stycznia i 
bezapelacyjnie otrzymają końcowe nume­
ry legitymacyj. wobec czego w ich włas­
nym interesie leży punktualne przybycie 
do urzędu. (b) 

O komunikację -z Krynicą. 
W dniu 15 grudiruia r. b. oidbyfo się w 

Grnrli1cach, w saiti „Sonwta" zelbranie p.rzed 
l'SifawideU f.nsltyitiucyj ipu1bHczny.oh i pry­
waih1vch, 'findzieiż o·sólb, zai.ntere:S·o·warrwch 
projektem hudowy (']Ouma'lno-'torowe:i ti1J1di 
kone:J.owej Mos?1cze.nica-Gor:lbce-Wvso­
wa-Krvnl:ca. Zebiranie za.g-ait lmrmfsrtrz 
m1·asta Gorlk, Kaz•i:mierz Mu1idziński. po­
czem powofano jednomyślni e na ,przewo­
dniicząoeg-o lb. 1pir emjera d-ra Al eksandra 
Skirzyń1sU(ie1go. 111a za·stępice przewodinf.czą­
ae,go dvreiktora Karpackie:go Towarzy­
stwa Naftow·e1go w Gllini\ku Marjampol­
skim i:nż. Cięcialę, na selk:1retarza dyrek­
foira semk1arjum na1uczycle•l1skiego żeńslkie 
go rproif. Kowarza. 

Na IJ)Odsfawf'e sziczeg6't·o,wego :referatu 
wygtoszo111e1go ,pirzez dyrelk:tora magistra­
'tu gonlfckiego p. Laslmwsikie•go, a poipar­
'bego o-rzez <lyrelktoira ,pańsitw·owe)g'O zakta 
du zidroJo,we:go w l\1ryniicy, iniż. Nowofar­
skie.go, falko reiprezent.anfa . Milniste!l"stwa 
Spraw We\v1netrznyich, fudzie!Ż d-ira Kira­
szewsądego Jako reipreze.n:tamłta za!k:fadu 
zd1r0Jowe:go we Wysoweti„ uc:hwafolf!i{) je­
dnoimyśl,nie dążyć do mze1czywfls1iniernia 
pro.iektu budo1wy tej koilei f w ~ym oełu 
wybrn:no 1rnmifelf budowy, lk:t'ó'retg"O zada­
ni em będzie zorganizowa11tie 01d!o·owiednie 
go· konso1rc.i1um, wz,g-1ędnie sp·ótki dfa prze 
ntowadze.nfa te1go ip.rzedsięwzięda, inawią 
zanie slo'Su·nków z ka;pHaf em po11Slkiim i za 
gir21t1i1cznym i wo·gó1e podjęcie wsze}ądich 
krokóv-r.. zmierzająqrch do rea1izacj! 'tej 
myśli. 

Na czel1e powwszego komDtetu n.a ,pO:d 
stawie jednomvśl:nei uc!hwairy sfanęli: dr. 

A.!1elk!Sanider hr. Slkrzyński, b. premje~ -
ja1Irn iprezes koimi1eltu, Kazimierz M111rd'ziń 
ski. burmf.s.t11z miasta Ooi:rOc - jako wke · 
prezes. 

Komffo~ wybrał śdślej'Szy komitet wy 
lmnawrczy, do którego nale;żą: .prezes dr. 
Skrzvński, wicepre21es Mmdzińslki. rek'tor 
dr . Nc..1dolskl. dr. Kiraszew:s:kl. inż. Kował­
siki f selk:reta:rz komitelt:u Laskowski. 

Po Ulkoińcz.enitt zeibramfa maigis:trał m. 
Gor11ic wydait na cześć 1pre!zetSa komite1fu 
budowy d-ra P.Jek~and1ra hr. Skrzyńskie­
,g-o ·obiad .n.a 40 01s&.b w saiJl pos.tedzeń iro·r 
Hc'kie.i rndy powfatnw.ej. T-0astowa1no tla 
cześć d-ira Slkrzyńislkieigo; .poczeim dr. 
S~rzyń1s:ki Q1d1poiwf edziaf dnuższa. mową 
nie pozlbaiwiona akceinłów poll.'i'fy.cznych w 
od1n.1esleniu do s1to1sunlków wewnę.frwvob 
{ zewnetrznyich Rzeczytpois,poli1eJ Pols'kilej 
przyrzeilrnjąc w zako,ńiczeniu jak.najdalej 
idC!ce poparcfe dfa urzeiczvwislfuienia pro­
.ie!ktu ibudoiwy omawiane.i koQei. Obecnł 
wvszU z tp1rzeko1t1a111iem, że ta!k ży;wo·bna 
dla pnwiai11u giorlfcl<:ie1go, i.alk również dfa 
Kryn'ky i Wysowed siprnwa do!S'faifa sfę V' 
n ajo1dJpo wti edln kisze ręce. 

Mie}sł Kinematoą-l'af Oiwlatowy 
Wodny Rynek 

Od soboty, dnia 25 gradnła 1926 roku. 
Dla młodzieży i dol"oslycht 

PAT PATACHON 
NA DRODZE DO MAJĄTKU w film!e p. t. 

GOLCY I SK~RBY 
Komedia ,„ 8-miu częściac.h. 

Dziś wjeżdża 

KSIĄŻĘ KARNA Ł 
na rozhukanym rumaku ZABAW 

w P~V!oię_restau'!fi~ „SA VO Y" 
Powitają go entuzjastycznie na sali TŁUMY GOSCI. 

Dyrekcja restauracji .SAVOY" pod wra.teniem tej arcyradosnej chwili ma imszuyt zawia· 
domić wazystkiclt Łodzian, te dorocznym zwyczajem URZĄDZA'. 

powitanie NOWEGO ROKU 
' pray ud1iale pierwszorzędnych 

Sil Artystycznych„ 
DANCING TOWARZYSKI. WEJŚCIE BEZPŁATNE. 

CenY: k@nku!'encyjne. tC.euy konkuirencyjne. 



--~-r~·~"~s-·-------------~-~~R~·~re~R-L~ó~rn~~~-~-~~.3tp~~19Ur~. 
,, 

Radjoaluchncze I 
Pamiętajcie, te lampki Philips Mi.; 

4fwat wykonywane są według najnow­
szych wymagań radiotechniki i że od­
znaczają się minimalnem 2lUżyciem prą-
du i niedoścignioną trwałością. · 

Żądajcie prospektów Philipsa od 
Waszego dostawcy lam9 rad;owych. 

W prospektach PhiUpsa znajdzie­
cie wskazówki, jak wybrać najbardziej 
odpowiednie lampki dla Waszego apa­
ratu. 

ludności rosyjskiej. 
W uk•ladzi•e ~lasowym ludności rosyff­

slkiej zaszfo w przedąigm 0isfaltnkh 10-15 
lat bardzo wiele zmian. Zmiany te naj­
la twiej kotntroa!O'wać mógf gt6vroy urząd 
prydatlkowy według wysokości poda1!ku 
do1chodowego. 

Jest rzeczą oigiólnie zoainą, że .p·ierw1sze 
lafa rewoliucJi po1ciągnęty ·za so1bą w Ro­
sji znaczny wzirost ludnośd wto1ściańskie.j. 

Ręika w rękę z rozwojem s'tan111 W11?­
śdafrsikiego szeidl t11P.ade1k przemys1tiu pry­
wa tnego, hanCI1u i t. d. W związlku z iem 
poważnym zmi.anom ulleigły d0ichody po­
szczeg61nyc'h ka:tie,gDII"Y1 hrolnośd rosyJ-. 
si'ldeJ. W roku 1910 w Rosjf soiwiedkietl 
bardzo si:ltna ibyita girUJPa plafuilków podaif 
k6w z <liod10dami ponad 10.000 rulbli ro­
cznie. W fa'fa1ch 1925--{) gmpa fa stanoiWi 
~·uii zafodwie 1,5 pro·c. oigólnej ~i1cziby pta­
ifni1ców .podaltlków. W chwmi Oibecnej w 
tafej Rosjf jesf już 'tylko 6.000 osó1b, kló­
Jych dochody r-0czne .przewyżisza;ją 10.000 
n:hl'i. Grupa rnsób z dochodami od 5 do 
10.000 rulbili rocz111ie sikfada slę z 18.000 
QISób. Og-6le1111 iJ:o1ść osób z <lochodai!ni :po­
nad 5.000 if'Uibłł [OCznle zmniejszy1ta się w 
Rosj;\ cz'te:ry raz;y. Zamożny przemy­
s!oiwi.eic łuib ku1Piec jesrt 01beienie w Ro­
s}: zjawisiki1em nie·zwytk:1em. Tytpo·wym 
.rnprezerifan'tem tkr1a'5y hanid1owo~przemy­
·sf oweJ J1est w chwiaI obecnej w Rosji dro 
'bny kupiec, ikrtórego ogólne d'odJo.dy nie 
:przekrnczają ikwoltv 1-2.000 ruibli ro­
cznie. 

Zachodz1 ipyitanie, gdzfo podzialty się 
Ctochody zamoż.nvrc'h sfer spotoczeńsfwa 
to·syj.slkieg-o. n'{1chody olb·szaT'tlikó.w wyno 
~ily w roiku 1910 ponad 400 mid.ionów ru­
bni. Obec11iie dochody te prze.sz:ty w ręce 
wtośdan, wz1g'lętj11ie rząidu. rPrrzyicze1111 czę 
śdowo 'zrmniejiszylty się WJSiku'teik :gorszyd1 
niiż w czasach iprzoowo.ie:niJlych syisrte.mów 
pracy w rrnlni1dfwie. Wi,eQkim redukcjom 
uląg-ty doicihotdy prz.edsiębiorstw ,przemy­
stowo - han<lilowyoh 111a 'Sikulek lbarridzo wy 
sdkich iprndat!ków. Zaml<Yżniejsze sfory pita 
cą. obeclnie "\V Rosd'i ipoidatkio dodhoid0<we, <l'o 
chodząice do 43 pro:c. fclh całkowi.tego <lo­
clrodu, a w roiku ip:rzysz.tym prawdoipodo­
bniie p01da'fe!k dodhodo·w:vi z/Olstanfe ·jeszcze 
·podwyżiszony. 

'Nowa 

obowiązuje od dnia 1 stycznia 1927 r. 
za zi. 1 gr. 20 do nabycia 

w Ksiąg arni ,,,CZYT AJ" 
Łód:i, Narutowłcza 2. 

WW&-

Prenumeraty 
na dzienniki, cz~sopisma 
i wydawnictwa książ­

kowe 
pr:r;yjmuj e 

Ksi~garnia „CZYT AJ11 

Łódi, Narutowicza 2. 
AWA 6 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dz,i.S, piątek (Wieoz6r SylwestroWY) premie· 
ra sensacy.iillej, cieszącej s-ię wielkiem powodze· 
niem w Teatrze Letnim w Warszawie, komedJI 
amerykat1.skieJ w 3-oh aktach O. Montgome­
ry'ego (a,ut-ora „Ca!eg·o dnia- beiz k1al!lJSIÓWa") -
„Tajemnica pawodze.nia"w 0opracowa1t1iu reżyser• 

siki.m Wt RysZlkD'W'Skie•go, w •nowych dekora~ 
ciach I(. Mackiewicza. Obsadę siktadadą pp.: Du-
111ajev..'1Sika, JaikUibiń·ska, Morsika, Nied4ialikowska, 
Ta:tarikieiv,.-iczóW111a, fa'bi siaik, GroHcki, Krasnowie•c 
ki. Krotke, Krnemień~ki, Mrozińsikl, Szadd, Szu­
bert, Wilczkow\Slki, Wo.s1kowsiki, Zni·cz. Począiek 
o godz. 8 m. 15. 

Jut.ro (No'WY ROlk) o .goaz. 3 ·m. 30 po cenach 
21I1iżonych „Madame „Sans-Gene" z Marią Przy. 
łrytko-P.ot-Ocką. Wieczorem IPO raiz drugi „Taie· 
mn.ica powodzenia". 

W niedziele o godz. 3 m. 30 „Ma<la.me Sans. 
Gene". Wieczorem ipo ra.z >trzeci „Ta.jemni,ca iP<>· 
wod-ze111.ia". ' 

W ponled;da!eik 1}0 raz OIStatni 11>rzed zupeł­
nem zejściem iz: afisza „Maida.me Sa1ns-Gene". Ce 
ny Z/11iżooe. _ 

' 
WESOłJEK SY'L WESTROWY. 

A więc dziś o 12-eJ zaCZl!lie się turnieij humoru 
na Wesotku MtY'Słów Teatru Miejsikiego. Nazw!'· 
ska ailllŁorow, atktOO'ów, biiorących udtzlat. dają gwa 
ra111cJę, że będzie t<i 'WlidowiiS1ko 1Pielf'Wlszorzędne. 

Drugie prze<lsltawiienj.e o .idemyCZ111ym pro.gramie 
zrteizyna się o go<ltz. 2 .m. 15. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). 

Uziiś, w wi.eczór Sy1weis1rowy, dyrekcja Tea­
tru iwyda,je prawdziwą uc.vtę humoru w IP'rzewy­
bor.nei krotochwiili „Wesola spóllka", '!)ef.na nie­
S.,"!JtlOW•neJ we:rvry, il)ełrlisitego dowdpu, trysika­
]ąca z.d'fOWYm humorem, sizczerólnie radośnie a 
wesolo nasitro:i dziś widza 111a :pnzyjęcie Nowego. 
Roku. W „Weso.!ej spóke" d{)slro:niale bawią wi­
dza pp.: Branditówrui, Wemisówna, Opeinó­
W!Oa, i /VP.: OrewJoz, Dęl>Jcz, Puchalski, 
Bielecki, i Bofile-0w<ski. „We:oola spól:ka" graro 
jest dziś p.o raa: siódmy .i ~ak na it>OP!'1Zednich speik 
ta.kilach i dziś na wieczorze SyJwes.trowyan zapeł 
ni rozba1wio.ną iPUJblicznośoią widownię Teatrn 
pr,zy ul Ogrodowej 18 po brze,gi. 

Dziś po 'P()łudniu dYTeikcja WYStaiwia dfa mf•. 
dzieży !PO cenaieh najn.i2'szych 40, 60 i 80 groozy, 
krnne<lię .M. Ba~uokieg,o ,,Gmbe rJlby". R:zecz ta 
na naszej ~en.ie IP01Pt1la'ri!lei wy1sitawiona została 
nader starannie. W ·głównych rolach Bm.nowska, 
Niiemirzanka, Zieli(iska, J. PillaJ!"Slk.i, Gwddon Trzy­
wdar-Rakowsiki, Urlbańslk.t f Góreclki. 

TEATR W SALI OEYERA. 
Repe•rtuar Teaitr.u Popularnego w sali Qeyera 

'.m'.ewiduie w oba dn! św.iąt wlec~Qlrem meladY\iną 
humoreskę „Ach, te pensJooarki". łfomoresika ta 
prnepel!niona muzy,'ką, śipiewami i tańcami byla 
już .graJ11ą z olibrzyrrniern tI>Owodzeniem w Teatrze 
przy ul. Qg)t'odowej. Bile.ty do nabycia w Teatro;e 
w sati Qeyera od 10 do 1 ii oo 2 do 9-e.j w cenie 
od 50 gr. do r zł. 50 gr. 

„BBTLEEM POLSKIE" W TBA TRZE 
POPULARNYM. 

Dnia 2 styC2Ali-a o g,odtz. 1 m. 30 w potiudnie 
"dyir~ 'WY\Sbiwia ,;Betleem Pol<Slkie L. Rydfa. 
KierowttJ.ilCltwo muzycz.ne .prof. K. Pros.naika. NJe­
wąrtpliwie !Z takim 1Pietyz,mem wy·siawl0'!1e mi­
sterjum J,udowe u;roma·dz.i. Oumy publiczności. 

Ceny miejsc 12)niiż011e. 

„PAT I PATACHON„ W l\UEJSKIM KINEMATO­
GRAFIE OŚWIATOWYM. 

W b.ieźącym tygodniu świątecznym Mieijsk,i Ki 
nematograf Oświatowy pre;y Wodiny.m Rs·111ku wy 
świetla wspanl.atą komedię w 8 częściach p. t. 
,,Ool<:y i ska>rby", czy „Pat i Pafacho111 na dro­
du do rnają<tiku". 

Pełna humoru komedia odpow!ed·nia jest rów­
nież dla mtodzieźy. 

Początek seansów dJa młcdzieży o godzinie: 
3.30 l 5-ej po południltl, zaś w soboty I niedz.iele 
o godzinie 1.30 !i 3-ei a:>o '!}()ludni.u, dila dorosłych 
o god~1nie 6.30 i 8.30 wieczorem, zaś w soboły i 
niedz.ie1fe o god1;;!inie 5, 6.30 i 8.30 wieczorem. 

_ __.,.. • ·;---

RUCH WYDAWNICZY. 
PIERWSZY ZESZYT „ŚWIATA". 

Pierwszy (Nol\Vl()roozny) tZe1&Zyt „Świata" pr:iy 
nosi artYlkuty: „Gdy ipÓl:noc wybjje" W1Lt. Giet­
żyt1skieigo, „Ta111iec śród mieczów" Er. P. „Mło­

dość, mił-OiŚć, awantura" Eus.ta·chego Czeikalsikie­
g.o. „Kronikę z Ty1g{)dnia" Stef. Krzywoozewskie­
go, „Od Atla.111tyik1u do Pacyfiku" R. Ordyń's:kieg.o. 

„O nąjinowszych prądach w ar.c-hiteJQturze" Sz. 
RubkoW1S1kieg:o ~ „Zamilmięcie dysikusii" na fon te­
mat arch. St. Szylle;ra oraz „K01Panie bo.rsuk6w" 
foli:ma :Bismonda. Poz.a.ten;i wiele ilustrowanych 
felletcmów i feiljeitori ~ków na tematy literackie, te- . 
a tr<·lne i airtystycz;ne. W dziale beletryS>tyczn ym 
„$wiat" drwkuje nowy utwór Zoiliii Nalikowskiej 
p t. „Zależ.naści" ii glośną powieść francuską J. 
Kessla i tt. lzrwolsll!:!~ „śle~<»ta władców". 

OS TA T N l E W I A"D OM OS Cl~ 
Nowy obrót sprawy 

podkopu pod Bank Dyskontowy. 
Teleiram własny „Y"r iera t6dzkiei::o'· . 

Wars.za.wa. 30 griudnia . 
Dowdiadrnjetmy się, że s1praiwa pod1ko;pu 

kasiarzy IPOd Ba:nk Dyislfoo'1.(fowy iprzyibiie­
ra nowy i bard~ cłekaiwy obró·t. 

JulŻ obeicni e można slfwf erdzilć, że · 

wspól~1~·kami kasiiaft'IZY byli itmk®nada­
sze balllłm. 

N.aa"b1iiższe dnJ przyni·oisą da1l1sze cieka­
we sz.cze1g6ty. 

Nliici caf ej „rrobo~y" dąJginą aż dlo Wfe- , 
dnia i do Beirdi1na, dolkąid u1rząJd ślediC'ty ' 
wysyfa s,pe.cjalnYich wy1wiadowieów. 

Hiszpanja pod śnieżnym całunemm 
Gwałtowne mrozy i zawieje. 
Madryt, 30 grudnia. 

Agencja Wschodnia. 

Gwałtowne mrozy, panujące w Iiisz­
panji od kilku dni, trwają w dalszym cią­
gu, połączone z zawiejami śnieżnemi. 
- Podczas jednej burzy śniegowej w wą­

wozach górskich w okolicy Almaseta. za­
sypane zostały dwa pociągi pośpieszne, 

które do tej pory wydoby·ć się z po(t ~nie­
gu nie mogą. Pasażerowie, znajdujący się 
w tych pociągach, przyspanych od dwóch 
dni, cierpią głód. Wobec tego, że pociągi 
ratunkowe nie zdołały dotąd przekopać 
się do zasypanych pociągów pośpiesznych 
wystano aeroplany z żywnością i kocami 
dla pasażerów. 

l?oństwo, l{tóre· banl{rutuje. 
Rozpaczliwa sytuacja finan~owa Albanji. 

Belgrnd, 30 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Z Tirany donoszą, iż kryzys finansów 
albańskich doszedł już do tego stopnia, że 
kasy rządowe nie są w stanie wyptacić 
poborów urzędnikom. Zamiast pieniędzy 
rząd wydaje na pokrycie gaż urzędni-

czych bony, których ]e'dnak luanoś~ nie 
chce przyjmować. 

Prezydent republiki, 'Achme'd Zogu„ 
wszczął we Włoszech gorączkowe sta­
rania, zmierzające do pozyskania więk­
szej pożyczki na cele specjalnie skarbo­
we. 

RO$ja w oparach krwi I alkoholu. 
250,000 wiader · wódki 

wypil Petersburg w ciqgu trzech miesiący. 
Moskwa, 30 grudnia. 

Telegram wtasny „Kuriera Łódzkiego". 

Prasa komunistyczna w Rosji sowiec­
kiej domaga się jak najenergiczniejszej 
walki z bandytyzmem, który od czasu znie 
sienia agraniczeń w sprzedaży alkoholu 
przybrał katastrofalne rozmiary .• 
. W ed?ug doniesień „Ga ze.ty Robotni• 

czej'' grasuje w Rosji 100 tysięcy chuliga­
nów, którzy czują się zupefnie bezpieczni, 
albowiem żandarmerja i policja jest wo­
bec nich bezradna. 

„Czerwona Gazeta" pisze, iż w osfa't­
nich trzech miesiącach wypito w Peters­
burgu 255.168 wiader wódki, a równocześ 
nie wzmogły się zbrodnie i bandytyzm. 

W gubernji jarosławskiej zanotowano 
w roku 1923 około 500 wypadków bandy­
tyzmu, w roku 1925 wzrosła ta cyfra do 
1666 wypadków, a obecnie w ciągu 10 os­
tatnich miesięcy było 4438 napadów mor· 
dów i rabunków. 

---;o:.-

Symptomy bolszewickiej gospodarki 
Budżet sowiecki trzeszczy. 

Moskwa. 30 grudnia. 
Agencja Wschodnia. 

Budżet sowiecki ustalony został przez 
radę komisarzy ludowych definitywnie w 
kwocie 4 miliardów 750 miljonów rubli. 

Z kwoty tej 3/4 idą na skarb wszech­
związkowy, zaś tylko niecate 26 procent 
na poszczególne republiki Z. S. S. R. 

Strzaly w konsulacie 
T•l. wt „ICn: t.ódzlóe~"'. 

Paryż, 30 grudnia. 
W fot'euiszynn lko111sulacie sqwieddm 

zdarzy! sfę ponownie slk.aindat wywo1lail1Y 
tym razenn p1rzez ernd1gr.anta II"Osyj!Slk.lego 
Jakuiszewa. W dągu trzech la'f staira~ się 
J.akus12ew 1!11adare1111nie o paisZipO.(f w ce1ill 
po1w1roi!u dvi Rotsji. WyUJTowadzo.ny z ró­
win10iw:aigl pirzez zachowanie się U!rzędlni-

U@Wi4M! U MSQ Q 

ROK O W ANIA POLSKO - NIEMIECKIE. 
Tele:ram własl'ly „Kuriera t.6dzkie:-o". 

Warszawa, 30 grudnia. 
Między Polską a Niemcami w drugiej 

połowie grudnia 1926 roku został zawarty 
prowizoryczny układ w sprawie usuwa­
nia robotników polskich z Niemiec. Układ 
ten obowiązuje do dnia 21 marca 1927 ro­
ku. Stosownie do tegou kładu w okresie 
tym powróci 7 tysięcy robotników. W lu­
tym 1927 r. rozpoczną się rokowania dal­
sze w celu zawarcia umowy definitywnej. 
Niemcy domagają się wysiedlenia w roku 
1927. -= ~o tysięcy osób. , ..,. 

Przewidziane powyzszą Kwotą wyctal 
ki pokryte być mają w 45 proc. z docho­
.dów, w 35 proc. z pożyczek wewnętrz­
nych, w pozostałej części - z innych źró· 
det 

--x:----

sowieckim w Paryżu. 
ków lko1!11SUilaltu, us&owaf Jalk'Uszew ,pobić 
sełkre'faTz.a konsufa.tu, lk~ó1ry w swed obro­
nie sillrzel.it do Jakwsz~ewa z rnwoilwreru, 
leicz ohylb/iił. Jakuszew r.2'Judl się 111a sellne 
tanza, ·albit go 1Jmllbą po gt1o:wie oraz w at.a 
ku sza1fu rozbi'l 'JJO!Pietrsie Len1ina, wybil 
dwtie szylby oraz ran.U dw6ch urzędnfk6w 
'kons1ulaJtiu. Na milerlsce zjawi.fa sn ę ,poHcja 
11r.ancuslJ.rn, lk'tóra fakuswwa areszito1watfa. 

-CWWfM.OH§ 'MfiiMWi814 

LUKASZEK SIĘ WYCOFUJE. 
Berlin. 30 grudnia. 

Agencja telezraficzna „Exvress". 

„Berliner Tageblatt" informuje, że 'de­
legat rządt1 Rzeszy górnośląskiej komisji 
mieszanej zgtosił do rządu podanie o dy­
misję. Ponieważ rząd Rzeszy prośbę dr. 
Łukaszka odrzucił, zgłosił on obecnie dy­
misję po raz wtóry, motywując ją tern, że 
po os~a'tnk:h wytda·rzeiniach w zwliązdm z 
aferą szpiegowską, dalsza jego działalność 
w charakterze członka komisji mieszaneł 

]est niemożliwa. 
· .. www si. 
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,,Kurjer L6dzki". Piątek 81 grudnia 1926 r. 11Kurjer Ł6dzkill. 
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J1rawa 1otyue~ laoraniuny[~ w o~wietl~niu 1rof. Kemmerera. os~~)ni: ~~~~~!~~.~~~!~!~: 
ex) Obecnie, gdy rząd polski pro­

wadzi rokowania w sprawie zaciągnięcia 
wielkiej pożyczki zagranicznej, zalecenia 
misH prof. Kemmerera stają się specjalnie 
aktualne, ponieważ sprawozdanie amery­
kańskich ekspertów zawiera obszerne i 
rzeczowe wskazówki w sprawie polityki 
kredytowej rządu. Jak wiadomo, swego 
czasu również rządowi polskiemu cho­
dziło między innemi o uzyskanie drugiej 
transzy pożyczki Dill<>nowskiej oraz o 
rozszerzenie podstaw kredytowych na­
szego kraju na rynkach pieniężnych Sta­
nów. 

Uwagi prof. Kemmerera, (lotyczące po­
lityki kredytowej rządu, stają się w chwili 
obecnej niezwykle aktualne ze względu 
na toczące się rokowania pożyczkowe z 
bankierami amerykańskimi. 

Prof. Kemmerer szeroko omawia za­
ga(lnienie, na jakie cele i na jakich wa­
runkach winna być pożyczka zagraniczna 
zaciągnięta i jakie powinny być zasady, 
\iotyczące wyboru kontrahenta. 

Prof. Kemmerer stwierdza, że dla kra­
hr, posiadającego (luże bogactwa natural­
ne, jest rzeczą wielce korzystną ekspłoato 
wanie ich przy wmocy kapitału, płynące­
go z krajów o wysokiej kulturze kapitali­
stycznej. Rozwój kraiu będzie zależał w 
niemałym st .Jpniu od naszej polityki kre­
(lytowej, ,od umiejętności, z jaką po­
'życzki zagraniczne będą zaciągane i od 
celów, na jakie zostaną zużyte". 'Jednak­
że należy przestrzec przed złudzeniem, 
że „pożyczka państwowa jest zawsze do­
brodziejstwem". bo źle zaciągane oługi 
państwowe mogą się stać prawdziwą 
~łęską dla kraju. Przypomnienie tej praw 
dy jest ważne dla rządu i dla kraju wła· 
śnie teraz, gdy rząd zdecydował się na 
operacje kredytowe, zakrojone na wielką 
skalę. 

Przedewszystkiem prof. Kemmerer wy 
klucza zużytkowanie pożycŻki na cele 
budżetowe. Normalne wydatki państwo­
we winny obciążać obecne pokolenie, a 
nie mogą być przerzucane na przyszłe po­

. kolenia. Tak samo fundusz pożyczkowy, 
nie może być użyty na cele pożyteczne, 
ale nie dające dochodu społecznego, a 
więc np. na zakupy dla armii, na mary­
narkę wojenną i t. p. Kredyt winien być 
zaciągany na inwestycje o charakterze 
produktywnym, t. j. podnoszące dochód 
ludności, wzmagające jej siłę kupna, po. 
tepszające warunki rentow;ności produk­
cji. Sa to np. inwestycje kolejowe, budo­
wa dróg bitych, dróg wodnych, budowa 
{>Ortów już rozpoczęta, osuszanie bagien, 
meljoracje rolnicze. budowa elewatorów, 
wolnych składów i t. d. 

Rząd winien program robót publi­
cznych wypr:icować na szereg lat i pro­
gram Vm uslaUć ustawodawczo, by uni­
knąć -z jednej strony narzucania nam ro­
bót ir.wC'<>tycyjnych przez obcych kapita­
listów. Ootnd dzieje się w ten sposób, że 
kapitalli;;ta amery!rnński przyjeżdża do 
Polski. rozgląda się w naszych stosun­
lwch, projektuje te lub inne roboty inwe­
::> ly c} inc, zależnie od własnego widzimisię 
i widoków zysku, wreszcie przedkłada 

rządowi ofertę, że na pewne konkretne ro­
boty inwestycyjne gotów jest dać pienią• 
dze. W ten sposób program inwestycyj­
ny robią obcy kapitaliści, oczywiście z 
punktu widzenia ich własnych zysków. 

Wybitni angielscy finansiści w czasie 
ostatnej wycieczki parlamentarzystów 
londyńskicJt w Polsce, wyrażali swe zdu­
mienie, że rząd dotychczas nie opracował 
planu inwestycyjnego, zakrojonego na 
wielką skalę, racjonalnego i konsekwen­
tnie obmyślanego. Twierdzili wówczas, 
że angielskie sfery finansowe chętnie loko 
wałyby swój kapitał na roboty inwesty­
cyine, jednak pod warunkiem przedsta· 
wienia im planu, któryby obejmował cało­
kształt robót inwestycyjnych z motywami 

cukrowa jest obciążona pożyczką Dillona. 
Jeśliby gospodarka taka potrwała jeszcze 
krótki czas, to wszystkie nasze źródła do 
chodów znalazłyby się w rękach obcych 
wierzycieli. 

W przedmiocie wyboru kontrahenta 
prof. Kemmerer radzi daleko posuniętą 
ostrożność. 

Komisja wypowiada się też przed 
równoczesnem rokowaniem z kilku ban­
kami dla "wygrywania jednego banka 
przeciw drugiemu". „Polityka taka zwyk 
le źle odbiją się na dłużniku, pogarsza kre­
dyt danego państwa i naraża ie na ostrą 
krytykę", albowiem „propozycje, czynio­
ne jednemu bankowi, są natychmiast zna­
ne wszystkim innym bankom". Jeśli Pol­
ska nie jest zadowolona z dotychczasowe­
go swego bankiera powinna go zmienić, 
ale na przyszłość winna się starać wszyst 
kie operacje bankowe dokonywać przez 
jedną instytucję kredytową. · 

K„ 
---x---

Przesilenie gospodarcze 
w Austrji. 

i wykazaniem warunków rentowności. 
Anglicy interesowali się zwłaszcza inwe· 
stycjami rolniczemi, leśnemi i przemysłem 
rolnym, Amerykanie znów przeważnie 
interesują się drogami, kolejnictwem i 
przedsiębiorstwami użyteczności publi­
cznej. Byłoby wielce wskazane,· by rząd 
powołał do życia specjalną Radę inwe­
stycyjną, złożoną najwyżej z trzech osób, 
któraby na podstawie materiału eksper- . 

ex) Kryzys R'O'SiUOOa1rczy w Austrii' 
tów z różnych Ctziedzin opracowała plan Ur.w.ai w dattszvm ci'<WCTI. P.rielinn~arz bud:że 
robót publicznych ·na przeciąg lat 10. \towv n.a 1926-27 ['Ok wz.evAd'lllie wydatki 

W przedmiocie warunków 'umów po- w kwocie 1.702„6 mi11.~ szvl. o.rzv docho-­
życzkowych komisja prof. Kemmerera ra- daiClb. w kwocie 1.567,2 m~H. szvl. Lwiąi 
dzi przedewszystklem unikać wszelkich część dlefi.cvtu 1)01ahtanfah1. wydatki na ko-

le.ie. Bfiila111s hiaindfoW'Y Auistr.fr nJie vr.zied~ta„ 
kredytów, udzielanych z klauzulą dost~- ·wtia się oomryś1nde, S1Padai ,Drzooewszvsr-
wy towarów przez pożyczającego, jak to klem z m1esi•ąca na m~siaic wy.wóz. po<lr­
miało miejsce przy pożyczce włoskiej, czas gdy :))II'ZyWÓz wvkazu.łe te.ndencj.ę 
która obciążyła nasz monopol tytuniowy. zwyżkową, czego dowodem jest zestawie 
Komisja radzi ponadto zastrzec s8bie pra- nde nastęip:u];ąicie: saddlo Mer.ne za 1{)1ierws.ze 

t>ótrocze 1925 iI". z 350 m1:llion6w szvlli1t111t6w 
wo spłaty przedterminowej, co jest bardzo wzrosVo w bifansie handJlo.wvm ra 'tein sam 
ważną rzeczą ze względu na przewidywa- - okires cza.sill w roku bu.eżą,cym do 504 m.UJ. 
ny spadek stopy procentowej na rynku szytl. W szczie~óln><);śici stwlieridzi 'ć należy 
światowym i ze względu na polepszający s~~ny. s:~dlek: wywo:~ a.uistriad<'iie~o do 
się kredyt naszego kraju. Postanowienie Ni~m1 e:~ 1 Poibs;kii, UdZ11a! .w ekisipoirdle a.u-

. . • . stna.ic'.k11m ·s.padf z 97,1 mub. szvil. n.a 27 m:H. 
to umozhwlłoby nam w przyszłosci prze- w 'PrzvwoZie pi<erwsz.e mie:iJS•ce z:ai•muje 
prowadzenie korzystnej konwersji dłu- Cz.echosfowac.ia. diru~:e Niemcv. :trzec!e 
gów cięższych na długi o niższem oprocen P.011s.ka z 140 mi<lion~m;i szyłi1rugów. 
t 

• .o. owanm. 
Ponadto radzi komisja zastrzec sobie ZASTÓJ NA WEWNĘTRZNYM RYNKU 

•• dł i ROSYJSKIM. 
prawo amortyzac11 ugu n e przez wy- ex) Na wew'l1iętrzinym r:vniku rosyj-
losowanie obligacyj, ale przez bezpośre- 51dm paml\i•e zrnpeLnv zastói. ZaróW!Ilo w 
dnie zakupy na rynku. Komisja twierdzi, przemyśle jak i w handlu grudzień w po­
że gdyby Polska była zastrzegła sobie to rów.n.a1rl'!1u do pa0dZ'ilemi!ka nd1e orzyrnVist 
prawo przy pożyczce Dillonowskiei, to żadn1e1:m ożywienia. Daj•e sfo to odcz.uć 
byłaby zaoszczędziła sobie w samym tył- przedewszys'tklern W· haITTdllu. którv Di.czyt 
ko roku 1925 około 270 tysięcy dolarów. na znac:me poleos~en~ e svituacii ze wzglę 

<lu n.a ruch pirzec1świ.ą'beczmv. Tvm razem 
W przedmiocie gwarancyj i zabezpie- w iprzedw'iei11slwi1e d10 lat Uihiiedvcih trari­

czeń, komisja radzi ograniczać jak najbar• z.ruk.c.i,e w hurde bv~y m:1rnimalne a ha1ndel 
dziej zaciąganie kredytów zabezpiecza- detaHcz.nv n1!iezwvik-Le ni'ktv. Zastiói ten p0 

nych specjalnemi źródłami dochodów paii lożvć oo•lieżv na karb ogólnresm brak.u g-o-
;tówki.. Wileś ca1ilkowkiie z.a;w,iod!f.a i nie 

stwowych. Zastawienie dochodów, np. czvruifa .pr:aw1·e żadmrch zaikuoów. 
monopolu lub akcyzy, ogranicza możność 
zmiany systemu fiskalnego i czyni system 
ten zależny od zgody zagranicznych kapi­
talistów. Przestroga słuszna, albowiem 
wskutek złej gospodarki łat poprzednich, 
zbliżamy się do chwili, w której nie bę„ 
dziemv mieli co zastawiać. - Zwłaszcza 
lata 1925 i 1926 poczyniły w naszym ma· 
jątku narodowym wielkie szczerby. Do~ 
chody z koiei są obciąfone pożyczką kole­
jową, pożyczką włoską, oraz pożyczką 
Dillona. Monopol zapałczany jest wy­
d7; ~rżawiony. Monopol tytuniowy jest 
obciążony pożyczką włoską, akcyza 

ZNACZNE PODWYŻSZBNIE CZYNSZU 
NA LOKALE• HANDLOWE W NIEM­

CZECłi. 

ex) vV związku z częściowem znie­
s!e111fem o·chrony lokatorów w Niemczech 
wysokość komorneg-o za loka~e handlo1we 
i przemysłowe o<l 1 kwktnla 1927 T. wy­
nosić będzie 'Od 120 do 14() proc. w sto·­
sunku do czynszu przed:\voje:nnego. 

Podwyżka fa -0iparta zos.tata na 'teim, 
że ogól.ny inde!ks d'mżyźniany w Niem­
czech wynosi obecnf e oko•to 15:0 .prnc., a 
ll'.1deks materja.tów budow la'!1ych 01koto 
200 pmc. w sfaisunku do falidelksu przed-

ffem. .przez mtynarzy, domagającyich się 
podiwyiki cen chfoba~ odbędzie Siię w Ml­
n~sters•flwl•e Spraw Wewnęitrz:nyich z u­
dzf.ałem komiisarza rządu dr. Jaroszewi­
cza, oraz przedista:w1cieli mhmarz.y, kon­
ferenicja porozumiewawcza. 

• • • 
iPrelimi.nairz ko!lei ipańs'fwowyich na r. 

przyszły przeiwilduj.e nadwyiżkę dochodów 
w sumie 95 mfilj. zt Z nadwyżki tej kwo­
ta 27 milj. zt. z.cusfli dochody Slkarbu, a re­
szJta będzie cibrócona ·na zakup parowo­
zów, gmmltowną prze\bu<lo1wę istuiejącycli 
lirui,j, oraz na przepmwadzenre nowyd1. 
Nahva!Ż:niejsze z nich są: Jinja Bydgoszcz 
- Gdynia z pominięciem Gdańska i ii'nja 
Łudk - Stojanowo. Linje te wybudowa­
ne będą w roiku iprzyszł'ym. Niezależn,ie 
od tego opraicowywane są qylainy i obli­
czan-; koszty buidowy UnU: Druja - Wo­
ropa!je\vo - Buczacz - Podhajec i Ttu­
main - BierwiSka. 

• • • 
W okresie od 20 do 24 grudnia r. b. 

be.zirob01tnych w stoiliicy byto 14,360, w 
'tem 4,000 umysłol\vych. 

• • • 
SStan bezrobocia na f~ren.ie PUPP 

Sos;::owiei~ w Otkresf e od 19 do 24 b. m. 
'""yrooit: w Sosnowcu 3,()8() bezrohoit­
nych, w Bedziriie 1,370, w Dąlbrowie 995, 
w Czedadzi 420, rw iporostałych miejsco­
W(l!.da!ch powiaifu będ'zińskiiego 4.086, w 
( ::-n .uzirenica :HO, w B<>lc'Slć!.Wfu 31)5, w ipo­
:.oosfatycll mierscowościach 1>0wi.atu olku­
sk1ego 94-0. Ogółem byto 13,017 bezro­
botnych, z czego w PlYPP Soisn'Owtiec za­
re;je.s•trnwanych -0fi.cjalnie 9,052. 

W okiresie wsp.omnianym iPrzybyta 
130 bezrobotnych, w czem 40 "' tnnych fe. 
re1t1ów. Przyjęto do pracy 124, więc lJ.ez. 
robocie Z\V'ię1cszylo się na te11enie PUPP 
Sosnowiec o 6 osób. 

Przy roboitadh wb!l'ilcznyicih w g'm'inaich 
wienskicll ł miejskfcli lbylo za~rwdniQnyah 
1,437 osób. Z zasi.tlków korzysta:ro -
5,797 osób. 

• • • 
Dnia 28 b. m. rozpoiczęty Slię w Leo-. 

dj1.11m rokow.anfa między niem1e'Ckim 
zwfąz.foiem walcOiWITTI dirułu a przedlSltawi­
cieJami wifwóirnii drufo wa.licowanego w 
Belgji, Luxemburgu i Prnncji, w spra"Wie 
sfworze111i'a mf ędzynarodowego sy!l'dyka­
't.u <lrufu walkowanego. Na :począiłfk:u ro: 
kowań wytoinita sie różniiica zdań między 
przemytstowleamri bedgijSkinri a francu­
skilmi. 

RDfowania fo z p-0·wyższej właśnie 
przyczyny zosfafv oiditożone ina ipf.erwszą 
potowę sfycznla 1927 roku. Chodzi 'P'fZe­
dewszvs'tikłem o .po1d!pi1sanie !kon'Wencji 
cen. CzY\l'lniki zairilf.etres<>'Wane zaoeiw111ta 
ją, że do pororumienia dojdzie w kró.tkim 
cz.asie. 

• * • 
W bieżącym miesią;cu uruchomiono 

ki1lka JYieców hurniczvich, a mianowicie w 
Hucie Banikowej. w hucie „Kafarzyna" w 
So<Snowou. oraz w hutach: Kró1e'\.vskiej_ 
Poko:ju i Pelva. W len sposób na ooól:na 
ncztę 24 wiie11Jlriich pfoców, zdafnyich do u­
żytku, iprncu,i·e oibecniie 14. 

• • • 
W ffvch dinia·ch d();szło do śdsf ego ipo­

rozumq enia między nfemi·e'cJdemi fabryka· · 
mi kos. Stworzono !ka1nM z itermioem 
dzfa'falno:ści do 1 paźdticrrnika 1941 roku, 
przyC'zem możlhJv·e będzlie automatyczne 
przedht·żenie umowy. Karlel fen, z si~ 
dzilba w tta.g;en, ma na celu regu1la·cję pro­
duik:cji, sik:ontyngcntoł\vaniic za.mówi~ era7 
racjonalizację 'i speic .ializa"' :ń wytw6rczo­
śici poszcze,g6ąL'1V'ch fabryk. 

• • • 
Banik Fran.cuiski wypłaca za drugą PO· 

towę r. b. dvwidendę w sumie ló::i fran· 
ków od akcji. 



t 

W ty.eh dnfad1 p~dp1s.ana będzie urno~ 
w,a mfe<lzv prz·emystem sfalowym czeoho­
sto.wadkim, a mie<lzynairodowym karlfe­
Jem stailowym. Na pocza1tllrn sitvcznia r. 
1927 rozpoczną s1ę ofkja~ne rokoiwania 
!111iędzy karte~.em a przermystem is:t~fowyqn 
Czech. 

• • • 
W·śród mtyn.arzy tódzlkkh ro,zeszta 

się .p·og-l'oska o- więkBzych zakupach z,bo­
ża rnsy.iisklego przez rząd poffslk~ celem 
prz.edwdz1ata1nia s.pekula.cjL 
~ Wiadomość fa wywo1ata ziroiZ1Umfa~ą 

lk OilllS.:felt'DialCj ę \.'\l'Ś'r'Ód Wf aiśdiei e1li sik ładÓ'W 
mą1cZ1Y1yd1, dalk i mfynarzv. 

• • • 
_ Z anlem '27 b. m. WlP!OWadzOttlO na 

gietd'llie w~e<leńslde\i nJoifowania ws·z~­
kiicih wa1J11[ 1i ,pa.pferów w szyi11ingacl:t arLt­
sifrja·ckich. 

ROSJA NA TARGACH NIEMIECKICH. 
ex) W iprzyszfym T'Oku R0rsda p·rzY!i­

mi e u<lzia1r jedynie w Targach Litps.k'k'h, 
])o:dczas gdy dołyichczas brata 'llidzia·l r1ó­
win1iież na ifarirn·oh w Królewcu, Korlornji, 
Frn·nkfurrdi'e rn/M. 

Tlumaiczy się fo 'fem, że w laftacli ub.fo­
.1;lych 'll'dzi.ąt w fa1rgaieh Z.S.S.R. m~at re­
dy1I1.J.e na: c~u zamajomfonie zaiahodniej 
Euiropy z iprzemyste:m i ha111dleim soJWiec­
ki.rn, ooecn'ie zaś rząd sowiiedd dąży wy­
lącmfe do konlkrełnyich tranz.ailcreyj na rvn­
ku nremleclkirn. 

. HANDEL PUTRAMI. 
eix) M1mo fu, ze we wla·śdw'Yim se­

zon.ie, lf.j. tW l'i1S:tloipa1dzie depfa IJ)IOgoda rpo­
ws'trzY!mała kwpuijątcych <lid zaou.>alf\rvw.a­
.nria Siię W' fuitra, sezo:n fofrziany ml:nąf bar­
dzo s:vo!koj:Jae, czego dowodem jest faklf 
ze n\e ~01Iowano wfę!k'szych niewypta2 
·~fooścll, - w 'PrWCilwieńśtWie do falf 'lll­
·b.rnglyc~. [(upcy mają nadz1ieję '11a \Vię­
kiszy ruch w ka'rnawarle. Przy.czyną u­
,SIPolk?ien~-:i sd'ę w han<lilu fuiframi jesf pew­
na staM1zacti'a s~osninków W!Ssk<ultieik cze­
g-o 1wy:p!aca.1lnoiść 1mputiącyc'h jeśf ,pewri1ei}· 
sza, cll-0cłaż olbtrdty są ntewiernk:11e. D-0 pio­
!)rawy S)itua•c:fi przy1czyni1ta slę równieiź· 
dulia lifość sliepów, siprzooającyic!h futra 
na raffy. 

RUCH AUTOMOBILO'VY A KOLEJNI­
C1WO. 

ex) Według zebranych przez Minf­
stem't'wo. Kon:unik~cfi dany.eh '.r..a .po<lsfa­
w1e speqCl'\ne1 arnlkrefy, rnzwHająicy s.ię w 

PIERWSZA 

PO!lsce ruch au'fomoMlowY odgrywa po.. 
waiiną IJ'Olę w lko~ejnlliofwfe. R:uoh ffen ro.z­
ciaga się na {ereni.e bY'te~ Kongresóiwlkl I 
Mafo,po1lslld na przes-Orzenl z g-órą 200 k1m. 
rud1 ~lęfa·roiwy konny - 75 J(m. 

Skon1Sifaffo.wano, że oidll:Jlija się ifo uje1m­
nle na 'kofoJniic~e n1e:ty;1e ze wzldędiów 
na różnkę lkosz!f.6w ;przetwo·zu. który !Ko ... 

. le.i.amf jeis'f 'tlańiszv, Me na wysokie !Kos:dy 
dowozu fowairów do sfa·cyj ko·lejowycb. 

KONFERĘNCJA Z PRZEDSTAW1CIELA 
Ml GDANSKA W SPRAWACH CEL-

NYCH. 
ex) Wcmrai w śr.ode ronpocze:ty się 

w Mirnislerstiwtl·e Prz·emviS·t;u i1 tfandliu irn­
ra<lv 1JX»lsiko-gidań:slk'i1e. Te.manem obrad. w 
k'tóryoh hiioira udz:ia:t t>rzed:sfaw!ide1J1e se­
niaillu w. m. Gdań•sk.a. sa SIJ)lr.awv oe!1ne, 
iprzew1Le~a.lace sie. iałc wiadomo. wskutek 
sfa:rań o ipożvicz:ke w. m. Gd.ańisff(a o po­
i·viczJke w Udzie Narodów. Z ramiien~a Mi· 
n1isfors~.ai P.r:ziernvs!t,µ i ttand!l•u w ko1nfe­
renc.fi hieirzie :uid:z1i:a1t 111aczie1lrniik wvrd:zialu 
handiłt;t ·wewrneifirz1rnel!o ip. Si,elbenek~ihern .. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 30 gruduta 1926 r. 

Za 100 z!oity:ch: L'ondy:n 43.50, Zurych 
57 50, Berli'll 46.11-46.59, 'W'V'pfafa rJa 
Warisza.we 46.355-46.585, n.a- Ka,to.wke 

46.33-46.57, na Po1mań 46.38-46.62, 
Gdańsk 56.88-57.02, wy1p:tafa l!la Warszia 
wę 56.85-57.00, Wiooe.ń czeki 78.29--
78.79. ibaniknoły 78.10-79.10, Praga 373. 

Z GIEl.DY ŁÓDZKIEJ. ' 
Z powodu ultima na dzisiejszem zebra­

niu gieldy łódzkiej żadnych tranzakcyj 
nic dokonano. (ah) . 

DOLAR W LODZl. _, _,_ 
_Na wczorajszym rynku giełdowym w 

Łodzi w godzinach wieczorowy"~h dolar 
kształtował się po kursie 9.01 w żądaniu 
i 9.{}0 w płaceniu. Tendencja spokojna 
Obroty średnie. 

GIELDA WARSZAWSKA. 
:Warszawa, 30 grudnia (Pat) 

Notowania ofłcJalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Cze kl. 

Belgja 125.55 
Iiolandja 361.13 
Londyn 43.79 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
PHJ' al, PłotrkowakłeJ 17, (drugie tio4w6ru) p~•J' Za· 

ehodałeJ 52, tel. 54·67. 
Gabinet eleJdro I !wiatłoleciinłczy Rentgenoterapia, Ndwłetla­

nle (lampa kwarcowa). 
Przyjmul' chorych we w11„1tklcb. 1pdclaln. następ. lekarae: 

Dr. ALTENBERGER Dr. NOWICKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. OLSZEWSKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OSIECKI 
Dr. DUTKI:!f:WICZ Dr. SKIBIŃSKI 

N. York: 9.­
Paryż 35.80 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174,40 
Włochy 40.7D 

PA.PreRY PA1'STWOWE I LISTY 
ZA.STAWNe. 

Pozyczk"a kolejowa 93.--' ' 
Pożyczka konwers. 5-proc. ~7.75, 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 38.75, 38.25, 38.50, zl. 37.15, 37.20, 
37.10. 

5-proc. obl. Tow. Krea. m. Warszawy 
zł. 43.75 

4 i pół proc. obl. Tow. Krea. m. War­
szawv zt 40.-, 39.80 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 10.­
Bank Spółdzielczy 90.­
Bank Zj. Ziem. Polskich 1.50 
Bank Przem. Lwów 0.11 
Bank Polski 83.50, 83.-, 83.50 
Bank Zachodni 1.40 
Bank Zarobkowv 5.60 
Brown Boveri 1.50 
Chodorów 98.~ 
Cukier 2.85, 2.87 
Łazy 0.15, 0.14, 0.15 
Węgiel 70.-, 72.-
Nobel 2.15 
Pitzner 2.05 · · 
Ostrowite 0.80 , ( 
Modrzejów 3.65 
Ostrowieckie 8.50, 8.30, 8.35 
Starachowice 2.03, 2.06, 2.04 
Zawiercie 13.75 
Borkowski 1.-
ttaberbusch 69.-, 70.­
Żegluga 0.11 
Kijewski 0.18 
Sita i Światło 21.-, 21.50. 21.­
Czersk 0.30 
Pirley 26.50 
Wysoka 3.50, 3. 70 
Polsk. Przem. Naftowy O.SO 
Cegielski 14.-, 14.50, 14.25 
Lilpop 16.-
Drzewo 0.42 
Norblin 94.- 1 

Rudzki 1.08 
Zieleniewski 11.t!> 
Żyrardów 10 40 
1Jablkowscy .lf 

Spirytus 1.65 
Herbata 20.- ' ( 

GIELDA1 . ·onA~SKA. 
Odalisk. 80 grudnia '(PAT). 

Zamknięcie notowa.łt kofloowyoh .,. gwt• 
deDRoh gd,ałtskioh. 

100 11totyoh polskich 56,88-H,O! 
100 dohm~w łH!,72-515,0ł 
ozek na Londyn t4,,99I/„ 

Telegratiozna wypłata: 
na Berlin 12!,4,7-122,T&ł 
na Warszaw~ 16,85-67,0t 

OIELDA LONDvięsKA. 
Londyn, BO grndn i.a '(PA Tl. ·, 

- Notowania ~oifoowe. • 
New-Jork 4,851/t Rolandja l!,12'/.t 
Franofa t 22,67 Belria 94,891/2 
Wlochy 107,50 Niemoy !O,s1t/2 
Sxwlioarja. 26,11 HiHpanja St,75 
Portugalja 2,is Danie. - 1s,19t/, 
s.wecja 18.151'4. Norw6g1a rn.22 
Praga 114,:lO Rel1ingfon t9a,87 
Wiedeit 34,40 Warssawa 4~.50 

GIEŁDA PARYSKA.„ 
Parvt.80 grudnia -~PAT) . ._, 

Notowania końcowe. 
Londyn 122,58 N. Jor~ 
Belgja 350~75 Hinpanja 
Ssweoja 67 5,26 Sswajoarja 
Włochy 114,00 Rumunja 
Holandja 1 ol0,00 Niemoy 

Of ary. 
l.Jla najbiedniejszych 

25,25 
S86,tt 
488,00 
13,26 

60,000 

Nr. kw. 680 Andrzejewski i Majchriai 
zł. 2. 

Na Dom Starców: 
Nr. k'"· 681 Ludwik Briickert zł. 10. 

Zamiast powinszowań noworocznych. 
Na Naibiednleiszych: 

Nr. kw. 682 Ludwik !•Romualda Mey· 
lertowie zł. 10. 

Zamiast powinszowań noworocznych. 
Na Stowarzyszenie Połskiei Młodzież!' 

Katolickiej - przy ul. Gdańskiej U. 
Nr. kw. 683 Leonostwo Chwalbińscy 

zl. 10. 
Zamiast życzeń noworocznych. 

Dla Naibiedniejszych: 
Nr. kw. 684 Helena Geyer zt 100: 

Dwóch pokojów 
umeblowanych 

łącz"cych się, lub jednego duie­
go, z wygodami i używalnością 
telefonu poszukuje w śródmie­
ściu pułkownik artylerji, samotny 
Zgłoszenia telefonicznie pod 17-24 Już nadeszły 

Kalosze ~ ~ ~~ 
dziecinne O • 

damskie 

od godz. 9 do 18-ej. 

Dr. GARLINSKI Dr. SKUSIEWICl 
Dr. ł..UGOWSKI Dr. STAWÓWCZYK 
Dr. MANNTEUFFEL Dr. STARZYI'łSKI 
Dr. MARX Dr. ZALĘSKI 

Plotrkowxka nr. 50. 
-Telefon 21-36.-

Męskie od 8. 7 5 
Szwedzkie "Tretoirn" 9.75 

Rosyjskie „ Treugolnłk" 
SNIEGOWCE OD 18.50 
Dopóki zapas starczy 

„Po~otowie fl~~trynne" 
światło zgasło dzwoń motor stanął Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ARTUR 

Dr, Mll.ODROWSKI Dr. ZIEGLER EO. {Jr.) 

Laez nlca otwarta eod1dcn11le opr4011 łwt11t. 

\ Britishm~t~!-~1~~~~~ !!~0~~ Bank 
w GDAŃStU. 

dre1 T11le1traficzny 
1RABANQUE. 

elefon 7199. 

K płtał Akcyjny 3,000,000.- guldenów, 
iało ny przy w1p6ladalale kapłłał11 1mglel1klego, ugrupo­
wane około Analo-Internatłonale Bank w Londynie i pol­
skieg reprezentowanego prze& Bank Gospodarstwa ICrafo­
wwgo, rowad zl wszelkie interesa bankowe, zwi,Zlllt z ek1· 

p ortem i importem przez Gdaósk. 
Zalic owan ie towarów. - Akredytywy.- Inkasa, 

Esll:ont w e ksli, 
Posiada, oresp ondentów we y szy•tkich krajach w szcze-1 gólnośc akie w państwach bdtyckich i Ro1Jf Sowl1ckief. I 

FUC 'S prz:vjmuje ogłosze„ 
nia do waaystldch 
gazet w Polsce j za· 

gra11. na dogodnych warunkach. 
w Magazynie Uniwersalnym 

44 Piotrkowska 44 

Dobra lokata 

kapitał u. 

:-: :-: 8 -27 :-: :-: 
Szybka pomoc elektryczna ! ! I 

Dyżury całą dobę oraz w świeta. 

Kawalerski Pokój 
słonec~ny na 3 piętrze i na wy­
sokim parterze do odstąpienia. 
Wiadomość: Aleja I-go Maja 17 

m. 61 od 2-4 i od 7 wiecz. 
Potrzebny spólnik do dobrse prosperują­
cego interesu w Łod:d z kapitałem od 5 
do 10.000 zł. Kapitał mote być :sabea­
pieczony hipotecznie. Współpraca pożą-

• 

dana . Oferty pod ąLokata" do admini- ~r. m~~. ~l~liD l~WJ atracji pisma niniejszego. 
liMM*łMl*łWMMMi'WW t•&B-

„ · Ć 7 „ Dr med z RAKOWSKI priyjmut• od 4-ej do 6-•1 .w • chorobach 
Z~A! w.smDZIE, . . . w~nętrznych I dz1ec1, 

~- '--~~?.?' i wwj~ Specjalista !:!;b ~?z·u~1:osa, ' ~ardła w!~.~~O\VSka 14!:_ 
- i płuc. KUPUJE I SPRZEDAJE · 

:----------:----------. KONSTANTYNOWSKA 9. Znana Warszawska firma 

l~ :,ale~ 9 f 
1tosovać ledyny ł wypró- 9 •• 
bowany •rodek na odmro• 

łenle 

f RIGOR IN 
MOTOR" 

" iądaf w aptalath I skł. apt. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-7. 'J. Krzypow, w Łodzi 
ul. 6-g.o Sierpnia Nr. 16 

wszelkiego rodzaju meble, dy­
wany, maszyny do szycia, garde­

odpowiednia, która zajmie się go1podar- robę oraz kupuje planłna łan• 
stwem domowem. Wiadomołt tASK. - tyki. 

Potrzebna kucharka 

Wanzawska 9, Kawiarnia. EiiiBiB- Qi&.§1 

LEKCYJ JĘZYKÓW 
niemieckiego, angielskiego 
ł francuskiego udziela rutyno­
wana na uczycielka po cenach 
przystępnych. Pabjanice, ulica 

Zamkowa nr. 26. 

Płaci najwyisze ceny. 

. 'onukni~ -illiil 
csystego ładne40, z meblami lub bez t 
e!ektryc1nem oświetleniem, P 0 żąd1.ne 
zapełn!e oddr:!elne weJAcie. Zgłoszenia 

do aQm. pod .G. A." 



Składy 
Elektrotechnlczne ,, ELEKTR OP OL 11 A. SZCZEKACZ 

ul. Zawadzka 16-a poleca: Upominki noworoczne jako to: Żyrandole, 
ple, lampy biurowe i na nocne stoliki. 

„. -
Zarżądzenie 

rejestracji ob I i g ac y j Towarzystwa 
Górniczo-Przemysłowego „SATURN11

• 

N a zaHdzie § 2 rozporzł\dzenia Ministra 
porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości, Ministrem 
Spraw Zagranicznych oraz Ministrem Kolei z dnia 2 mar­
ca 1926 r. (Dz. U. R. P. N11 23, poz. 139) i w myśl wnio­
sku Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn" z dnia. 
28 czerwca 1926 r. L. 11736 Mihisterstwo Skarbu zarzą­
dziło rejestrację 5°/0 obligacyj Towarzystwa Górniczo­
Przemysłowego "Saturnu, emitowanych na zasadzie § 2! 
statutu Towarzystwa, oraz zezwolenia rosyjskiego mini­
stra skarbu z dnia 2 listopada st. sl 1901 r., zatwierdza­
jącego warunki emisji obligacyj: 

Posiadacze tych obligacyj winni z!!łosić i przedłożyć 
takowe w terminie do dnia 1 lipca 1927 r. w Zarządzie 
Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego "Saturn" w Cze· 
ładzi, powiat Będzin. 

Przy zgłou:eniu obligacyj należy doł2\czyć dowody: 
•· - 1} obywatelstwa ich właściciela, jeteli t~nże miał da­
T'" ne obligacje na własność nieprzerwanie od dnia 21 

maja 1924 r., względnie, 
2) obvwatelstwa właściciela obligacyj w dniu 21 ma­

ja 1924 r., jeteli własność obligacyj po tym termi-
nie uległa zmianie. . 

Własność obligacyj w dniu 21 maja 1924 r. winna 
być wykuana za pomocą bankowych kwitów depozyto­
wych, lub w inny sposób, mogący dostatecznie awiaro­
godnić prawo własności. 

Dla udowodnienia obywatelstwa należy okazać oso­
bisty dowód lub legitymację urzędniczą, czy wojskową, 
względnie należy przedłotyć poświadczenie właściwej 
władzy administracyjnej lub urzędu policyjnego. 

Właścicielowi obligacyj będzie przysługiwało prawo 
uzupełnienia złożonych dowodów do dnia 1 lipca 1927 r. 

Ustalenie obywatelstwa właściciela obli~acyj, prze­
prowadzone w myśl rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 
2 marca 1926 r. (Dz. U. R. P. Nsr 23, poz. 139} służyć bę­
dzie za podstawę dla przeprowadzenia konwersji odno-

1 
śnych obligacyj. 

Mimo postanowień ćytowanego rozporządzenia, wła· 
ściciel obligacyj, któryby mógł doznać nieuzasadnionej 
szkody przez zastoaowanie tvch postanowieó., będzie mógł 
podjąc z pomocą zwykłych środków procesowych dowód, 
że posiadrl odnośne obligacje w dniu 21 maja 1924 r. 

'--
DS~CZĘDNA· GOSPODYNI • 

UlYWAooFARBOW/INIA W OOMU„ < 
TYLKO WYPRÓBOWANe"~ „ I 

~~ 
•· oouir.50 "'.· 

Do akt, 231 1926 r. 

Ogłoszenie 
Komornik pny 

S"dzle Okrę!fowym 
w ł.od:sl, LEON 
WĄSOWSKI, :.:am 
w lodzi, pri:y uli­
cy Przejazd nr. 8. 
na llllłlldzie art. 1 OlO 
U. P. C. o~łaua, ie 
w dniu 11 stycznia 
1927 r, od !fod1. 
10 rano w Lod:sl. 
przy ul. Naru­
towicza nr. 8, 
odbędzie 1łę 1prse, 
dat przez lłc.,.ta 
efę ruchomołci na­
letącvch do Maksa 
Dawidsona, ·skład~ 
f"cycb al, x mebli 
ocenionych na 1u-
m1f 1900 :sł. 
lódt. d.28/XII-26 r. 
J.:omornlk 

L. WĄSOWSKI. 
Co akt. nr 238-26r, 
Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Ładzi LEON WĄ 
1ow1ki, zamieszka· 
ły w lodd. przy 
ul. Przejasd nr. 8. 
na usadzia arf. 
1030 Ust. Poat.Cyw, 
o!!łas:i:a .te w niu 
14 stycznia 1927 r. 
od godz. 10 rano 
.,, Łodzi przy uliey 
Cegielnlanel nr. 39, 
odbędaie się sprze 
dat przez licytację 
ra.chomości naletą­
cych do Izraela 
Openheima, i;klada­
jących eię z mebli, 
ocenionych na 1u­
mę 3085 zł. 
Łódt, dn. 28.XII 26 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI. 
Do akt. nr. 239-26 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sl\dżie Okręgowym 
w Łodzi LEON WĄ 
SOWSKT. zamiesz­
kały w Łodzi, przy 
ul. Prsejazd nr. 8, 
na za111d1ie art.1030 
Ust. Post. Cyw. o­
głassa, że w dniu 
11 styc1nła 1927 r. 
od godziny 10 rano 
w Jodzi, przy ulicy 
CeQlelnianel nr. 59, 
odbęd:de się sprze­
dał przes licytacfę 
rackomości należll· 
cych do fir. „Born­
s:z;tajn i Tempelhof" 
1kładaf,cych się z 
manufaktury l ma­
szyny do nawijania 
nici. ocenionych na 
8Wllł 500 rł. 
ł..ódt. d. 28.XII-26r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI. 

nm111111n11. 
Komornik prsy ~o.­

gsle Olrrę~owym w 
lodzi, na Starostwo 
ł.askłe, A I o J • 7 

CHORZY NA PŁUCA. 
OD I I 

Gale•y6akl ursę­
UJ BDllRD I. dufo,cy w ł..asku og-

Komoralk puy łas:sa, ~e dnia 10-go 
Slldzle Okrę~owym styc:w:ma 1917 roku: 
w ł.od:sl, na Staro-· od godi:lny 10-ei 
•two ł..aakłe, AloJ• rano. we w1i ~atrz­
.7 Gałesy4add, kow1ce iim. W1d1ew 
urzędujący wla!k11 odbędJ:ie elę •prze­
ofłana, te dnla 20 ~d, pr~ezpubhcznll 
stycznia 1927 r. bcytacię r11chomo•· 
od 1Zod1:. 10 raDo w cl: 2-ch krów l wo­
Kozub h . zu, nalet,cych do 
Wola acWęży~':,::1!, Wojcie~ha ł.obody 

;· 
Spytajci~ się swego lekarza, a ten Wam 

potwierdzi, te od suchot umiera więcej ludzi 
niż od inuĆyh chorób. Każdy więc kto cier­
pi na kaszel, bronchit, chrypkę, zaflegmienie 
płuc oraz koklusz powinien natychmiast :r;a­
brać się do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okazał się preparat F AGOSOL. 
Przy użyciu F AGOSOLU w krótkim czasie 
ginie kaszel, wzmaga się apetyt i chory na­
biera. ciała. F AGOSOL dostać można we 
wszystkich aptekach. 

odbędsle •i• sprn- 0;x;~~~nych na 
dał, .puer; public1:- t~1lt ~. 16/XIl-16 r 
nil licytac:f• rucho- ' 
mości; młockarni, Komornik 
klac&T, konia i kie- .l. Oałczydsld. 

~======================~ rata 8 konnego na- Dr .iii ld1107ch do Miko- • 

łaia Pietrzaka o- ~ ~Y~leWJ~ł· Gabinety KosmefYki Lekarskłel. 
D·ra MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

Chor. akóry I wlo•ÓW• Lecsenie defektów cery, Spac­
faloe masałe twany I ciała. Masate odttussczaiące. Ueu­
wanle włosów etektroli111. Elektrolh:a. Ęlektroterapla. 
Solux Godziny przyjęć od 10-7, Dla panów od 2-4. · 

nacctwanych na d 
650.- • 
laik, d. 20/XII-26 r. b. lekarz Sap. św. 

Komornik ł.azaru. 
Ga!!cx76ald choroby skórne 

weneryczne 
Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz. 10-21, 

Jl&!ZQWWWC'.!LZ Wj WWWWWWWWWJ i4 

H 
.r.DUrB. ICZ KROJU ~E~:~~g:\~~ł~ ~;;~J~:~!]~:i 

I U 1aJ ÓZEFlflY" zaraz 1amodzieln1i-

Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery· 
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyźyoowem. 

Przyjmuje od 8-10 
i od 5-8 popoł. 

Dr. 

fKKfRl 

Mlstuyni cechowej, nagrod:w:ona medalam. 
Stancja \apewniona dla przyjezdnych. -­
Ceny snHone. - Kończącvm pstęt1\y 

Firma eg:w:ystaje od 1892 r. 
Piotrkowska Nr. 163. 

--- -
Miód pszcze1ny 

czy1ty świdy, tegoroczny, pochodzący z 
pasiek podolakich w blaszankach brutto 
3 kg. zł. 10.so.-s kg. sł.15, 10 kg. 
zł. 28 - wru z opakowaniem ł opłatą 

pocztowi\ wysyła :sa zallcską 
I. WINOKUR, Tarnopol, ul. Tarnow­

skiejlo t4-a (Małopolska). 
Jeśli towar nie odpewiada prayjmuję 

z powrotem, zwracając got6wke. 

go stanowiska. Ła­
skawe' oferty dla 
"Rolnlka· ogrodnika' 
1kładać w admini­
stracti "Kurj. l.ódz­
kie~o". 

Wp-r""ze_m_y_ś""le-"'"lu ... b 
handlu poszulcu­

ję po!ady prakty­
kanta. Ukońc1yłem 
6 klas bimnazjal­
nych. Oferty pod 
.M. K. do admin. 

7400 

Poszukuję miejsca 
jaklegokol wiek 

ewfłntualnie do słut­
by w miejscu lub 
na wyfazd. Wiado­
mocć w administr~­
cji „Kurjera ł.ódz­
kitQo•, 7411 

Kllł:6akl••o tłS 
n puy Gł6wnef : 
choroby wene-
17csne, akórn• 
I diróg moc•o­
wych p nyl ma fe 

OOl.OSZENIA DROBNE. 
po IO 110SU a W)'tU. cna Po­
~qs:b pra.~ li Cl'OS%7 D 

WJTD NlJmnte~ Odouenłe 
50 ll'OSQ. 

::~;~i~~::· I 
„1m11„„ ... .-„„„„„„„a 

I. ~;"c~wa z 'kitkO. 
letnł!l praktyk11 

poszakaie p r a cy 
prywatnie i na wy­
jazd. Oferty do ad· 
ministracji pod .B. 
G." 

2 non zł kaucji 
,U łJ • r:łotę 

1~uner-gfne~o1ou 
przeprowadzł i 
się na ul. Ewan­
gieclcą 16. Tel. 

10-26. 
Puyjmufe od 5.JO 

do 6.30 
Rzgowska Nr.9 

i *4 Wih&\. &WW 

Dr. ~I~P f l 
Szkolna 12. • 

Choroby, włosów, 
ekóme, wenerycz­
ne i moczopłćiowe. 
(niemoc płciowa),le 
c&enle prom. Roe­
ntgena i 1 a m p a 
kwarcowa.Od 12-3 
l od 6-9 wiecs. 

-Dr. med:-

PRYBUl~KI 

Bauł1 I murnom1111 
llauc•yr.ielkł z fran-
11 cu!kim i mu:sy· 
kil, freblanki. inte­
ligentne 01oby do 
sarz,du domem. -
Swiadectwa chlub­
ne, poleca Biuro 
Adamowic:w:owef -
Piotrkowska 91. 

llluzyki forłeplano-
111 wef udriela grun­
towaie metodą na!· 
nowszą rutynowana 
nauczycielka. Przy­
sposabia do szkół 
muzycznvch i gry 
samodJ:ielnej. - Od 
20 złotych miesl11cz­
nie. Wólcnńska253 
I piętro. 7402 

=<+== == 

choroby skórne ·· Jl'lniol • ~runtownie 
wlo•6w wrene• ud•1elam lekcji 
17czn.e i moczo• mu:syld na skr:w:yp-

plclowe. cach, łortep~anle, 
Leczenie światłem mandolinł_e. gitarze 
(Lampa kwarizowa) ora1 teorii. Amato­
promieniami Roent- rom metod14 akró· 
gena od 9_ 2 i od confl. fostrumellty-
4_8, 4_ 5 dla pań nuty . na mief1ci,z. 
oddz. poczekalnia. fortepian na azodu-

ny do e1t1:1rcytowa, 
Zawadzka Dl'• l nla ZieloDa lJ-24 

Telefon 25-38. 

Dr. med. 

l.~ikielnJ 
Choroby nerek, 
pfQehersa I d•6s 

mocsowyeh. 
Prsylmuf• od 4-7 
NAWROT Nr. 8. 

T elof. 19-90. 

Dr. 

I. Wein~eru. 
Specjalista cho­
rób płuc i ser· 
cao, Lampa 

Kwarcowa. 
od 3-4 I od 8-9. 
Cegielniana 47. 

Tel 26-02. . 

~r.lut~f ewl[l 
Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dlachoróbakór· 
nych i wene-

rycznych. 
Plotrll:owsh SO. 

prsyjmafe od 9-11 
d 5-T po poładnia, 

Rutynowany nau­
czyeiel udziela 

lekcji w HkrHie 
ośmlu klas, Specfal­
no6ć polski, łacina 
matematyka, Przy­
epasabia uybko. a 
dobrze do eQ1aml­
n6w dla eksternów. 
podług najnowszych 
programów. Kurs 
klasy 4 miesiące. -
Ceny przystępne -
6-go Sierpnia L. 14, 
pralnia. 7422 

Hars Filet ręcznego 
~uczam J:a 10 

zł. oraz toledo i 
aplikacje. Wyuczam 
hafty maszynowe 
bi a ł e, kolorowe 
Filet.ttoledo wenec· 
ką robotę. w1zy1t­
ko mas1ynowe oraic 
najnowsze hafty ar· 
tystyc:sne. Uwaga: 
Dawniej W1chod· 
n!a Nr. 64, obecnie 
Piotrkow1ka Nr. 18, 
pr. oficyna, I wej· 
śde. I piętro. I po· 
dwórko. ------
ltadent udziela ma­
A tematyki łaclnT• 
fizyki, języków. Ul, 
Kiliń1kiego 96, m. 3, 
na prawo - draga 
brama, godz. 3-4, 

11111 l SDPHdaź przy otrzymaniu po 
ssdy: kasjera, inka 
senta lub t. p, ł.a­
sliawe oferty do ad 
mlnistracił „Kurj,ł.." 
sclb"T.T.• 
r.!ospodyni w śred­
g nim wieku po­
szulmie od zaraz 

A g wyprzedd o­
• • łoman. koze­

tek, tapczanów krze 
11ł i t. p - Ceny 
konkurencyjne. Da-· 
ie na ryty. Kuola 1 
Stanl1ław Gabała. I posadv. Długoletnie 

. 1 świadectwa i reko-

Ble linę męskfl, ko- mendacje. Wiado-
azule frakowe P0 : I domość Piotrkow­

leca.~klep gal~nterlt ska Nr. 143 u do­
Maru Czemp1k, ul, zorcy. 7445 

Główn!....~3-~ chł;'piec b a r d z o 
sklep w dobrym chętny do pracy 

punkcie sprzedam prod p.p. rzetników 
~awrot59. Miszczak 0 przyjęcie do prak-

739o tyki - Oferty pod 

Meble wyp~ „Chłopiec" do adm. 
po cenach zni- 7441 

żonych Zakład T[• 
picersko Meblow , 
Piotrkowska 183. 

Dryczka. wolantó -
li ka, karetka, br 11-­
ka towarowa, rol­
watl. wóz •ętlarslji 
i li.~~. „„ 1-t.-­
ch11 sprzedam. Ki­
liń1kiego 32. 7 417 

6arderobę z lusfrem 
kredens - stót 

krzesła, łóżka , su­
f,, otomanę. tremo, 
blelitnlarkę .sprze­
dam łanio. Sienkie­
wicza 59, m. 42 -
ofieyna, drugiewef­
•cie, pierwsze pięt-

! mas~yny pończo­sznicze ręćzne 

sprzedam. Popław­
ski Kon1łantynow-
1ka 20. 

D-o 1przedania oka­
zyjnie •klep ko­

lonialny z towarem 
oraz pokój s ptwo­
du wyfazdu hnio. 
Nawrot 81. '1439 

Sprzedam 1 kl e p 
spożywczy z n-.le­

szkaniem. Leizno 33 
7457 

l przedam piekarni'ę 
w dobrym punk­

cie. Wiadomość ut 
Kilińskiego 195 'W' 

piwiarni. 7451 

J111dr 1 srm. 
Zaofiarowane. 
lfdolna kwiaciarka 
Q ze znafOmOŚCi!l 
języka polskiego i 
niemieckiego potrze 
hna od zanz Kon­
stantynowska L. 13, 
front. 1 piętro m . 
35. ,7d42 

Poszukiwane 
'1 d o 1 n a panienka 
a poszukuf• prak­
tyki do sklepu rzeź- ' 
niczego Wiadomość 
Główna 36, m. 73. 

lat rJmDniaJoe. 

Chusi: szyhko i doh 
r:i:e wyfść nm\i 

lub 1fę ożenić? Na­
t»'-" do Mięcbrna­
rodowego biura ko­
farnnia m1.lbl'l1tw 
"Matrymoniu:n• w 
Wan1111.wle, ul. No­
wogrod:w:ka 36. $ci-
1ła dyslmicla H· 

pewnłon1.. Wybór 
olbn„mil 
gamlętaj że przysz­
U łe powodzenie 
Twofe zależy prze­
dewszystkiem od do­
brego ożenienia się 
lub zamążwyjścia. 
J eżell więc nie masz 
odpowiednich zna­
fomości, udaj si, z 
calem zaufaniem do 
"Matrymonium" w 
Warszawie ul. No­
wogrodzka 36. Ści­
sła dyskr-ecja sapew 
niona. Wybór olb-
rqm.!:_ ~~ 

Dwie panny, posia 
dafące mieszka­

nie, pragną poznać 
panów p r a w e g o 
charakteru, ceł ma· 
trymonialny. Of„r­
ty do 'administracji 
pod .Sama". 

Ut111 i mlmkao!n 

Do odstąpienła r:a­
raz pokl>j ume­

blowany. duży, sło­
neczny o 2 oknach 
Piotrkowska 17, m. 
65. 

Z11ra:w: do odstąpie­
nia lokal handlo­

wy z nrsądzenlem, 
składający się z 6-u 
abikacyj "Kaw!ar­
nia• przy Zielonym 
rynku Zeromskiego 
33. 7423 

Poszakuitt pokolu'. 
dużego (bez meb-

li) - z oddzielnem 
wejściem. Z~łosse­
nia. - Popławakł, 
Konstantynowska 20 

P. ;;~~1;k:7t;t lub 2 pokofowe­
go na parterze przy 
ul. Piotrkowskiej.­
Oferty do administ­
racji "Kurjera Łt\dz­
kiego pod "ł .. B,• 

7440 
ftrzyjmę zaraz pa­
ł' na na miesskaole 
Konstantynowska ?, 
II piętro, na prawo, 
M. Piotrowski. 7454 __ „ .,. __ r„•r--,_.. "'" 

8rzyjmę pana do 
I? wspólnoizo poko­
fa. Narutowicza 40, 
m. 9. 7456 
ftokój cło wynajęcia 
ff dla pojedyńczei 
osoby. Wiadomość 
Orla 23, m. 36. 

Umeblowany, duf.y 
frontowy pokój 

dowynaięcla-ewent. 
małżeństwo, utrzy­
manie. Slenklawi­
cza 29. m, 8. 

11ł11 
lld t stycznia ml•i· 
U sce dla 5 9ensjo­
narek. Opieka tro­
skliwa konwetsacja 
franc11ska. Wiado­
mo§ć u Slostry Su­
leckiej - Kopernika 
51. 7376 
'7 ajlinął splc biały. 
li w11.bi si, „lam!.t", 
Odprowadzić: Prze• 
jazd 33, piwiarnia, 

7425 

Maska;;d';"we ko1t· 
jamy dam1k\e 

nowe do wypoty· 
c:zenia, Gdat'uka 61. 
m. 12. Naborowsk\ 

ZHDb1DDI dD\amHł! 
l!iotr Sokólski -
ł' Zgierz - Szosa 
Wars:sawska 4, ziła· 
bił ksll\ikę wolako­
wą. wydaną przez 
P. K. U. L6dź - Po· 
wiaŁ ?412 

fltablouo n&'it;°~\'i 
D Łódi-Kal\1\ta le­
gitymację słatbową 
nr. 44, wydan, 
przez Okręf Szkol­
ny na imię Edwar­
da Sikorskiego. Od­
nieść Zll wynaQro­
dseniem na ul. Po­
morskll 16. 
qaginęła matrykuła 
g wydana przez 
Włókienniczą Szko· 
łe Pańltwowll na 
imię Jerzego Kwiat­
kowskieg._o_. __ 7_455 

Planista 
rut;srnawan-, 

p rz y I mu I e zamó­
wienia na wieczorki 
Solo du~t. trio i jaz-

band 
Kalikst Świątkowski 

ul. Zgierska 11. 

~r .fri ~ 
Choroby wewnęłn 

net dzieci. 
SIENKIEWICZA 3"1 

(winda ci:yn:ia}. 
Tel. 24-78. 

pr•y~muie obecn!P 
od 8-10 r!\D.o i od 

3-5 p. p. 
w Lecznicy .SA-
NI'i.'AS" (C<!~iel-
nil!na 29. tdefon 
44-51. od 1'2-2 

i od 5-6. 

--------------0:-------~~~~·----~~~--~---·~---------------._.........,.~i:---· ---~=-r---·~._ ____________________________________________ ,... __________ ..,.,_,, __________ ,:__ 
CENA PREJ"-mMERA.TY: CENY ootosze1': Orłoszenta t:amłelscowe oso nroc. droł.e1 

Konto cze· W to(fał z nłei:Iz iloo. Dustr. mlesłeczńle d . 4.20 Przeli tełistem 40 Etoaz:y za włeru milimetr. l &am. f.stroaa ~ łtmy) Zasrrltłllcme o 100 oroc.. droteL · - --- -
W tekście «> "' • • - • I • • ~ • Kaida nowa oodwytka obowlazułe wsEYtifkłe łut ~Il Olło-

kow e Dł1 robotnltć6w • 

P. ~~ -
Na prowłneJl • o. Zacranlca 

„ .. 

Jlr81747. Odnoszenie tło Cło mu 
.,Kurier t6dzldN i „l6dzkie 

Redaktor Naczelny: 

c..law GtmkowU:I. 

• 
• 

' . ' 
„ 
• 
• 

• 3.70 Za tekstem ' 80 w ~ .• • ::~ • • .:;.... • ~~ f - ·" ,.,. • ~ „ uenJa do mtfany ~en bez Ul)rzednlesi:o zawładomfenł.a. 
" 4.70 ~ekrolod . 38 • • • ' · ~ • .:'\ t • . . • 'C „ Za tennłnoWY druk ()(foszeii. komunfkat6w I oflmr adtrtJrhłrer.11 

Komunikat\' 30 • . • • . · • " t • ~ • :C • nie odoow:lada. 
• t0.50 Zwvczaflle 8 „ „ • „ l .,, • 10 łamów Artvłtoły. aadesłme hes omaaeur. tionorarłma. awahr ~ ~ 11 

30 Drobne 10 rr ... pasmkheanłe M'ICY 5 Er~ a wyraz-aaJmnlefsze odo- bea>łatne. 
• • szenie 50 2r. Odoszen!& m(desta~ oo có(łr. 7 wteeoz. o 30 vroc:. łłrotel Rełrool~• ar1'1Vtlo abtvdl tak' I dCfrnocmydj' ...ańd;a a.li ~ 

Echo Wieczorne" ł,cznie z odnoszeniem do domu .t. 6.90 miesięcznie. 

Odbłto we właucJ drakand sł. Zawwka Nr. L Wydawca: Jan StypułkowakL 
• llll01ł'daleDla T-wa Dnkusko-WJ'daWllk:r.co Sg. • 


	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s01
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s02
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s03
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s04
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s05
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s06
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s07
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s08
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s09
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s10
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s11
	Kurjer_Lodzki_1926_12_31_nr358_s12

